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w ciężkim trudzie, z uporem i wytrwałością, gromadzicie całemi la
lami Wasze oszczędności. Uciułaliście fundusze, które mają zapewnić W a m 
był, ustrzec od niespodzianek losu, ratować w nagłej potrzebie. Powierzyliście 
nam Waszą krwawicę, słusznie uważając P K O za twierdzę chroniącą 
Wasze dobro. 

^ATasz pieniądz nie marnieje w bez
czynności. Lokowany w gwarantowanych przez Państwo walorach oraz w 
licznych nieruchomościach pracuje, daje pracę W a m i innym. Ożywia ży
cie gospodarcze, jak zdrowa krew organizm ludzki. Olbrzymie rezerwy go
tówkowe spoczywają w stalowych skarbcach, w głębokich kamiennych 
podziemiach naszych potężnych gmachów, strzeżone, jak źrenica oka, są 
pod naszą pieczą pewniejsze, niż w Waszych kieszeniach lub schowkach 
przygodnych. DLATEGO DWA I PÓŁ MILJONA WKŁADCÓW DARZY 
WAS STAŁEM ZAUFANIEM. 

A l e oto, łu i owdzie, wśród ludzi* 
uwijają się i myszkują jacyś siewcy niepokoju, szerzyciele złośliwych plo-
źeki mąciwody, zgorzkniali wątpiciele... Przybierają oni maskę poczciwców, 
udają wtajemniczonych i wszystkowiedzących... Opowiadają banialuki, 
szerzą niepokój... ostrzegają przed rzekomym spadkiem wartości pieniądza, 
radzą wycofywać wkłady z kas... Te podejrzane figury, zazdroszczące ludz
kiego dobra, same nic nie posiadają i nie mają nic do stracenia. Swoją 
niecną namową skłaniają ludzi łatwowiernych do rujnowania swego, z ta
kim trudem zebranego, dobra. 

I cóż się dzieje? Ci którzy ulegają 
obawom i przychodzą po wkłady, OTRZYMUJĄ JE NATYCHMIAST BEZ 
ŻADNYCH OGRANICZEŃ I PRZESZKÓD, a gdy bałamuctwo przestaje 
działać, WRACAJĄ JAKO OFIARY PODMĄWIACZY. PRZYNOSZĄC POD
JĘTE WKŁADY SPOWROTEM. Bywa często i tak, że nieopatrznie podjęte 
sumy zmalały, gdyż część pieniędzy rozeszła się, a plon wielu miesięcy lub 
lat oszczędzania nieopatrznie został pomniejszony. 

Gffdy więc teraz ci płochliwi — bogatsi 
o doświadczenie — wracają do nas ze swemi wkładami, chcemy ponowić 
praktyczną wskazówkę: BROŃCIE SIĘ NA PRZYSZŁOŚĆ PRZED BAŁAMU-
CTWEM SIEWCÓW NIEPOKOJU; SAMI ONI MOŻE DYBIĄ NA WASZE 
CIĘŻKO UZBIERANE FUNDUSZE! NIE DAWAJCIE POSŁUCHU I NIE ULE
GAJCIE WYSSANYM Z PALCA PLOTKOM. 

PAMIĘTAJCIE, ŻE ŁATWO JEST 
WAM WYCOFAĆ OSZCZĘDNOŚCI, ALE TRUDNIEJ ZACHOWAĆ JE W 
CAŁOŚCI I BEZPIECZEŃSTWIE. 
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Odprężenie w sytuacji strajkowej we Francji 
Po zlikwidowaniu sfrufku metalowców, 

zaznaczała* sie ogólne uspokojenie 
Paryż, 13 czerwca. 

(Pat) Po m a x i T n u m natężenia, jakie 
osiągnął ruch s t ra jkowy w ciągu ostat
n i c h dwuch dni, zaznaczyło sie w dniu 
dzisiejszym pewne odprężenie. Jest to 
w pierwszym rzędzie wynikiem zakoń
czeniu strajku metalowców, którzy w 
dniu wczorajszym podpisali umowę zblo 
rową z przedstawicielami pracodaw
ców. Fakt ten ma szczególne znaczenie 
dlatego, iż obecny r u c h s t ra jkowy, trwa 
jacy już od 18 dni, rozpoczął się od po
rzucenia p r a c y p r z e z robotn ików w za
kładach mctalurgrczmych. 

Drugim momentem, który przyczynił 
się w znacznym stopniu do złagodzenia 
sytuacji było zlikwidowanie strajku służ 
by kawiarnianej 1 hotelowej 1 zakończe
nie strajku pracowników rzeźnicklch. 
Zamknięcie bowiem tak l icznych w Pa
r y ż u kaw ia rń nadało miastu szczególny 
charakter, a brak mięsa dawał s i ę w 
ciągu ostatnich dni do t k l iw i e we z a i a k i 
ludności Paryża. 

W chwi l i obecnej, po z l ikwidowaniu 
strajku w przemyśle metalurgicznym 
oczekiwane j e s t zakończenie strajku w 
przemysłach w ę g l o w y m , cementowym 
i papierniczym. Strajk został już zakoń
czony wśród pracowników cegielń, pra
cowników sklepów z obuwiem, pracow
ników krawieckich, stolarskich I ślu
sarskich. Wkrótce oczekiwane jest też 
dojście do porozumienia w przemyśle bu 
dowlanym, w wielkich domach towaro
wych, oraz w magazynach pod nazwą 
„Prix Unlque". 

Strajk t rwa natomiast jeszcze wśród 
pracowników przemysłu f i lmowego, fu 
trzanego oraz wśród malarzy pokojo-
W3'ch. Wybuch ł dziś w Paryżu strajk 
pracowników fryzjerskich. Z 'n iektórych 
miast prowincjonalnych dochodzą w ia 
domości o wybuchu nowych strajków w 

Inspektor polBcPI czeskiej 
przed sądem w Katowicach 

Katowice, 13 czerwca. 
(Pat) — Przed sądem okręgowym w 

Rybniku odbyła się rozprawa karna prze 
ciw inspektorowi policji czeskiej Stani
sławowi Kubiczowi, oskarżonemu o to, 
że w dniu 2 kwietnia r. b. przekroczył 
nielegalnie granicę polską koło OJzy, a 
następnie stawiał opór zatrzymującym 
go funkcionarjuszom policji. 

Sąd skazał Kubicza na 13 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresztu śled
czego. 

Ekscesy antyżydowskie 
pod Warszawą 

Warszawa, 13 czerwca. 
W Zielonce nieujęci sprawcy wybili 

180 szyb w domach, zamieszkałych przez 
Żydów, Szyby wybito na kolonii Dokto-
rowicza. Policja poszukuje sprawców. 

Na jarmarku w Legionowie jakiś osób 
nlk zaczął wzywać wieśniaków do wy
stąpień przeciw Żydom. Kiedy wieśnia
cy nie usłuchali go, agitator wybił szyby 
w kilku sklepach żydowskich. Policja 
aresztowała go. Jest to Wincenty Żółtow 
ski, mieszkaniec Legionowa. 

Tajny związek „Zew11 

założyli narodowcy w Kościanie 
Warszawa, 13 6zerwca. 

W poniedziałek rozpoczyna się w 
Sądzie Okręgowym w Lesznie Wlkp. pro 
ces przeciwko 49 narodowcom z pow. 
kościańskiego, oskarżonym o założenie 
tajnej organizacji „Zew", której dziełem 
miało być pięć zamachów bombowych. 
Związek „Zew" miał nosić charakter 
zbroiny i teroryslyczny. 

Na rozprawę wezwano 13-tu świad
ków oraz kilku biegłych. 

Gdańsk, 13 czerwca. 
(Pat)— Wobec nieskorzystania przez 

senat z prawa łaski, skazany przez sąd 
gdański na śmierć za zamordowanie 75-
letniej staruszki, Hans Heppener straco
ny został dziś rano w Gdańsku przez 
<ciecie toporem. 

fabrykach. Ruch strajkowy ogarnia 
wreszcie robotników portowych I pra
cowników towarzystw kredytowych, 
m,. in. wybuchł dziś strajk w zakładach 
„Caudron". 

Wprawdz ie w chwi l i obecnej ruch 
s t ra jkowy nie ma jeszcze jednolitej ten
dencji do całkowi te j l ikwidacj i , to jed
nak w wielu miejscach ujawnia się w y 
raźna tendencja do podjęcia pracy. 

Na skutek osiągniętego porozumie
nia np. w przemyśle budowlanym od 
przyszłego tygodnia powrócić ma do pra 

;cy około 300.000 robotn ików. W tych Strajk 
dziedzinach przemysłu i handlu, w któ- zakończo 
rych strajk t rwa jeszcze, ogarnia on s tó j wrócić d: 
sunkowo niewielkie ilości pracowników, j iniędzy 

|C ile więc nie zajdą jakieś iueprzewidzia kanih ' 
ine wypadk i z początkiem tygodnia na-
stąpić winna zasadnicza zmiana w sytu 
acj.i s t ra jkowej . 

Zawar to porozumienie w zakładach 
samochodowych „Ci t roena" . Robotnicy 
ewakuują okupowane dotychczas zabu
dowania fabryczne i przystąpią do pra
cy w poniedziałek 

w arsenale w Rochefort zostaj 
ny, robotnicy postanowili P°" 
) pracy. Podpisano też ilKffij 
fabryką „Renaul t " i robotni-
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Reforma podatkowa* — Nie b ę d z i e s t e m p l o w a n i a ban' 
Knotów. — Rząd n i e g o d z ą s i e n a d e w a l u a c j e 

Min. Vincent Aurioi zaprzeczył m. In."również przedmiotem żywe j d y s M " 
pogłoskom na temat rzekomego zamia - ' \v izbie deputowanych pomiędzy W< 
ru rządu' ostemplowania banknotów, za- lennikiem dewaluacji deputowanym P 
powiadając jednocześnie reiormę fiskal- w i o o w y m Paul Renaud a premjere 
ną 1 bardziej racjonalną organizację kre- Błamem. 

Paryż , 13 czerwca. 
(Pat) Zagadnienia po l i tyk i f inasowej 

w dalszym oiągu są przedmiotem zain
teresowania kół pol i tycznych i gospo
darczych, które z zaciekawieniem ocze
kują zapowiedzianego na czwartek ex
pose ministra finansów Vincent Auriola. 

W oświadczeniu, zlożonem przed
stawicielom prasy, minister finansów 
ograniczy! się do ogólnikowego ty lko n a . K ~ o . v l , 
szkicowania poglądów gabinetu, nie po-Jniaml. 
dając żadnych bl iższych szczegółów. « Zagadnienia po l i tyk i f inansowej b y ł y 

I Ty zdobędziesz For tunę , 
kunuiac los w znane) ko lek turze 

z tern „Par is M i d i " pis^j 
nania franka jest raczfj 

dytu. Stwierdzając, że w chwili obecnej i W związku 
wywierana Jest na rząd presja w kle- Problem utrzymania i.a».w» jesi 
runku dewaluacji, minister finansów o- przesądem oplnji publicznej, przeciw » 
świadczył jednak, że w sprawie tej rząd.remu parlament nie ośmiela się wys» 
postępułe zgodnie ze sweml oświadczę- pić, pomimo argumentów takich tacri" 

ców, jak sen. Cailloux, b. min. G e r m J 
Martin lub też honorowy giiberna'0 

Banku Francji Rist. 
„Parls Midi" opowiada się za de*J 

luacją, przytaczając następujące arSu' 
menty: 1) dewaluacja powiększy^ 1? 
możliwości osiągania zysków w dziaj* 
ności gospodarczej, 2) ułatwiłaby zr0j«v 
noważenie budżetu państwa 1 budżetó* 
poszczególnych przedsiębiorstw, 3) P° 

n,_i — -

B W E I N E t E R G 
zwoliłaby na samowystarcalność w V , 
lu dziedzinach przemysłu i 4) uwolni'*' 
by życie gospodarcze od coraz to btf 

Po krwawych zajściach w Gdańsku 
D w a j p o s ł o w i e n f e m i e c k o - n a r o d o w i w a l c z ą w s z p S t a l u z e ś m i e r c i ą 

1 o f i a r a z m a r ł a , - I n t e r w e n c j a W y s o k i e g o K o m i s a r z a 
r - j—c- i . i s i — Gdańsk, 13 czerwca 

(Pat) — Senator, a obecny poseł so-
i cjalistyczny Moritz napadnięty dziś zo~ 
! stał w pobliżu dworca głównego w Gdań 
sku i dotkliwie pobity przez członków 

We wczorajszem starciu członków | *marł dziś rano w szpitalu, 
stronnictwa nicmiecko-narodowego z bo Ogółem lżej lub ciężej rannych i e j t 

lówką narcdowo-^ocjalistyczną, został. I około 60 osób, w tern szereg kobiet. £ 
oprócz posła niemiecko - narodowego j Całe urządzenie sali, w której odby*** 
Gamma,jpobity jeszcze poseł tegoż stroni się zebranie stronnictwa niemiecko-**' - « J « «. « • i« i . , i i p^uiiy jus/,c£e pusei leguz sirun się zebranie stronnictwa niemiecko-!1' 

narodowo-socjahstyczne, sztafetyochron nictwa Steinbrueck, liczący około 70 \ rodowego w M ^ m ^ S H S i ^ i 
nej. u z a j ś c i u s p i s a n o p r o l o k u t . lat. Obai posłowie znaiduia sie w sznita-nej. O zajściu spisano protokuł. 

Na starem mieście nieznani sprawcy 
napadli na niejakiego'Westphaila oraz 
Niehsa, którzy ciężko poranieni, przewie 
zieni zostali do szpitala. 

lat. Obaj posłowie znajduią się w szpita
lu. Stan ich jest bardzo poważny. 22-lct-
nł szturmowiec nai-odowo-socjalistycz-
ny Guenter Deskowski, został w czasie 
bójki tak poważnie pokaleczony, że 

S z k o ł a P o w s z e c h n a i G i m n a z j u m 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 

ul. Prez. Narutowicza 6 8 
p r z y j m u j ą z a p i s y n o w y c h k a n d y d a t ó w 

Egzaminy odbędą się, w dniach 2V, 23 i 24 czerwca o g. 9 rano 
Dyrektor A N T O N I I D Z K O W S K I 

Nowg WMQA bel bliski 
V a a Zeeland p remie rem. — W skład g a b i n e t u wchodzą 

również Jaspar i Vanderwelde 
Bruksela, 13 czerwca. V an Isacker (katolik), roboty publiczne 

(Pat) — Van Zeeland zakończył dziś Merlot (socjalista), praca i opieka spo 
popołudniu narady o utworzenie nowe- 1 

go gabinetu. 
Skład nowego gabinetu van Zeelan-

łeczna — Delattre (socjalista), komun i 
kac ja — Marcel Henry Jaspar (liberał), 
Kolonje — Rubbens (katortik), poczta i 

da jest następujący? premjer bez teki - . l e . l e j ? r a f

v ~ (socialista) zdro
wie — Vandervelde (socialista),.oświata 
Hosta (liberał), rolnictwo — Pierlot (ka-

van Zeeland, minister spraw zagranicz 
nych Spaak (socjalista), minister spraw i ... . 
wewnętrznych — de Schryver (katolik).) 
minister obrony narodowej — gen. De- , Pierwsi 9 z tej listy już dziś złożyli: 
nis, minister sprawiedliwości Bovesse (li j przysięgę. Pierwsza rada ministrów odbę j 
berał), finanse i walka z bezrobociem—Idzie się jutro popołudniu. 

wane. Stojący przed domem samocL 
przywódcy stronnictwa niemiecko-naj" 
dowego Weisego został przez nar<™^ 
'.rych socjalistów zniszczony. 

Gdańsk, 13 czer*** 
(Pat) — Prasa gdańska donosi, i e , 

związku z wczorajszem starciem " 3 

dowych socjalistów z członkami st' y 
nictwa nicmiecko-narodowego, jegoP r j 
wódca poseł ndw. Weise 'nterwenicj ̂  
u Wysokiego Komisarza Ligi Nar°° 
Lestera.. ,• 

Według „Der Danziger Yorpos*"^ 
Drzewidziane jest dziś spotkanie 
kiego komisarza Yestera z prezyde f l t ̂  
senatu Greiserem w sprawie poWY*F'.^ 

Urzędówka partji narodowo-s^' j , 
stycznej „Der Danziger Yorposten" ^ 
sze, że „p. Grciser powinien prz" 
stwierdzić, że w ostatnich dniach 
narodowo-socjalislyczny poniósł w ^ 
sku takie krwawe ofiarv. że dotvcbc |, 
sowe opanowanie i spokój narodoy. ^ 

G«i»* 

są wystawione na socjalistów 
próbę". 

Wczorajsze zaiścia wywołały w 
łach ludności gdańskiej wielkie P 0 1 ^ 
szenie. 

Dr. Klinger 
p o w r ó c i * 
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Red. Stpkzyński podsekretarzem stanu ? 
Dotychczasowy podsekretarz stanu w prezydium rady 

ministrów dr. Grzybowski — ambasadorem w Moskwie 
wiono już podczas tworzenia rządu gen 
Składkowskiego. Jednakże nominacja ta 
nie została wówczas zrealizowana, cho
ciaż red. Stpiczyfiski objął nieoficjalnie 
w prezydjum rady ministrów stanowisko 
kierownika spraw prasowych i propa
gandowych, na którem już od trzech ty
godni zawiaduje. 

Warszawa, 13 czerwca 
(B) Po mianowaniu ambasadora Łu 

kasiewicza ambasadorem w Paryżu sta
nowisko ambasadora polskiego w Mos
kwie objąć ma obecny podsekretarz sla 
n u w prezydjum rady ministrów, dr. W. 
D y b o w s k i , poprzednio poseł polski w 
Pradze. 

Podsekretarzem stanu w prezydjum 
r a dy ministrów ma zostać poseł red. W. 
^tpiczyński. O objęciu przez red. Stpi-
c*yi'iskicgo stanowiska podsekretarza 
s ' a »u w prezydjum rady ministrów mó-

Obecnie jednak ma red. Stpiczyński 
po powrocie Grzybowskiego do służby 
dyplomatycznej otrzymać nominacje o f i 
cjalna. 

Bomby cuchnące w operze wiedeńskiej 
i w „Burgtheater" . — Sprawcami są hi t lerowcy 

po upływie pół godziny, podjęto pono
wnie. 

Incydenty te, jak przypuszczają, mia
ły podłoże polityczne. Sprawcami ich 
prawdopodobnie by l i austriaccy narodo
w i socjaliści, którzy, według krążących 
pogłosek, chcicili zakłócić odbywające 
się obecnie doroczne festivale wiedeń

skie, na które przybywają l iczni cudzo-
I ziemcy. 

W Burgtheater po przewietrzeniu sa-l Bruno Wal ter jest, jak wiadomo, 
^Przedstawienie „Nieboskiej Komedj i emigrantem niemieckim. 

Wiedeń, 13 czerwca. 
(Patl — Dzisiaj w Burgtheater pod-

j?,as przedstawienia „Nieboskiej Kome-
1 1 ' oraz w operze wiedeńskiej, gdzie 

l n any dyrygent Bruno Wal ter prowadził 
^eds taw ien ie „Trystana i Izojdy", 
Jj^edstawienia uległy przerwie z powo-
* u rzucenia na widownie bomb cuchną-

LORETTA YOUNG 
t 

zwierza t 
Ĵ Lażda kobieta moż4 

być czarująca! Ja uży
wam stale mydła Toa
letowego Lux dbając 
o piękny wygląd". •p • i n MM urn 

M Y D Ł O T O A L E T O W E 
U Ż Y W A N E P R Z E Z 9 N A 

Wyrób firmy SCHICHT^ 

W y ś c i g z b r o j e ń 
10 G W I A Z D F I L M O W Y C H 

LEVER S. Ac* Warssawcb 

Wyścig zbrojeń, datujący się niemM 
e z pośrednio od chwi l i zakończenia 

' ^e lk ie j Wojny, stał się symbolem doby 
_eenej. Życiowo nieskrępowane źadne-

^ więzami, zbrojenia rozrosły się do 
^ b y w a ł y c h rozmiarów. Cyfry produk
uj 1 sprzętu wojennego przytłaczają swo-
^ ogromem. Osiągnięty poziom w porów 
J Ł n ' u z minionym, wyrasta ponad jakie
kolwiek dotychczasowe przygotowania 
^jenne. Trzeba jednak wziąć pod uwa-

że od 1918 r. dużo się zmieniło i to 
^ e Wszystkich dziedzinach życia. Lata 

wykazały, że przygotowania do 
^ojny nawet najdalej idące tak pod 
p l e d e m ilościowym jak i jakościowym 
gazują się w końcu niewystarczające. 

ailepszą wymowę mają cyfry. 
W" dniu mobilizacji w roku 1914, Fran 

C ) a posiadała 5G radjostacyj wojsko-
J*Ych, 2 a ś w r. 1918 — 23.000; na począt-

wojny armja posiadała 9.750 samo-
"°dóv/ i innych pojazdów mechanicz-

tych; w C Z ; t e r y lata później by ło ich już 
, 0 0 0 i wyższe dowództwo odczuwało 
l B c*cze brak dostatecznej ilości środków, 
^ s p o r t o w y c h . Liczba dział podczas j 

^°iny zwiększyła się we Francji z 4.800 
j ° 21.000, w Anglji z 2.000 do 15.500 
J r a * w Niemczech z 7.500 do 30.500. — 

r*ed wojną zupełnie nie znano czoł-
? 0 l w . a w chwil i zawarcia pokoju było 

około 13.000. Po mobilizacji prze- ' 
ftysl wojenny zatrudniał 50.000 robotni-
k 6 v v , zaś w 1918 r. — 704.000. W Angj j i 
j - asach przedwojennych roczna pro-

u ^ c j a stoczni okrętowych wynosiła 676 
ysięcy tonn ogólnej wyporności w y k o -

okrętów, pod koniec wojny pro-
u , ^ i a ta wzrosła do 1.311.000 tonn. 

^ 0 wojny w 1914 roku Niemcy przy-
s 'spo\valy przygotowane, miały dziewięć 
, ł °ns na dziesięć, i zdawałoby się, że p o 
^intiy wyjść zwycięsko, a jednak właś-
jj'e tej jednej dziesiątej zabrakło. Zaso

li nagromadzone w czasach pokojowych 
°«azały s i ę niewystarczające. Niektó-

surowców zabrakło już w drugim 
r °ku wojny, pedantyczne obliczenia nie-
^ c k i e g o sztabu zawiodły. Każdy dzień Pociągającej się wojny zmniejszał moż 
'Wość zwycięstwa i w końcu klęska 

Niemiec stała się faktem dokonanym. wgłąb. Dzisiejsze zbrojenia polegają nie-
Nic więc dziwnego, że mając tak bo- ty lko na gromadzeniu sprzętu wojenne-

gate doświadczenie z lat ubiegłych, pań go, ale również i odpowiedniej ilości su-
stwa starają się uniknąć popełnionych w rowców, których dane państwo nie po-
przeszłości błędów i zbroją się wszerz i siada u siebie i musi w większej ilości 

L o s 
K A F T A 1 A kupiony u MML Jfm OL M łM. Wb Mk staje się paszportem 

w krainę szczęścia i dobrobytu. 
Świadczy o tern naj lepiej A v i e l k a ilość wygranych, jak ie stale tam padają 

U M A f f ¥ A Ł i % p̂ ł dwa razy 

w 2 6 ej I 31-ej L o t e r j i . 
Wobec zbliżającego się, c iągnienia I-ej 
ldnsy, które rozpocznio sie. już dnia 18 bm. 
radzimy pośpieszyć s !q z kupnem losu 

w szczęśliwej ko lekturze 

K A F T A L A 
fi.Ód£, Ul. Piotrkowska 54. 

L i s t o w n e z a m ó w i e n i a z a ł a t w i a m y o d w r o t n i e . K o n t o P . K . O. 3 0 4 . 7 6 1 

sprowadzać z zagranicy. 
Sztaby mocarstw przewidywały moż

liwość europejskiego konf l ik tu, liczono 
jednak na kró tkot rwałą wojnę. Sugeru
jąc sobie takie poglądy, nie zadano so
bie jednak trudu organizacji przemysłu 
i podporządkowania go potrzebom woj
ska. Wbrew wszystkim przypuszczeniom 
fronty kostniały, ruch i manewr zamie
ni ły się na przeciągającą się wojnę po
zycyjną. Walczące armje po obu stro
nach frontu zaczęły odczuwać brak i za
opatrzenia. 

Zaczęto w najtrudniejszych warun
kach reorganizować przemysł, k tóry w 
najkrótszym czasie musiał zaspokoić po
trzeby wojska. Wciągano coraz więk
szą ilość prywatnych zakładów przemy
słowych do produkcj i sprzętu wojennego 
Okazało się jednak, że przemysłu wojen
nego improwizować nie można, gdyż ja
kość produkcj i przedstawia dużo do ży
czenia. Np. na 2.350 dział dostarczonych 
w pewnym okresie przez przemysł pry
watny, 1.600 uległo zniszczeniu naskutek 
złego wykonania! Przemysł do produk
cji wojennej musi być przygotowany już 
w czasach pokojowych i to przygotowa
nie nosi nazwę mobilizacji przemysłu. 

Zbroją się dziś wszyscy, zbroją inten
sywnie, gdyż żadne państwo nie zechce 
przeoczyć chociażby jednej szansy, k tó ra 
w przyszłości mogłaby się stać przyczy
ną klęski. St, P. 

ilriiiilm 
który podstępem wciągnięty został w zasadzkę — Po stłumieniu 

zajść aresztowano burmistrza i radnego miasta 
Kordoba, 13 czerwca. 

(Pat) — W miasteczku Palenciana do 
szło dziś do poważniejszych rozruchów. 
Mianowicie, gdy jeden z patrol i powra
cał z obchodu okolicy, został on zaata
kowany przez bojówkę skrajnej lewicy. 
Jeden ze strażników wciągnięty został 

dowego, strażnicy zaczęli ostrzeliwać! skl „Alazaro" niemal w chwili podnie-
znęcających się nad trupem strażnika, j sienią kotwicy. 
Dwuch napastników odniosło ciężkie ra. Napastnicy zmusili kapitana i załogę 
ny, a s2-ch lżejsze. Reszta zdołała zbiec. 'do obietnicy przewiezienia ich do Hisz-

Na miejsce wysłano silne oddziały po j panji. Kapitan zgodził się, lecz będąc na 
l icyjne. Aresztowano miejscowego bur- pełnem morzu, zawiadomił przez radjo 
mistrza i jednego z radców miejskich,! władze w Madrycie. 

Z Madrytu nadeszło polecenie, aby 
statek udał się do Algeciras, gdzie wy
dano już zarządzenia celem odtranspor-

do domu ludowego, gdzie odcięto mu znanego ze swych przekonań komunisty 
głowę. Pozostali strażnicy usiłowali po-'cznych. 
spieszyć mu z pomocą, lecz musieli wy- ' Kadyx, 13 czerwca 
łanwwać drzwi i przyszli zapóźno. (Pat) — W porcie Tangeru około 100 towania niepożądanych podróżników do 

Po wtargnięciu 'do wnętrza domu lu- j hiszpanów napadło na parowiec hisz--u Tangeru. 
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Zacięta walka między Goebbelsem a Goeringiem 
Nawzajem chcą sie kompromitować.-Aresztou/ania w oddziałach szturmowych 

Warszawa. 13 czerwca. 
Prasa emigracyjna niemiecka podaje 

wiadomości o starannie uk rywanych , 
nowych zatargach wśród sfer rządzą
cych Rzeszy niemieckiej. 

Od czasu nominacji Goerhiga tia ko' 

partii, pod kierunkiem Goebbelsa. Goe- nlka Slezwig-Holsztymi p. Lohse'go 
ring podobno ma w rękach dokumenty, 
mające skompromitować Goebbelsa. Po 
dobno była nawet próba wykradzenia 
tych dokumentów z gabinetu Goeringa. 
Po ujawnieniu tej próby dokonano no-

mlsarza dewizowego dokonano wielu fwych licznych aresztowań. 
aresztowali zarówno wśród członków 
oddziałów szturmowych (S. A.), jak i 
wśród sztafet ochronnych (S.S.). No 
wych aresztowanych osadzono w obo 
złe koncentracyjnym niedawno otwar 
tym w Gliickstadt. 

Aresztowanym zarzuca sie. że brali 

Goering prowadzi obecnie przez spe 
cjalnych delegatów śledztwo, mające 
skompromitować Goebbelsa 1 jego przy 
iaciół. 

Na tle tej walki popełniono już jedno 
morderstwo. Mianowicie jeden z przy
wódców szturmowców złożył zeznaniu, 

udział w akcji skrzydła radykalnego oskarżające o udział w spisku, namiest 

Gdy oskarżyciel ten wysiadał ze statku 
po przejażdżce z ukrycia rozległy się 
strzały i szturmowiec został zabity na 
miejscu. Pogrzeb odbył się w tajemnicy 

Jednocześnie z ta walka między Goc 
ringiem i Goebbelsem rozwijają się nie 
porozumienia w t. zw. Froncie Pracy. 
Przywódca tego Frontu, dr. Lcy, zdo
łał usunąć w ciągu ostatnich dni z kie
rowniczych stanowisk dwóch swoich 
przeciwników, Którzy wskazywali na 
niepowodzenia dr. Leya. W ten sposób 
został usunięty z min. pracy dr. Mans
feld i dyr . departamentu von Gri inau. 

Konstytucja s o w i e c k a c z y n n i k i e m prop^pndy 
Prasa sowiecKa dowodzi, że Sowiety są „naidemo-

Rratyczniejszem państwem na świecie" 
Moskwa, 13 czerwca. 

(Pat) Z głosów prasy sowieckiej 
0 projekcie nowej konstytucj i wyn ika , 
że konstytucja będzie wyzyskana jako 
potężny czynnik propagandy nietylko na 
wewnątrz, ale 1 na zewnątrz. 

„Zakomunist iczeskoje Proswietcze-
n ic" pisze między innemi i : „Nowa stal i
nowska konstytucja posiada wy ją t kowe 
znaczenie międzynarodowe. Staje się 
oina dla pracujących, dla podbi tych i uc i 
śnionych narodów cafego świata jasnem 
świat łem, oświetlającem drogę z w y 
cięstw kra ju, k tó ry raz na zawsze w y 
zwo l i ! się od kapital istycznego ucisku 
1 eksploatacji. 

„Komsomolskaja P rawda " podkreśla, 
że projekt nowej konstytucj i udowad
nia pracującym całego świata, że socja
listyczne państwo jest najbardziej de-
mokratycznem państwem na świecie. 
„Raboczaja M o s k w a " pisze zupełnie w y 
raźnie, że stal inowska konstytucja win
na eL ić się potężnem narzędziem walki 
rewolucyjnej proletarjatów państw ka-
r-itrlistyc-znych, zmierzającej do obalę-

nia kapitalizmu i zaprowadzenia dykta
tury proletariatu. L ikwidacje federacji 
zakaukaskiej prasy t łumaczy jako z w y 
cięstwo leninowsko-stal inowskicj pol i 
t yk i narodowościowej . 

„ Iber ra" w długim ar tyku le zamiesz
czonym w prasie uzasadnia celowość 
i konieczność tej zmiany. Stwierdza on, 
że republ iki zakaukaskie tak się rozw i 
nęły gospodarczo, że posiadają, obecnie 
szerokie stosunki gospodarczo z wie lu 

3 domy wyleciały 
w powietrze 

wskutek eksplozji w fabryk 
bomb i r a k i e t 

Porto Algre, 13 czerwca* 
(Pat) — DonOszB z Kurytyby, że sp°' 

wodu wybuchu w fabryce rakiet, BM* 
i ogni sztucznych, wyleciały w powiet'^ 
trzy domy. Z pod gruzów wydobyto ' 
osób zabitych i 9 ciężko rannych. 

Wybuch był tak siiny, że samochód? 
zostały poprzewracane i poodrzucane 0 

kilkanaście metrów, a tramwaje vr/sk0' 
czyłv z szyn. 

W irdcście panuje popłoch i przyź"^ 
bicn'?. 

| Uzzczme n?mfcf§ 
b.;hator̂ v» * TRI R-̂ ffy 

Lwów, 13 czerwo* 
J t (Pal) — W dniu d z i s i e j s z y m oiW 

się we Lwowie u^o-crysle nabożeństw? 
w katedrze rzymeko-' ;a !oliokiej za £F C ' 
kój dusz ś. p. r l m . D - - : n - \ v / ? Ł O w i r z f f 1 

jego towarzyszy, poległych podczas 
iy pod Rokitna w dniu 13 czerwca 1™ 
roku. 

krajami i republikam całego związku, 1 w Jcl6rcm 

rozszerzyły się i wzmocn i ły również "I"? i ^ f S i t o T , i d Z frfS 
więzy kulturalne między republikami za- I i , m , , 3 , s , c . ! c h ' " g a p i ł o odstomtf 
Mmmm a republikami ZSSR. Wszy^^U t r ^ " T ™ * ™ f ° S 
slko to przemawia za bezpośredniem n , - w u l ? e t n a r ° w f l u e , i na ul . R|D 

wejściem w skład związku sów eckieg ™ ^ ' I ^ T ^ ?ds.h>n>ciA ,ła>'2 
Gruzj i , Aserbedżanu i Armeiiii. I \w t! prezydent miasta dr. O s t r ó g 

W opracowywaniu projekt- k o n ś t y - ! , l J n I ?T d z i s ' c= S 2 v.m °. ™?St 
tucji bardzo silnie podkreś ana E t t : & & 3 & \ t w c h I W ? ] e > i 
Stalina, o .k tórym prasa mówi w s u p e r l a ^ S S ^ d ^ r ^ z 
t ywach. 

Autokarem do J U G O S Ł A W J I ! E S t e . e t 
16 dn i 3 0 . V k - 2 4 . V I I . OJ?** 7t 47R _ 

nad m o r z e n i ! 1 4 . V I I . — 7 V . ' l l . t l i 4 u J < ~ " I U D C \ . / — 
za wszelkie pr7.cjax.ily, hotele, u t r z y m a n i e , zw iedzan ie 

P . B . P . 

eony wspomnieniom tej bohatersk"1 

szarży legionów polskich, ^ 

Perto Alegre, 13 czerw-; 
(Pat) — Znany bandyta „Lampe 0 ^ 

napadł ze swoją bandą na miasto hfoi 

, do Mon l iro (stan Parahyba) zabił 4 " s 

W A R S Z A W A , ul. Wierzbowa 0, lei. 653-74 by, zrabował sklepy na sumę 500 tVs' 
<H» K K A K ó W . ul. Szczepańska 7, tel. 159-69 •' TOilrejsów i uciekł < A R Q O S u 

t. d. w y ł ą c z n i e p r z e z : 

Chaos w Chinach grozi wybuchem 
D e m o n s t r a c j e a n t y j a p o ń s k i e w S z a n g h a j u 

Tokjo, 13 czerwca. ' Według niepotwierdzonych pogłosek rząd nankiński rekwiruie statki na r 
(Pat) — Agencja „Dop ic i " donosi: wojska kantońskie spotkały sie w pobl i- trzeby wojskowe. 

Położenie w Chinach południowych do- żu Hcng-Jang w prowincj i Ho-Nan z Według pogłosek, krążących w K-^j, 
tychczas nie wyjaśniło się należycie. We t fi.rmją nankińską, w tern 4 dywizje nan- tonie, generałowie Czen-Czi-Tang » „ 
dług wiadomości z Han-Kou, od dnia 12 i Uińskie, 11 samolotów wywiadowczych Tsung-Jen jako dowódcy wojskowi. P\ 
b. m, przerwana jest komunikacja lele- 6 samololów bombardujących. i stanowil i wprowadzić rządy wojsko-, 
graficzna Han-Kou- z Kantonem. ' Według wiadomości z Szanghaju, w Kanionie o charakterze narodowo-' 
aiumMmM^mmamŁmmm^MMI^jTTTim^^rHyy-r^-^^^^ • r*^I.ąvvrwumuM!WAI**9 9IWIR*.MM, ..,„1,.oyjnVm Miałby to być rząd oC»|(. 

KLAWIOL ' S S O D C I S K I ; m i m m 
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2 3 ś w i c d e c f i A f a przemysłowe 
Warszawa, 13 czerwca 

Obecna konstrukcja świadectw przc-
myślowych stanowi w pewnej mierze 
przeszkodę w podjęlej przez rząd i spo
łeczeństwo walce Z bezrobociem. Obec- , 
na 'sytuacja budżetowa państwa i samo- ' 
rządu nie pozwala jednak na całkowite , 
rniesier ie świadectw przemysłowych 
zrezygnowanie przez skarb z uzyskiwa 
nych dotychczas z tego źródła wpły 
w ó w r , . , . T 1 'Doniosły pro!ekt warszawskiej izby przemysłowo-handlowej 

W związku z tern, na terenie Izby, , ± , „ a i ł« o-o. 
Przc-pyriowo-Handlowej w Warszawie, Warszawa, 13 czerwca. | nowame poważnym kredytem towaro-
pov,-tał projekt wystąpienia do ministra ' (PA I ) W izbo przem. handl. w , wym W krajach, w których obecnie znaj 
skarbu z postulatem możliwie najrych- Warszawie rozważany jest obecnie,du?ą się zamrożone należności polskie, 
lejszego zezwolenia na prowadzenie projekt wyzyskania w krajach, regla-) Izba przem.-handlowa w Warsza-
przedsiębierstw przemysłowych i han-1 mentnjacych obrót dewizami, zamrożo- wie ocenia na 100 mili. zł. sume k r e d y 
wych na podstawie świadectwa prze- i nych należności obywateli polskich z j tów uzyskanych w ten sposób i spodzie 

» ->- i - i i—i-̂ —••. - - w a się, że instytucja, dysponuiąca kre
dytem towarowym w tych rozmiarach 
i wyposażona w możność otwierania 
kredytów, przyczyniłaby sie do wzro 

• M i odmroiić należności polskę zagranicą? 

myślowego tej" kategorii, iaka w myśl j tytułu wywozu l z dochodów oraz z Sa-
obowiązujących przepisów była wła- • mej substancji kapitałów, ulokowanych 
ściwa dla danego przedsiębiorstwa w , ' tych krajach. • 
rlniu 1 czerwca r. b., bez względu na| Zawarcie odpowiednich umów mo-
zwickszenie stanu zatrudnienia w przed głoby według poglądów izby pozwolić' stu ruchu inwestycyjnego" "w ^Polsce, 
siebiorstwie po tym terminie, w okresie*na odmrożenie należności w drodze Im 
realizacji programu inwestycyjnego. (portu inwestycyjnego. Posiadacze na 

Realizacja łego projektu przyczyni- , leżności zamrożonych otrzymaliby w z a ! 
łaby sie niewątpl iwie dc złagodzenia 
klęski bezrobocia, ponieważ obecnie ca
ły szereg przedsiębiorstw w obawie 

mian za swe pretensje oprocentowane 
obligacje, zaś same należności, skupio
ne w rękach poważnej instytucji fltian-

przed podwyższeniem katcgorj i świadec j sowo-haildlowei. pozwoliłyby na dysoo 
lv/a przemysłowego, a zatem zwiększe
niem obciążeń z tego ty tu łu — stara się 
nie przyjmować nowvch robotników na
wet w wypadku uzyskania zamówień lub 
Bewjtoowcijri wzmożenia produkcj i . 

Dyr. Jakubowski, k tó ry referował tę 
sprawę n* zebraniu plcnfirncm Izby Prze 
mysłowo-Handlowei w Warszawie w dn. 
'<? b. m. nodkrcśi i ł również, że ze wzglę 

np. w zakresie budowy floty handlowej 
InstytucyJ użyteczności publicznej itd. ! 

Według projektu, instytucja ta mu
siałaby być powołana przez prywatne '• 
czynniki gospodarcze 1 objęłaby w y - 1 

łącznie prywatne należności zamro
żone 

| nia publicznego. Gen. Czi-Tang zinob 1 ' 
1 zował 6 batalionów wojsk nieregwf^ 
nych dla obrony wojskowych budynk" 

Szanghaj, 13 czerra j 
(Pa'.).— Rząd nankiński posyła 

wojska na południe, wobec niewyraź 1 ' . 
go stanowiska niektórych przywódco.. 
prowincj i Kwang-Si. Wojska prowi"*', 
Kwang-Tung kończą ewakuację proW 1" 
cii Ho-Nan , |, 

Pięć okrętów wojennych japońsk 1 ' 
przybyło do Amo i w Chinach półtid 1 1 1.. 
wych, a stamtąd w razie potrzeby, 
być one wysłana do Kantonu. 

Dziś w Kanionie odbyły się w i s j ' ^ 
demonstracje antyjapońskie z udzia' c 

kilkuset tysięcy uczestników. 
Na wiecach mówcy żądali odebra"' ( 

z rak iapończyków prowincyi 
północna 

wschodnich. Wszystkie uczelnie i sk' 
cy by ły przez cały dzień dzisiejszy z 8 ' 
knięle. 
JRl Wl 1BI U5p P iwi IWI Ufłl m IHI iftl M131 

Wszystkie losy wyprzedane!... 
Takie oto obwieszczenia w idn ia ły od szeregu Lo tc ry j w oknach Kolek" 

tury K A F T A L A . Tysiące chętnych nabycia losów łccz opieszałych, opusz
czało w rozgoryczeniu kolekturę, nie o t rzymawszy już losu.. 

l 3 opy t na losy K A F T A L A wzmaga sv; z każdą Loter ją. Orientującej się pu-
& ? ^ 4 Ć ^ w u 7 V r z e r n r i e m przebieg każdego ciągnienia stało sie jasnem. dlaczego 
r - E i f i 0 o{ E , ło C 7 : n y C h środków cfcroto' Kaftal zyskał na takie] popularności. W y n i k i bowiem osiągane przez graczy 
wyenjj koniecznem iest zezwolenie w V e l , Kaftala pod względem ilości i wysokośc i wygranych , przechodzą często naJr 
Wetó rodzefe or te tó^tors lwOp i zaic- ' śmielsze oczekiwania. 
r ' - :n przemysłowym na uiszczanie cnło-j O ile chodzi o oddział Kaftala w Łodz i , to ten już bije poprostu rekordy, 
rc-esref cetaty za śwmdectwa prremysłoi W samej 35 I.oterji wygra l i wyłącznie Łodzianie zł. 100.000.— na Nr. 183796. 

-v . " - - o ' . /|SvMv«h r r tach. z k t ó t i c h 50.00D.-f- na Nr. 56737, zł. 50.000.— na Nr. 122152, obok niezliczonej ilości 
. . i , r . ' . — n -\-'-„ 4ą - i .'.mi. niższych wygranych . • * 

-:«••;'—Jzoj-,u rrto rok pciiatko-j Zanim więc nie będzie zapóźuo, pospieszcie z zakupnem losu do I k l . w 
w w h , P. dru^a do dnia 31 marca danego' kolekturze K A F T A L A — Łódź P io t rkowska 54. 
rckt i r ° ^ ' t kov / cgo . Ciągnienie już w czwartek', a1 losów pozostało niewiele. 

Z a m o ż n y z iemian in -— 
b e z r o b o t n y m s z o f e r e m 
Zadziwiająca zmienność Dowodzenia 
— oto temat powieści Mieczysława 
Drzewieckleuo p. t. 
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Dodatki specjnlnc — Rozrywki z na* 
r.rodaml — Obszerny dział liiunorii. 
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2Ldxie1ówv £odxi 
*?'Dnia 14go czerwca 1909 roku rzu

cono w Łodzi inicjatywę budowy bibljo-
tekl publicznej. Wystąpiło z ta iniciaty-

ówczesne Tow. kultury polski ci. 
Akcja ta jednak wtedy nie powiodła się, 
Podjęto ja ponownie w czerwcu 1915 r. 
~ inicjatywa wystąpił tym razem pre
zes Tow. krzemienia oświaty dr. Kaul-
wn. Myśl założenia biblioteki publicz
ki zrealizowano w 1917 roku w paź
dzierniku, umieszczając bibliotekę w 
dzielonym przez p. W. fiordliczkę lo-
wlu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 150. 

W dniu 14 czerwca 1918 r. nastąpiło 
Przeniesienie biblioteki publicznej do 
Pbecnego lokalu przy ul. Andrzeja II. 
Pierwszym kierownikiem biblioteki ł>y! 
j}- Jan Augustyniak, który te odpowie
dzialną misję spełnia do dnia dzisiej
szego. 
, W chwili powstania biblioteka pa
niczna liczyła tomów ok. 5 tysięcy, dzi-
s'aj liczy ich ok. 60 tysięcy, w tem pol-
s«ich liczyła w chwili powstania około 
?.5O0, dzisiaj liczy ok. 37 tysięcy, obco-
Wyczn ych (francuskich, niemieckich, 
^Sielskich i in.) liczyła ok. 1.500. dzisiaj 
" c2.v 23 tys. 

W pierwszych dwóch latach przewi
ało się przez bibliotekę około 33.000 
czytelników, dziś rocznie korzysta z niej 
° £ tiO tvs. czytelników. 

Dziś Bazylego 
Jutro Wi ta i Modesta 

Wschód słońca 3,15 
Zachód słońca 1955 
Wschód księżyca 00.10 
Zachód księżyca 1445 
Długość dnia 16.42 
Przybyło dnia 8.52 

Próbne wiadomości 
, LICZBA PROTESTÓW WEKSLOWYCH, do-
""lanych n łódzkich notarjuszów, wzrosła w 

maju b. r. i wynosiła 18.509 sztuk na 
•Uttją 1.959,343 zł. 83 gr. W kwietniu b. r. pro-

e stów było o dwa tysiące mniej. Protestów, 
'granicznych w miesiącu maju b. r. nie było. 

. POBÓR ROCZNIKA 1915 — jutro, w P o -
fdziałek, do przeglądu wojskowego winni sta-

1. s i S ! przed komisją poborową Nr. 1 (Pierac-
18) poborowi rocznika 1914 kat. „ B " , 

^mieszkali na terenie 3-go 1 8-go komisarjntów 
^°l'cji państwowej; przed komisją- poborową 

2 (Piotrkowska 157) poborowi rocznika Nr, 

kat. B., zamieszkali na terenie 7, 10, 12, 
| 14 komisariatów policji państw. Przed ko-

^"'4 poborową na powiat łódzki (Sienkiewicza 
. r * 37) stawić się winni poborowi rocznika 

* S °raz roczników 1913 j 1914 kat. B., zamic-
a ' i na terenie'gminy Kruszów i Puczniew. 

ta 
'•280 DZIECI wyśle Ubezpleczalnla Społccz-

w Łodzi w roku bieżącym na kolonie letnie, 
^Kanlzowane przez instytucje społeczne. D/.ie-
. badane będą przez lekarzy domowych 1 pe-

L j ' ł r 6 w . którzy kwalifikować będą te dzieci, 
I r y m nalbardzle] potrzebny Jest wypoczynek 
, Ponadto Ubezpleczalnla skieruje na pól-

O I o n l e letnie około 1.600 dzieci 

* 
v UDOGODNIENIA POCZTOWE w Lodzi 
. rowadzone zostały ' przez dyrekclę poczty. 
8 | ^ynk l koloru zieloneso, do których wrzuca 

" Hsty przeznaczone dla korespondencji mlej-
g

 0 W e i . opróżniane będą dodatkowo pomiędzy 
"•klną i6-ta a 16,30, tak ie listy wrzucone 

"aw 
8am 
'om 

Zuchwały napad 
na willę w Rogach 

Jak już donosił „Express Wieczorny" 
wczoraj nad ranem, około godziny trze
ciej dokonali nieujęci dotąd rabusie zu
chwałej napaści na wi l lę w Rogach, tuż 
pod miastem, stanowiącą własność rzeź-
n ików Urbańskiego i Wójc ika. 

Z łoczyńcy steroryżowal i teściową 
Urbańskiego, starszą już osobę, p. Wa jn -
bergową i po splondrowaniu mieszkania 
na pierwszem piętrze, uszli przez nikogo 
niespostrzeżeni. 

Władze w d r o ż y ł y pościg za z łoczyń
cami. 

B. zawiadowca dworca w Głownie 
na ławie oskarżonych 

W dniu wczorajszym po ki lkudnio
we j przerwie, wznowiono sprawę b. 
zawiadowcy stacji w Głownie, Stani
sława Kozłowskiego, oskarżonego o na
dużycia przy budowie p rywa tnych bocz 
nic dla f i rmy „No rb l i n " i hr. Rzewus
kiego. 

Przed sądem zeznawało wczoraj 
dalszych 15-tu świadków, poczem prze
wód zamknięto. Po przemówieniach 
prok. Niklewskiego i obrońcy podsąd-
nego adw. B i l yka , rozprawę przerwano 
do dnia jutrzejszego. W poniedziałek 
zapadnie w y r o k . 

TEN ELEGANCKI FUTERAŁ. 

OTRZYMACIE 
BEZPŁATNIE! 
OFIARUJE GO GIBBS! 

K a ż d y k u p u j ą c y dwa 
m y d e ł k a do z ę b ó w 
G i b b s , o t rzyma jako 
p r e m i ę d a r m o 
f u t e r a ł b a k e l i t o w y . 

SKORZYSTAJCIE X OKAZIU 

*>» wscyalkloh dragar lacb 
1 perfumeriach. 
II • W I N IW • W I N I I I M I I I I 

Krwawy mord na Widzewie 
27-letni mężczyzna zabity, a jego brat i szwagier ciężko 

ranni.—Zabójstwo na t le rywalizacji o kobietę 
Wczora j wieczorem popełnione zo- ] w y k rzyk . Przechodnie ujrzeli k i lku 

stało morderstwo na Widzewie obok wia mężczyzn, biegnących w kierunku mia-
dt iktu kolejowego. W pewnej cli w i l i , ' sla, a trzech z tej grupy 
około godziny 7-ej rozległ się przerazi ł - 4 L E G Ł O NA P O L U . 

Praupowi i i am y I 
Ciągnienie klas* luft w bta*a<vm tfw*no«ain*Mif 

Piotrkowska Tl 
Piotrkowska 65 
Nowomiejska 1 

Prezydent Głazek żegna Łódź 
Wygłosi on przemówienie na posiedzeniu rady przybocznej. 

w dniu 18 b. m. 
Dnia 17 czerwca r. b., o godzinie 19 hote lowym na rzecz Gminy Miejskiej 

w sali posiedzeń Zarządu Miejskiego Łodzi , sprawozdanie komisji do spraw 
przy PI . Wolności nr. 14 odbędzie się po 'ogó lnych w przedmiocie zawieszenia 
siedzenie Komisji do spraw ogólnych. 'rozpatrzenia podań o udzielenie zezwolę 
Tegoż dnia, o godzinie 20-ej odbędzie się nia na budowę posesyj, sprawozdanie 
posiedzenie komisji Finansowo-Budżcto- jkomisj i regulaminowo prawnej w spra
wę j . wie regulaminu porządkowego Rzeźni 

Dnia 18 czerwca, o godzinie 19 i pół Miejskiej, 
w sali obrad Rady Miejskiej przy ulicy j Jest to ostatnie posiedzenie Rady 
Pomorskiej odbędzie się posiedzenie Przybocznej, któremu • przewodniczyć 
Rady Przybocznej. Na porządku obrad będzie p. prezydent Głazek, k tó ry opusz jw okolicy serca 1 
znajdują się następujące sprawy: P r z y u c z a Łódź w związku z objęciem preze-
jęcie dotacji w kwocie 99.000 zł., unio- sury dyrekcj i kolei wi leńskiej . W zwiąż 

PŁACZ DZIECKA 
Niedoświadczona MALKO używa 
niekiedy do kqpie'i dziecko lego 
samego mydła co dla siebie, 
0 więc MYDTA dla dziecka wybit
nie szkodliwego W konsekwencji 
dziecko w kgpieli olacze, A DO kqpieli dostaje 
wyprysków NA ciołku. Uzyskanie mydlą, odoowied-
niego dla dzieci, idealnie prjelluszczonego, wol
nego od alkalji — tugów niewipzonych, wymaga 
produkcji LAK koszlownei I skomplikowanej, że nie 
każde mydło, opatrzone w elykielę z napisem 

„dla dzieci", NO nazwę te 
zasługuje.Ąna'iza chemiczna 
INSTYTUTU Hygieny wykozała, 
że w M y d l e da dzieci 
„ B e b ó S z o i m a n A", 
DOSKONALE znanem matkom 

od tizech POKOLEŃ, przetłuszczenie (83,8%) i zwią
zanie ługów jest doprowadzone do najwyższej 
granicy możliwości realnych. 
Rezultat: przy użyciu Mydła 
dla DZIECI Bebe Szołmana 
dziecko s i e d z i w kq p i e l i " Z . — I r s • 
uśmiechnięte, a skóra jego C ^ - ^ " 
c i a ł k a s t a j e s ię a k s a m i t n i e g ł a d k a . 

Wezwano pogotowie miejskie. Przy 
b y ł y na miejsce dyżurny lekarz stwier
dzi ł zgon jednego z mężczyzn. Pozosta
łych dwuch, po skonstatowaniu szeregu 
ran, zadanych nożami, przewieziono do 
szpitala. 

Jak się okazało, zabi tym na miejscu 
mężczyzną by ł 27-letni Stefan Raczyń
ski, zam. przy ul . Nowo-ZarzewskieJ 
1.1-15. Odniósł on ranę k latk i piersiowej 

e t kilka minut po 16-e] będa leszcze lenn 
e8o dnia doręczone miejscowym adresa-

PARCELE 
BUDOWLANE 

rżenie zaległości czynszowych, powsta- ku z tem spodziewane jest 
ł ych za zajęte miejsca dla handlu na przemówienie p. prezydenta i pożegnanie 
chodnikach w mieście, statutu o podatku Rady Przybocznej. (v) 

Z M A R Ł PRZED PRZYBYCIEM PO
G O T O W I A 

pożegnalne j W S | . l l t e k u p j y W „ k r w i . Rannymi by l i : 

Robotnicy sezonowi grożą strajkiem 

przy ul. Krzemienieckiej 1 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od III -12 1 od 4 
do 6 popołudn.u. 

w razie nieudzielenia pracy pozostałym bezrobotnym 
Oncgdaj odbyło się posiedzenie mię- ków zawodowych w sprawie zawarcia 

dzyzwiązkowej komisji sczonowców umowy. 
przy udziale delegatów ze wszystk ich Pozatem postanowiono domagać się 
odcinków robót publicznych w Lodzi, ' od zarządu miejskiego, aby robotnikom 
celem omówienia sprawy zatrudnienia sezonowym nie potrącano składek t y -
jiozostałych bezrobotnych, zawarcia u - ' t u łem podatku specjalnego i dochodo-
mowy zbiorowej z sezonowcami na rok 'wego . 
bieżący i td . j W razie nieuwzględnienia pewyż-

Po ożywionej dyskusji przyjęta zo- szych postulatów w wyże j wymienio-i 
stała rezolucja, w której zebrani doma- 'nyc l i TERMINACH postanowiono prokla-
gają się od zarządu miejskiego przyję- mować strajk na wszystk ich odc inkach, . 
cła do pracy wszystk ich pozostałych robót sezonowych w Łodzi a termin zarządzonego'natychmiast po zabójstwie, 
bezrobotnych w liczbie 700 do dnia 18 tego strajku ustalić w dniu 21 b. m. na Nazwisko jego, ze względu na toczące 
bm. oraz odbycia w terminie do 20 bm.Jogólnein zebraniu robotników sezono- się dochodzenie policyjne — trzymane 
konferencji z przedstawicielami zwląz- wych . (k) Ijest narazie w tajemnicy. (gr) 

brat zamardowanego Raczyńskiego, 31-
letni Bronis ław, zam. przy ul. Emil j i 54, 
ślusarz z zawodu i ich szwagier. 

Jak zdołal iśmy na miejscu ustalić, ca
łe towarzys two, składające się z 6-clu 
mężczyzn poprzednio raczyło się obf i
cie wódką. Nagle powstał spór pomiędzy 
jednym z awanturn ików a zabi tym Ra
czyńskim na tle osoblstem. " 

Podobno powodem gwał townej na
paści na Raczyńskiego była kobieta, 
którą obaj darzy l i sympatją 

Na miejsce zjechała komisja śledcza. 
Zw łok i przewieziono w późnych godzi
nach wieczorowych do prosektorium 
miejskiego, gdzie odbędzie się sekejp. 
Jednego z uczestników bójki przeciwnej 

;s irony ujęto jeszcze w czasie pośc.nu, 
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TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś, w niedzielę [ codziennie o godz. 9-ej 

wiecborem dana będzie w Teatrze Letnim w 
sympatycznym parku Staszica arcywes.oła farsa 
Kosela „Słoń w składzie porcelany'', która dzię
ki swej beztroskiej, szampańskiej treści i wybor
nej grze całego zespołu oklaskiwana jest gorą
co przez rozbawioną publiczność. 

CYRULIK WARSZAWSKI W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 1-ej po poł. i 
8.30 wiecz. dwa ostatnie powtórzenia rewela
cyjnego programu satyrycznego „Z przedział
kiem". 

W poniedziałek o godz. 8.30 wiecz. „Cyru
lik Warszawski" wystąpi w zupełnie nowym 
programie p. t. „Na jeża" W programie tym 
szerokie pole do popisu znajdą: Zimińska, Że
lichowska, Terne, Jarossy, Olsza i Rentgen. 

„KTO ZABIŁ" NA PORANKU W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej w południe 
ostatni poranek w bieżącym roku: dana bidzie 
świetna sensacja amerykańska Ayn Randa „Kto 
zabił? 1 ' z Janem Boncckim w roli głównej. Ce
ny biletów na widowisko to najniższe od 30 gr. 
do zł. 1.85. 

TEATR LETNI (dawn. BAGATELA) 
Piotrkowska 94 — tclci. 248-32. 

Zaprawiony słodyczą Toli Mankiewiczówny 
„Całus i nic więcej 1 ' wzbudza coraz większy 
apetyt naszej publiczności. Nic więc dziwne
go, t e powodzenie stale towarzyszy sympatycz
nym gościom z Warszawy. 

Niezawodny Sempoliński, jako reżyser i 
wykonawca jednej z czołowych ról, Krukow
ski — ucieszny i rozśpiewany' mecenas, znako
mita Janina Sokołowska, Ruszkowski, Kozłow
ska, Kalinowska, Regro i inni wzniecają hura
gany braw przepełnionej widowni. 

Czteroaktowa komedja muzyczna „Całus i 
nic więcej" rozpoczyna się dziś, w niedzielę i 
dni następnych o godz. 8.45 (jedno przedsta
wienie). 

Przedsprzedaż biletów od godz. 11-ej do 
2-ej po poł. i od 6-ej wieczorem. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Nieodwołalnie ostatnie dni występów zna

komitego teatru „Ararat" w najweselszym pro
gramie, pełnym humoru i aktualności łódzkich 
p. n. „Mojsze kapojer". Publiczność bawi się 
wyśmienicie, darząc wykonawców bezustanne-
mi oklaskami Początek przedstawień o godzi
nie 4-cj po poł. i 9-ej wiecz, 

OSOBISTE. 
Łodzianina Ada Neuman ukcńczyla 

z odznaczeniem Państwowe Konserwa
tor ium, Muzyczne w Warszawie. 

Popierajmy kolonie letnie dla dzieci 
Odezwa p. wojewody Hauke-Nowaka 

O b y w a t e l e ! I t e R 0 uważani za konieczne odwołać się 
. . , . . . ! d o ofiarności społecznej. 

Od szeregu lat społeczeństwo wo je- , Społeczeństwo nasze, które przez im-
wódz twa łódzkiego prowadzi na szero- u j r o z b u d o w c koloni i letnich, dało 
ką skalę zakrojoną akcję koloni] letnich. z g f ę b o k j e g o zrozumienia dla tej 
Od szeregu juz lat społeczeństwo śp e- fojtytucjl, n iewątpl iwie i w roku bieżą-
szy z pomocą dziesiątkom tysięcy najbic- , c • o d c z u j e a p e ! 0 p r ) t m c dla młodzieży, 
dniejszej dz ia twy, wysy ła jąc ja na ko- k t o r a w p r z y s z t o ś c i tworzyć będzie sze-
lonje i półkolonie letnie. W zrozumieniu . „ „ : „u-~. ' .~x. . . r » 
wagi tego zagadnienia społeczeństwo re- regi obrońców Ojczyzny. 

gjonu łódzkiego doprowadzi ło już akcję Niech wołanie o pomoc dla koloni] 
letnich dojdzie do najszerszych wars tw , 

kolonu letnich do takiego rozkwi tu ze n ! e c h a J p o b u d z l W S 7 . v s t k ! c h obywate l i na 
np. w roku ubiegłym wysłano na letni Q w o j e w o d z ł w a < E d v ż w tej akcj i , 
wypoczynek około 30 tysięcy s labowi- m a j a c e j n a c e i u zabezpieczenie dziecka 
tych i zagrożonych gruźlica dzieci. Kosz- d c h o r o b a m ł > p r z e d „ iszczeniem f izy-
t y tej akcji wyn ios ły ponad 1 mi l ion zło- c z d s k a r ł ( m a c e „ i e n l najmłod-
tych , przyczem 1 8 4 tysiące z ło tych dał „okolenia nie może braknąć nl 
skarb państwa około 400 tysięcy z łotych 

Fundusz Pracy, zaś ponad pół miliona kogo. 
Obywate le ! przyniosła ofiarność społeczna. To już - , 

jest najlepszym dowodem, jak dalece l l ^ K * "ijS^M? 1 0 ^*Sfti 
gół ludności docenia znaczenie koloni i * n a - w a s c i ą ż y w o b e c P W ^ c h PP' 

Pamiętajcie o przyszło 

jest najlepszym dowodem, jak dalece ôJaWm 
koleń Polski 

Niech nikogo nie zabraknie 
W bieżącym roku zachodzi koniecz

ność wysłania na kolonje około 40 t y 
sięcy dzieci. Znów przed społeczeń
stwem staje ta surowa kon"eczność po 
mocy dla akcji kolonijnej. Urasta ona 
do specjalnego znaczenia w roku bieżą
cym dlatego, że ciężar utrzymania kolo
nii obecnie w większym stopniu, niż daw 
niej.spada na społeczeństwo. Władze 
państwowe, borykając się z takiemi t ru
dnościami zasadniczego znaczeń''.' jak np. 
bezrobocie, nie mogą na rzecz koloni i let 
nich przyiść z dostateczną pomocą, dla-

i k c j l 
na rzecz koloni i letnich. Składajcie dat
k i i of iary tam, gdzie wg . Waszego prze
konania będą one najlepiej zużyte. 

A zatem nieście of iary do instytucyj , 
prowadzących kolonje letnie, do redak-
cy j pism łódzkich i prowincjonalnych, a l 
bo do Wojewódzk ie j Komisji do Spraw 
Koloni j Letnich (Komunalna Kasa Osz
czędności m. Łodzi). 

Przewodniczący 
Wojewódzk ie j Komisji do spraw ko l . letn. 

(—) Aleksander Hauke-Nowak 
wojewoda łódzki . 

Staroń przyśpiesza z ła przemiana materji 
Zanieczyszczona krew może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach, brak apetytu skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. Filtrem dla kr,vi 
jest wątroba. Choroby zlej przemiany materji 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. Ra
cjonalną zgodną z naturą kuracja jest normo
wanie czynności wątroby i nerek 

Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, i e 
w chorobach na tle zlej przemiany materji, 
chronicznych zaparciach, kamieniach żółcio
wych, żółtaczce, artretyźmie maja zastoso
wanie zioła „Cholekinaza" H. Niemojewsklego. 
Broszury bezpłatnie wysyła labor fizj.-Chem. 
..Cholekinaza", Warszawa, Nowy świat 5, 
oraz apteki i skł. apt. 

KREM S 

itońceuip 

Na fali radiowej 
TRADYCJE ŚWIĘTOJAŃSKIE. 

Zbliża się dzień Św, Jana — dzień 
zany z całym szeregiem tradycyjnych zwy«1?' 
jów i obyczajów ludu polskiego, Ostatnio, 
wiadomo czemu to przypisać, piękne te i 
szające zwyczaje związane ze Sw. Janem P' 
czynają zanikać na ziemiach polskich. Trad/ e£ 
tę trzeba jednak podtrzymać, kultywując o o " \ 
dy Sobótek, palenie ognisk, które w Polsca 
raz rzadziej spotykamy wśród ludu polak'**, 
O obyczajach, panujących dziś jeszcze na *•? 
miach polskich mówiła jut niejsdnokrot"' 
przed mikrofonem łódzkim p. Aurelja Plus '*^ 
ska. W niedzielę, 14-go czerwca, o gedz- y * 
usłyszymy jeszcze jedną z tego cyklu pogada 
kę tej prelegentki, poświęconą tym razem P"4" 
czajom w dniu Św. Jana 

28 P. STRZ. KAN. ORA DLA SLUCKACZ0* 
CAŁEJ POLSKI. 

W poniedziałek, dnia 15-go czerwca o i" 
dżinie 6.50 rano znów usłyszymy koncert lff 
kiestry wojskowej, która grać będzie na w**','!, 
kie stacje polskie. Tym razam przed mi'"'. 1, 
nem łódzkim wystąpi 28 p. Strz, Kan. p o i •'"' 
por. Aleksandra Gaula. 

CZYTELNICTWO WŚRÓD ROBOTNIKOWI 
A jednak robotnik czyta, nawet dużo ez y l ' 

0 tern nietrudno sie, przekonać W b ib l j " ' ' ^ 
publicznej i w szeregu bibliotekach przy s ! < ! ' j 
nych dla człowieka pracy, pozostających P̂ i 
opieką zarządu miRsta. O .czytelnictwie w<rJ. 
robotników mówić będzie w poniedziałek, 
15-go czerwca, o godz. 12,55 Grzegorz Tinio'., 
jew, który między innymi wskazuje na P°'rl''J; 
1 umiejętność skierowania robotnika do ksla." 

WESOŁY DYMEK Z KOMINA. , ,„ 
Już obecnie czynione są przygotowania ' 

następnej łódzkiej wesołej audycji, którą f 0 

głośnia nadaje w trzecią sobotę każdego u1'*) 
si;\c,-\ p. t. „Wesoły Dymek z Komina'1. Ty'" 
następnego Dymka brzmi: „Letnia pastor*'* 
rodziny radjotów". Napisał dr. Parker, a wyK" 
na zespół dymkowiczów .przy udziale ar ly ' ' 
Teatru Miejskiego Józefa Winawera. ~ 

DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH NA STUDJA 
DO WŁOCH. 

Towarzystwo Polsko-Włoskie w Łodzi H 
munikuje, że udziela bezinteresownie wszelki, 
informacyj, tyczących się studjów we Włosz c C^ 
sprowadza prospekty, załatwia podania o P r ! j , 
jr.cie — jedynie za zwrotem kosztów urzefl" 
wych, organizuje kursy języka włoskiego dl' 

1 1 i. J — , 1^1 ............3- . 
maturzystów. Informacje w sekretariacie 1 ' , 
Piotrkowska Nr. 102, w środy i soboty od tP 
dżiny 17-ej do 18-ej. 

Z za kulis teutru 

Twórczość czy od twórczość? 
X I I . 

Wypisano już ocean atramentu i w y 
powiedziano t ry l iony słów, aby rozwią
zać dwa niezwykle doniosłe problemy, 
które w rzeczywistości.... wcale nie 
istnieją. 

P ierwszy z tych problemów brzmi* 
w interpretacj i teatromanów: „Czy 
aktor przeżywa swą rolę na scenie, czy 
ją udaje?", a w interpretacj i teatrolo
gów: „ czy aktor powinien przeżywać 
swą rolę, czy też powinien udawać za
warte w niej przeżyc ia?" . 

Przeżywanie roli jest to utożsamie
nie się uczuciowe aktora z odtwarzaną 
przezeń postacią i przejęcie sie jej sta
nami uczuciowemi aż do utraty poczu
cia rzeczywistości pozascenicznej. Prze 
żywanie jest to odczuwanie równie in
tensywne jak w życ iu : miłości, niena
wiśc i , radości, smutku, rozpaczy, gło
du, senności, alkoholicznego zamrocze
nia, f izycznego bólu i t. d. Przeżywanie 
jest to wyzbyc ie się własnej osobowo
ści na rzecz osobowości postaci sce
nicznej. 

Natomiast udawanie jest to kunszto' 
wne naśladowanie gestem, mimiką i gfo 
sem zewnętrznych prze jawów ludzkich 
stanów uczuciowych przy zachowaniu 
absolutnego wewnętrznego spokoju i 
całkowi te j niezależności uczuć i myśl i 
aktora od uczuć i myśl i odtwarzanej 
przez niego postaci scenicznej. 

A zatem: czy aktor przeżywa na 
scenie? 

Nie. 
A więc udaje? 

Też nie. Ak to r poprostu gra. Co to 
znaczy? Ak to r gra, jak malarz maluje, 
jak kompozytor komponuje, jak poeta 
pisze wiersze. Co to znaczy? To zna
czy, że aktor na scenie, jak malarz—ma 
luiąc, jak kompozytor—komponując, jak 
poeta — pisząc, rozdwaja sic. Serce 
swoje, c iało: wszystk ie pięć zmys łów 
oddaje na usługi odtwarzanej postaci 
scenicznej, a mózg zatrzymuje dla sie
bie. I podczas gdy serce jego najpraw-
dz iw ie j płonie wszystk icmi uczuciami 
postaci scenicznej, mózg zimno odmie
rza dawk i uczuć, - podsuwa melodjom 
uczuć ściśle wy l i czony tekst s 'owny i 
beznamiętnie dyktuje zgóry przewidzia 
ne zmiany i następstwa stanów ućżucio 
wych . I podczas gdy oczy aktora pła
czą, ręce obejmują miłośnie, nogi zata
czają się bezwładnie lub czoło marsz
czy się cierpieniem, mózg aktora k r y 
tycznie kontroluje każde drgnienie po
wiek i , ruch ręki , krok nogi i zmarszczkę 
czoła. 

Ty l ko taka właśnie zdolność roz-
dwajania się pozwala ak torowi żyć, na
prawdę żyć, przekonywująco żyć ży
ciem postaci scenicznej bez obawy prze 
kroczenia ram, nakreślonych przez au
tora. Ty l ko w ten sposób może aktor 
grać. Bo inaczej.... Oddając postaci sce
nicznej i serce i mózg, a wiec ca łkowi 
cie przeżywając role, a wiec zatracając 
poczucie sceniczności swej rol i . aktor 
musiałby nieuchronnie wy łamać się sio 
wcm i gestem z pod praw scenicznych 
i, co zatem idzie, z pod praw scenariu
sza sztuki, a konsekwencje tego nietru

dno sobie wyobraz ić . Natomiast nie od
dając postaci scenicznej ani serca ani 
mózgu a jedynie ciało i g'os, aktor nie 
zdołałby zasugestjonować widizów 
sztuczną prawdziwością swej postaci 
scenicznej i jej uczuć, a gra jego, za
miast być artystyczną sugestją, stab.by 
się bezdusznem małpiarstwem. 

I dlatego problem „czy aktor prze
ż y w a swą rolę na scenie czy ją udaje?" 
wcale nie istnieje. 
• Ale, jeżeli istnieje, skąd rodzą się w 

umysłach n iektórych teatrologów (nic 
teatromanów, ale teatrologów a więc 
fachowców) rewelacyjne odkryc ia no
w y c h metod gry scenicznej, opartej na 
„p rzeżywan iu " , i czemu powstają ze
społy teatralnych „p rzeżywaczy "? 

Rodzą się i powstają słusznie, a t y l 
ko używają n iewłaśc iwych i wp rowa
dzających w błąd terminów. 

Teore tycy i p rak tycy scenicznego 
„p rzeżywan ia" dążą poprostu do w y 
tworzenia w teatrze podczas prób, a 
zwłaszcza podczas przedstawień, atmo
sfery jaknaj intensywniej przesiąkniętej 
atmosferą granej sztuki i jaknajbardziej 
ułatwiającej ak to rowi wejście w nastrój 
jego rol i i utrzymanie się w t y m na
stroju przez cały czas t rwania przed
stawienia. A zatem eliminują • oni ze 
świata wszystko to, co odrywa łoby ak
tora od rzeczywistości scenicznej na 
rzecz... rzeczywistej , i jakgdyby roz
szerzają ramy sceny, obejmując niemi 
wszystkie ubikacje pozasceniczne, i jak 
gdyby rozbudowują akcję sztuki, każąc 
jej toczyć się n ic ty lko na scenie, ale i 
poza sceną, a więc i tam, gdzie do w i 
dza nie sięga. 

Jest to tcorja i praktyka niewątpl iwie 
ciekawa, celowa i korzystna dla jedno
litości nastroju widowiska. Byle ty lko 

nie wyciągać z niej zbyt daleko idący"0'] 
konsekwencji , bo prowadzą prostą dr 0* 
gą do... absurdu. 

Dosyć o tern. Nie udawanie i 
przeżywanie, ale gra jest istotą... tWpC 
czości aktora. Tak jest, twó rczos r 
S łowem tern pragnę odpowiedzieć 
drugi popularny problem, b r z m i ą ^ 
„czy sztuka aktorska jest sztuką t v ' l ) ' ' 
cza ozy sztuką odtwórczą?" 

A dLczeg J miałoby być sztuką 0 < 
t w ó r c a ? Dlatego, że aktor „ o d t w a i ^ 1 

ty lko na scenie postać „ s t w o r z o m " 
przez autora sztuki. Słusznie! A zate'' 
pejzażysta i portrecista są też o d t w ° r ' 
cami, bo „od twarza ją" krajobrazy i W ' 
rze ludzkie „s tworzone" już przez v?\ 
turę. A zatem l i terat piszący p o w i e -
historyczne jest też odtwórcą, bo , . 0 £ 
twarzą" coś, co się niegdyś r z e c z y -
ście działo. „Gioconda"? — oótf"*' 
czość! „Juljusz Cezar" Szekspira? ^ 
odtwórczość! Nie? No więc jak , 0 

z tern jest? 
Może jest tak: malarz i l iterat 

twórcami , bo przetwarzają rzeczy^' 1 ' 
stość na wartości artystyczne i two i ' 2 * 
na kanwie rzeczywistości dzieła artJ'' 
styczne, żyjące własnem, niezależne1'] 
od tej kanwy, życiem. A aktor nie? ^ 
l)amięta nazwisko autora, k tó ry stwO' 
rzył komedię „Bogaty Wujaszek"? . 
kto nic pamięta postaci „Bogatego v v ^ 
jaszka", którą s tworzy ł Kazimierz K a ' 
miński? 

A może pójdziemy na komproi t i ' 8 ' 
z ł y aktor jest odtwórcą, naśladowco 
kopistą, grafomanem, pacykarzem, vf' 
gjatorem i czem jeszcze chcecie. A 

dobry aktor jest twórcą. I „szkód 3 

kużde jedne s łowo" . 
Tadeusz Żeromski. 
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„REPUBLIKA" nr. 162, Niedziela, 14 czerwca 1936 r. 

Kara śmierci za akty terom w Palestynie 
Dalsze starcia wojsk angielskich z arabami. — Zamachy na gmachy 

pocztowe i urzędy publiczne 
Teroryści arabscy podpalili stację kolejową w Jafffle 

(Sn&cjaina siu±ba informacyjna „ H e p uM i ki*') • 
Jerozolima, 13 czerwca. Na znacznym obszarze spłonął las rzą- , miejscowościach, m. in. na stacji w 

U AT) Dekretem Wysokiego Korni- dowy na północy kraju. W Balfurzi te- Lydda oraz w miejscowościach Mozza, 
ai/a wprowadzono k a r e śmierci lub roryścl spalili zboże na przestrzeni trzech Tel Józef, Kfar i Ezeklel. 
°zywotniego więzienia za akty tero- dunamów. Arabowie ostrzeliwali z za-1 W ciągu dnia dokonano aresztowania 
«. Kary te grożą za strzelanie do wojsk sadzki auto należące do spółdzielni nile- j wielu Arabów, będących w posiadaniu 

JWyiskich i za rzucanie bomb. Rów-j Czarskiej „Tnuwa". Dwie osoby zostały, broni lub bomb. 
ranne, a mianowicie Abrani Jehudn cięż-1 Jerozolima, 13 czerwca, 
ko I dr. Salomon Feinstein lekko. r Niedaleko Nablusu wojsko angielskie 

Jerozolima, 13 czerwca.'stoczyło walkę z oddziałem złożonym 
ostatnich dni 

J e ż i za zamach na linie komunikacji 
*[°źa te kary. Komisarze prowincjonal" 
!" będą mieli prawo do nakładania koń 
'rybucji na wsie i miasta, a także prawo 
*°nflskaty mienia winowajców terom 
^az winnych nleudzielenia pomocy 
*'adzom. Pozatem rozporządzenie wy 
*lacza nagrodę w wysokości 500 f. szt. 
?J udzielenie wiadomości o osobach, 
"ore dokonały na początku rozruchów 
rabójstw 23 żydów, 3 arabów, pollcjan-
i. brytyjskiego i obywatela austrjac-
•lego. 

JEROZOLIMA, 13 czerwca. 
W związku z pogłoskami o szykują-

^ c h się jakoby zamachach bombowych 
w dzielnicach żydowskich w Jerozolimie 
j£ Wydano specjalne zarządzenia ochron 

Osiedla Meszek Hapoaloth i Ramath 
|™chel położone w pobliżu rezydencji w y 
sokiego komisarza w Jerozolimie były 
ostrzeliwane przez terorystów. Nikt nie 
rc ,erpiał. Z kół policyjnych potwierdza 
l ą ' że wyznaczono nagrodę w wysokości 

funtów dla każdego, kto przyczyni 
*C do wykrycia zabójców któregokol
wiek z 29 Żydów w Palestynie. 

Stan 32-IetnIej Marii Fajerstejn, która 
^ t a ł a ciężko ranna w czasie wczoraj-
£ eRo zamachu bombowego na pociąg — 
«st beznadziejny. Komunikat oficjalny 
p i e r d z ą , żo w wyniku eksplozli na sta-
y.' Kalkilja odniosło rany 18 Żydów. We-
v . e komunikatu rządowego 
^ M A C H ZOSTAŁ DOKONANY PRZEZ 

ARABÓW. 
Trzech Arabów aresztowano pod za-

m!Qttt u t * z ' a m w aktach teroru. Dwie o-
oby odniosły rany gdy teroryści nstrzeli 

,311 pociąg w pobliżu Ramleh. Autobus 
Jdowskl ostrzeliwany był w pobliżu 
a a | t Wegan. Nikt nie ucierpiał. 
L Na odcinku Jerozolima — Ludd Ara
b i e zniszczyli cześć toru, który szyb-
U0 naprawiono. W Nablus teroryści 
gfUClLl BOMBĘ NA G M A C H POCZTY 
. „ , a r nie było. Strzelanina miała dziś 
JJlsce w pobliżu Kwar Jeheskel I Tel 

Po raz trzeci w ciągu 
koloniści żydowscy, osiedleni na równi 
nic Esdraelon zostali napadnięci przez 
Arabów, którzy ostrzelali kolonje ogniem 
karabinów ręcznych i maszynowych. 
Wojska, strzegące różnych kolonlj otrzy 
mały dwa samoloty wojskowe, które do 
konywują lotów obserwacyjnych nad 
osiedlami arabskieini. Podczas napadu na 
kolonję Esdraelon Arabowie po przyby
ciu wojsk rzucili się do ucieczki i przy
puszczalnie odnieśli ciężkie straty. 

Więźniowie w obozie koncentracyj
nym w pobliżu Athoit odmówili dziś przy 
stąpienia do pracy. Kierownictwo obozu 
zażądało wzmocnienia oddziałów straż
niczych. Arabski burmistrz i radni miej
scy w Esisan rozpoczęli 10-dnlowy 
strajk. 

Jerozolima, 13 czerwca. 
(Pat) Dziś przed południem tłum 

Arabów zaatakował w Bctleem trzech 
policjantów palestyńskich, którzy w o-

z 30 uzbrojonych arabów. Jeden arab 
ranny, wz ię ty dostał do niewol i . 

W pobliżu Chedery postrzelony zo-1 
stał strażnik żydowsk i przez patrol w o j ! 

skowy, gdyż mimo wezwania nie za
t rzymał się. 

Pociąg wieczorny z Jerozol imy do 
L idy ostrzeliwany by ł przez arabów. 
Nikt jednak nie ucierpiał. 

Jak się okazuje, podczas wczora j 
szej eksplozji w Kalki l ja ranni zostali 
2 muzułman! indyjscy, k tó rych przewie 
ziono dc- szpitala w Jerozolimie. 

Wszyscy aresztowani komuniści od 
wto rku przewiezieni będą do specjalne
go obozu koncentracyjnego w Sarafon-
dzie. Pierwotnie komunistów zsyłano 
do koloni j żydowskich, lecz koloniści 
odmówi l i przyjęcia zesłańców. 

Uńry łatwo m o i m 
uszkodził, czyszcząc 
Je pastami, zawie
ra Jqrcml k r e d ę . 

Używanie pasły do zębów „OSSAN" 
i. przepisu Dra Zapalowicza konser
wuje szkliwo, tapewnla Jasna, biel 
ri.l)ńw I dezynfekcje, Jamy ustne). 

„ . . GENEWA, 13 czerwca. m a j , y c - p r z e f j ł o ż o n e przed sesją jesienni 
Komisja mandatowa postanowiła j R a d y L i g l N a r 0 d ó w . 

zwrócić się do władzy mandatowej o 
przedłożenie dodatkowego sprawozdania 

bronie własnej użyli broni palnej, raniąc | 0 s vtuaciY"w Palestynie" Snrawo/d-
jednego Araba. W pobliżu Hebron wysa 
dzony został most. W ciągu nocy w kil
ku miejscowościach eksplodowały bom
by m. In. w domu żydowskim w Ty-
berlas, nie pociągając jednak za sobą 
żadnych wypadków. Sporadyczne wy
padki strzelania miały miejsce w kilku 

Przy chronlcznem zaparciu należy 
przez pewien czas stosować rano na-
czczo oraz wieczorem przed udaniem 
się na spoczynek pół szklanki natural
nej wody gorzkiej Franclszka-Józefa. 

LONDYN, 13 czerwca. 
Towarzystwa ubezpieczeniowe poda

ły dziś do wiadomości, że stawki ubez
pieczeniowe za transporty towarowe z 
Palestyny i do Palestyny podwyższono 
do stawek wojennych a mianowicie z 
2 szylingów do 5 za ryzyko 15-dniowe 
I do 10 szylingów za ryzyko 30-dniowo. 

N o w y p o r k n o P o l e s i u 
będzie jednym z największych w Europie. ~ Pierwsza 

część wspaniałego ogrodu zostanie oddana 
do użytku na jesieni 

Bombę rzucono na dom żydów-
xv Tyberjadzie. Wagon towarowy z 

piskiem eskortuiącv pociąg wykolell 
{!? w pobliżu Artuf. Tor kolejowy przy 
^ b r o n i e został uszkodzony. Tor na 
P 8Wnvin odcinku spalono, teroryści 

p o d p a l i l i s t a c . I F k o l e j o w a 
, W JAFFIE. 
n ,.°MQly też składy towarowe. Trzech 
j°"cjantów angielskich zostało w pobll-
?H Betleem napadniętych przez Arabów. 
„ rezultacie strzelaniny Jeden Arab zo-
i . 8 1 ranny. Między Jerozolima a Na-
7 * oddział wojska został zaatakowany j X„",*T, 
p""zez ^^o«-,•.,v wo»«ko odparto a tok 

P P Z Y POMOCY KARABINÓW MA-
i S Z Y N O W Y C H , 
^abowle uciekli, zabierając ze soba ran-

OriKh > w P ° b l i ż u K w a r E w e r 1 M o t c a 

a b V ł a się strzelanina. 
Bomby rzucono w Gazie I okolicy 

Prace związane z budową wielkiego 
parku ludowego na Polesiu Konstanty-
nowskiem są w palnym toku i jeszcze na 
jesieni r. b. pierwsza część tego parku, 
który będzie jednym z największych par 
ków tego rodzaju w Europie, oddana zo
stanie do użytku publiczności. 

Naczelnik wydziału plantacyj zarzą
du m. Łodzi p. Rogowicz, k tó ry wygłosi ł 
wczoraj interesujący odczyt o planta
cjach miejskich w Łodzi, udzieli ł nam 
szeregu niezmiernie ciekawych informa-
cyj, dotyczących budowy parku ludowe
go na Polesiu Konstantynowskiem 

Pożar w fabryce Landego przy ul. Gdańskiej 
Zapasy przędzy 

Wczora j około godziny 9 rano w fa
bryce pończoch f i rmy S. Lande przy u l . 
Gdańskiej 79 wybuchł groźny pożar. Na 
trzeciem piętrze dużego budynku fabry-

stojącego w głębi posesji, w ma
gazynie odpadków przędzy jedwabnej po 
jaw i ł y się pierwsze płomienie, które z 
wielką szybkością poczęły się przerzu
cać na cały zmagazynowany i ła twopal 
ny towar. Wkrótce całe poddasze stało 
w ogniu, który lada chwila mógł się prze 
nieść na dolne piętro, zajęte już przez 
właściwa fabrykę. 

anisfa Bolesław Kon 
popełnił samobójstwo 

W * 3 * * ^ donosil iśmy, w dniu onegdaj-
losi z m a r ' "agle znany pianista, Bo-
k u r - W ^ 0 I 1 , l a u r e a * ' " e J nagrody na kon
na w wiedeńskim oraz 3-ej ragrody 
Do ^ " k u r s i e chopinowskim. Kon zmarł 
ń , k r ó t k i c h cierpieniach w szpitalu w 
s p a w i e . 

s

' a w £
 s i ( ? dowiadujemy, 29letni Bole

ro?^
 0 1 1 cierpiał od dłuższego czasu na 

go •* ne rwowy . Onegdaj znaleziono 
bt?vt P 0 ' t o J u szpitalnym w stanie nie-
c h \ v T I T i n y m - Muzyk powiesił się w 
ha 'h , gdy służba szpitalna opuściła go 

* Ra re. minut. 
^°moc okazała sle spóźniona. 

i odpadków — pastwą płomieni 
Dzięki betonowemu stropowi w sali 

fabrycznej na druglem piętrze — ogień 
nie przeniósł się niżej I po blisko dwu-
godzinnej pracy udało się go zlokalizo
wać i całkowicie ugasić. 

Pastwą płomieni padły jedynie znacz 
ne zapasy odpadków 1 przędzyjedwab-
ńej, część dachu budynku oraz samo u-
rządzenie magazynu. Według prowizo
rycznych obliczeń straty wynoszą około 
15 tys. z łotych. Fabryka by ła asekuro
wana. 

Władze prowadzą dochodzenie, celem 
Na miejsce pożaru p rzyby ł y t rzy o d - ! ustalenia p rzyczyny pożaru. Przypusz-

dzialy s t raży: I. 11 i I I I . Akcją k ierował iczalnie ogień został przez nieostrożność 
komendant dr. Marks. I zaprószony. 

LĄDEM i MORZEM 
PO SŁOŃCE POŁUDNIA 

Wiedeń —Wenec ja — Dubrovnlk — Orikrenica — S p l i t — 
Zngreb—Uudapeszt—Warna—Bukaresz t—Konstnntynopo l 

4 wyc ieczk ! co mies iąc 
p r z e z ca łe la to od Zł. 

— Ł Ó D Ź — N a w r o t 2 
— Tel. 139-12 . i . , , - ; FRANCOPOL 

i i 

Tereny przenaczone pod ten park o 
ogólnej przestrzeni 237 ha składają się 
z dwuch części: leśnej i podleśnej, stano 
wiącej główny teren rozbudowy parku. 
Tereny te zostały rozplanowane w ten 
sposób, że tworzyć będą kompleks terę* 
nów parkowych 1 ogrodowych o specjal-
nem przeznaczeniu i charakterze. 

W północno-wschodniej części został 
już prawie całkowicie zbudowany park 
sportowy, o trzyboiskowym stadjonie i 
różnego rodzaju placach do gier sporto
wych. Nad wykopanemi w połowie sta
wami projektowany jest park spacerowo 
wypoczynkowy z plażą, kąpieliskiem) te 
renem saneczkowym Oraz ogrodami jor-
danowskicipi dla dzieci. 

Południowo-wschodnią część terenów 
zajmie park wystawowy wraz z parkiem 
rozrywkowym, t. zw. „Luna-Parkłcm". 
Południowo-zachodnia cześć terenu leś
nego, ze względu na wyjątkowo cenna 
okazy flory leśnej, została wydzielona z 
właściwego terenu parku jako rezer^nt 
przyrodniczy, podlegający specjaMei 
ochronie. Graniczyć z n im będzie tere j 
przyszłego ogrodu zoologicznego o przff 
strzeni około 8 ha i ogrodu botaniczne
go i dendrologicznego. Pozostałą częSc" 
terenu leśnego, o pięknym mieszanym 
drzewostanie tworzyć będzie naturalny 
park leśny. 

Ogólny program budowy został prze
widziany jeszcze na 5 lat, licząc w tem 
rok bieżący, przy otrzymaniu corocznie 
kredytów na budowę w sumie około 300 
tysięcy złotych. O ile więc kredyty te 
dopiszą, to za kilka lat Łódź posiądzie 
nr.fwiększy park tego rodzaju w kraju 1 
jeden z największych w Europie. Park 
ten — ku wiecznei chwale i pamięci 
Wskrzesiciela Polski i Wodza Narodu, 
otrzymał w roku bieżącym nazwę: — 
„Park ludowy im. Marszałka Piłsudskie
go", (k) 
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W dniu 12 czerwca r. b. zmarł we Wiedniu długoletni współpracownik i prokurent 
naszej firmy 

Eugeniusz 
przeżywszy lal 41. 

W przedwcześnie zmarłym tracimy wyjątkowo zdolnego, sumiennego i oddanego 
pracownika o niepospolitych zaletach charakteru, pamięć o którym w sercach n a s z y c h 

zachowamy. 
Rada Nadzorcza, Zarząd i Dyrekcja 
Sp.Akc.Wypobów Bawełniian^on 

I. K. Poznańskiego w Łodza. 

Nieubłagana śmierć wydarła z naszego grona, w wieku lat 41 

długoletniego współpracownika i prokurenta Sp. Akc. Wyrobów 
Bawełnianych fi. K. Poznańskiego w Łodzi. 

Przedwcześnie zmarły był nam przez długie lata wzorem oddanego kolegi i dzięki 
swemu szlachetnemu charakterowi zjednał sobie serca nasze. 

Cześć pamięci zacnego człowieka. 

K o l e d z y 

Dnia 12 czerwca 1936 r. został nagle wyrwany z naszego grona przez 
nieubłagana śmierć 

Eugenjusz Adam 
DŁUGOLETNI CZŁONEK KOMISJI REWIZYJNEJ NASZEGO KLUBU 

Wysoki poziom moralny i szlachetny charakter zjednały Mu wśród nas 
pełnie szacunku i uznania, to też pamięć o Nim zachowamy nazawsze. 

ZARZĄD I KOMISJA REWIZYJNA 
KLUBU SPORTOWEGO PRZY ZAKŁADACH FABRYCZNYCH 

SP. AKC. WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 
I. K. POZNAŃSKIEGO W LODZI. 

Dnia 12 b. m. zmarł w Wiedniu 

Eugeniusz Adam 
PRZEWODNICZĄCY KOMISJI REWIZYJNEJ 

KOLA XV ZWIĄZKU REZERWISTÓW W ŁODZI. 
W zmarłym organizacja nasza straciła jednego z, najbardziej zasłu

żonych członków i serdecznego Kolegę. 
Pamięć o Nim pozostanie w scrcacli naszych naxawśze. 

Z A R Z Ą D i K O M E N D A 
KOLA XV ZW. REZ. W LODZI. 

W dniu 12 czerwca 1936 r. odszedł w zaświaty 

Eugeniusz Adam 
ZAŁOŻYCIEL I PREZES ZARZĄDU . 

Kasy Samopomocy Urzędników Sn. Akc. I. K. PoznańMilc&o. 
Zmarły dzięki pięknym zaletom charakteru, wielkiemu taklowi oraz 

oddaniu się Instytucji zjednał sobie pełna, i niekłamana, sympatię i za
ufanie. 

Zacnemu Koledze, w imieniu wszystkich członków, oddajemy głę
boki hołd i składamy wyrazy szczerego żalu i współczucia Rodzinie. 

ZARZĄD I KOMISJA REWIZYJNA 
Kasy Samopomocy Urzędników Sp. Akc. I. K. Poznańskiego. 

Dnia 12 czerwca 1936 r. zmarł w Wiedniu 

ś . f P . 

Eugenjusz 
PRZEWODNICZĄCY KOMISJI REWIZYJNEJ NASZEGO KOLA. 

Swym nieskazitelnym charakterem i wysokicmi zaletami kolcżeńskiemi zjedna' 
sobie i.a:- wszystkich. 

Cześć Jego pamięci! ZARZĄD I KOMISJA REWIZYJNA 
KOLA I..O.P.P. Nr. 29 PRACOWNIKÓW FIRMY 

SP. AKC. WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 
I. K. POZNAŃSKIEGO W ŁODZI. 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z t ym światem nasza najukochańsza 

przeżywszy lat 61. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę dnia 14 czerwca 1936 r. o godz. 2-ci popoł. z domu przedpogrzcbowego, o czem 
zawiadamia pogrążona w nieutu lonym żalu «gg -

Oddział bigi Obrony 
Praw Człowieka 

powstał w Łodzi 
; Oddział łódzki L ig i Obrony P raw 

^złwieka i Obywatela, o którego organi
zacji donosiliśmy — został wczoraj powo 
£ny do życia. W lokalu TUR przy u l . 
"°h idniowej 28 odbyło się pierwsze or- j 
Jonizacyjne ogólne zebranie oddz ia łu ' 
"'dzkiego. na którem zosta! wybrany za- ! 
rząd. 

Obszerny referat, poświęcony aktual 
nVm obecnie wydarzeniom, właśnie rtara 
^' incym godność ludzka na szwank i 
^Pływającym na obniżenie wartości mo
c n e j czło'wieka, wyg łos i ł wiceprezes 
2 a rządu głównego Ligi — dr. Maliniak 
z Warszawy. 

Po odczycie wywiąza ła się żywa dys 
i^usja, w które j zabierali głos liczni z o-
becnych, rekrutujący się w przeważ
n i większości z pośród przedstawiciel i 
?/er pracowniczych i związków zawo
dowych. 

Walka z żebractwem 
w Łodzi 

. Powstałe przed niedawnym czasem z inicja 
! . y w y p. wojewody łódzkiego Hanke Nowaka 
J-°dzkie Towarzystwo Przeciwżehracze rozwi-
ia- intensywną działalność. Obecnie zakończony 
*°stał okres prac konstytucyjnych i organiza
cyjnych i towarzystwo przystąpiło do energicz
ni akcji zdobywania jaknajwiększej ilości 

C2'onków oraz gromadzenia funduszów. 
We wtorek dnia 16 bm. w sali posiedzeń Za 

, [fndu Miejskiego przy PI. Wolności' 'odbędzie 
p pod przewodnictwem p. wiceprezydenta! n y c h , że ł $ * , C K 
Kozłowskiego posiedzenie łódzkiego Towarżys - *g^ j y zmiany do 

Przeciwżebraczego. 

W piątek dnia 12 czerwca 1936 r. po ciężkich cierpieniach zmarł we Wiedniu 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy brat, zięć, szwagier, stryj i kuzyn 

t P-

E U G E N J U S Z A D A M 
p r o k u r e n t Sp. Akc. Wyr. Baw. I. K. P o z n a ń s k i e g o w Ł o d z i , przeżywszy lat 41. 

O dniu pogrzebu, który odbędzie się w Łodzi, nastąpi oddzielne zawiadomienie. 
Pogrążona w nieutulonym żalu 

T A 
Z powodu zgonu zacnego i nieodżałowanego 

O S K A R A S Ć fH W E I K E 
WICEPREZESA S. A. F. W. SCHWEIKERT W ŁODZI 

wyrażam Zarządowi oraz pozostałej Rodzinie najgłębsze współczucie. 
FISZLiL MII.RAD, 

Urzędnicy B . G . K . i P . K . O . 
tworzą własny fundusz emerytalny 

. .Na posiedzeniu ustalony zostanie 
jj2 |ałaliiości Towarzystwa i określenie 
j^r?cy z Wydziałem Opieki Społecznej Zarządu 

W jednym z ostatnich okólników 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych podał 
do wiadomości Ubczpiecznlń Spctecz-

l P* j f t f i & »W$C,prAwą> 
dotychczasowych sialu-

} k r e s ! t ó w emerytalnych i dostosowały prze-
wspói- pisy ich do w y m o g ó w nowel i dekretu o 

ubezpieczeniu pracowników uinyslo 
ejsk.ego, podział kompetency j , budżet oraz w y c h (r). u. Nr. 39/34', W mvśl które 

" O w i o n ą będzie sprawa zaciągnięcia ewen tu - ; n s t v t i i c i p w v ł a r - 7 n n p 7 i i h p y n i f r -zoni - i 
? W pożyczk i , propaganda oraz ustalenie ter- »'5>iytUCjC W.\ tączone Z UOC/.p iCCZCl l ia 
" ł ' " " „Tygodnia Przeciwżebraczego" jaki z int-
°, , a tywy Towarzystwa zorganizowany zostanie 
f lodzi . (v) 

Zmiany w sądownictwie 
£ P. Jan Kacprzyk mianowany sędzia. 

Okręgowego w Lodzi , obejmuje z 
^"jern 26 lipca r. b. urzędowanie w Wy
p a l e V Karnym, po p. Antonim F r y -
pCkim, sędziu ok ręgowym, k tóry z 
jyni dniem przydzielony zoslal do pet
unia czynności urzędowych w 11 W y 
p a l e C y w i l n y m . 
, P. Seweryn Fichtenholc, sędzia Są-

• j u Grodzkiego w Zduńskiej Wo l i , prze
słony został na własną prośbę po-
s l ; uio\vieniem p. .Ministra Sprawiedl i ' 
v °śc i do sądu Grodzkiego w Lodzi . 

P. Stanisław Gashiski, dotychC/caso-
ify komornik Sądu Grodzkiego w W y s z 

pracowników umys łowych miały do 12 
maja r. b. prawo wyboru , albo zapewnić 
wszystk im pracownikom, zatrudnionym 

dłużej, niż rok, prawo do świadczeń 
niemniejszych i na warunkach w dekre
cie, albo ubezpieczyć wszystkich p ia-
c*)wiij-k/>\v: w # ubezpieczeniu .spolecznęm. 

BOK. i PKO. dostosowały się do w y 
mogów nowel i , zachowując ubezpiecze
nie we własnym zakresie. Tern samem 
pracownicy, zatrudnieni przez te insty
tucje, nie będą podlegali obowiązkowi 
ubezpieczenia emerytalnego i na wypa
dek braku pracy w ubezpieczalniach spo
łecznych, lecz w lokalnych funduszach 
emerytalnych. 

mm l i s <E& 

Poleje wszystkich państw 
szuka ą skrzypiec Hubermćna 

Przed paru miesiącami w Stanach 
Zjednoczonych skradziono drogocenne 
skrzypce Stradivariusa, należące do zna
nego skrzypka, pochodzącego z Polski 
Bronisława Huhcrmana. 

Centrala polskiej służby śledczej o-
trzymąla dokładny opis skradzionego 
instrumentu oraz jego fotografię. Podob
ne dokumenty ot rzymały policję innych 
państw. 
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Prywatna sikiii powszechna 
im. Elizy Orzeszkowej 

na budowę szkół publicznych 

wic, okręgu Sądu Okrę-jowego w 
a rszuwie , przeniesiony został z dniem 

ko 
W 

czerwca r. b. na równorzędne stano-
p l s k o do Sądu Grodzkiego v Lodzi . P. 
^ s l i i s k i obejmuje 16 rewi r egzekucyj-
|.|', Po komorniku Mieczysławie T imme, 
M o r y zrezygnował ze stanowiska ko
mornika. 

P. Eugeniusz Pękalski miaiinwariy 
p°stał b iegłym sądowym do spraw ro l 
nych w okręgu Sądu Apelacyjnego w W a r szaw ie . 

Na froncie robotniczym 
Strajk okupacyjny w fabryce „Pusmak" 
Wczora j po południu wybuchł strajk 

okupacyjny w fabryce pończoszniczej 
p. t. „Pus inak" przy ul. Legjonów 13. 

lustracja urzędów skar
bowych 

j , . Po ukończeniu lustracji urzędów 
Ł n r i r l ) U W y c ' 1 n a P r o w ' n c J ' - powróci ł do 
sk* • ' P ' w i c e , n ' » ' s t e r skarbu, Świta ł" 
j j j ' rozpoczął wizytacje łódzkich tirze 
• w skarbowych. W dniu wczorajszym 
• w i c e m . Świ ta lsk i w towarzys tw ie 

c ; ; r - łódzkiej Izby Skarbowej , p. Ku-
s , I a r s k i e g o dokonał lustracji I I urzędu * * 

i r owego. Z l i kw idowany został orregdaj jeden 
do \ f: 55 p - wiceministrem przybyl i z najdłuższych strajków okupacyjnych 
, . '-"Uzi pp. : dyr . dep. podatkowego w Łodz i , jaki miał miejsce w fabryce 
ra n 7 a r b u P- Lubowick l oraz dyr. biu Wajkselfisza przy ul. I-go Maja 57 

>oaatkowego p. Drojanowskł. IStrajk ten t rwa ł 6 tygodni. 

t. 
Zatarg powstał na tern tle, że f irma 

zażądała od robotników, by pracowali 
wczoraj 8 godzin, na co robotnicy, powo 
lując się na angielską sobotę, nic zgodzi
li się i na znak protestu przeciwko unie

ruchomieniu motorów zastrajkowal i . 
* * , . . . 

'Zatarg z robotnikami z iemnymi, za
trudnionymi w prywatnych przedsiębior 
stwach kanalizacyjnych, a strajkujący-: 
mi od dwucl i tygodni został . częściowo 
z l ikwidowany. Jutro przystąpią do pracy 
robotnicy tych przedsiębiorstw, które 
podpisały już umowę zbiorową. Nato
miast robotnicy pozostałych przedsię
biorstw, k tórych jest cztery, strajkować 
będą w dalszym ciągu. 

Bierzmy przykład! 
Kolo Tow. Popierania Pudowy Publicznych 

Szkól Powszechnych, istniejące przy Prywatnej 
Szkole Powsz. h i . EL Orzeszkowej w Łodzi, 
zorganizowało w dniu 10 b. m. przedstawienie 
na cel Towarzystwa. ' 

Urządzanie przedstawień szkolnych na cel 
dobroczynny jest rzeczą bardzo Dpapolltą, ale 
urządzenie podstawienia szkolnego o tak wy
sokim poziomie artystycznym, jak to miało miej
sce w szkole im. BI; Orzeszkowej, *o rzecz go
dna największego uznania. 

Doskonała reżyseria kierowniczki szkoły p. 
Aleksandry Chaladyniak, przepiękne dekoracje, 
wykonane z prawdziwym artyzmem przez nau
czycielkę szkoły p. Stanisławę Kalużewsku, pię-

[kne tańce układu p, H. Eljasbergosvej i p. E. Żyl -
bersztajnówny oraz doskonały dobór tla muzy
cznego, dokonany przez p. Z. Hamburgerówne 
stworzyły całość przedstawienia o nieprzecięt
nej wartości. 

Impreza osiągnęła niewątpliwie nietylko cel 
dochodowy, ale stalą sic również w szerokim 
zakresie propaganda Tow. Pop. Bud. Szk. Powsz. 

Kierownictwu szkoły i zarządowi kola na-
Powodem zatargu by ło nieprzyjęcic leża sie słowa głębokiego uznania za podjecie i 

do pracy jednej robotnicy, która nic n a - f ' : i k doskonale przeprowadzenie podniosłego za-
lażala do związku zawodowego oraz 
niehonorowanie urnowy zbiorowej, od
mowa zapłaty za postoje i t. d. 

Wczora j odbyła siz w inspekcji pra
cy konferencja w sprawie z l ikwidowa
nia dwuch strajków okupacyjnych w fa-

KONCERT W HELENOW1E 
Towarzys two muzyczno -l i terackie 

, . ł iazomir" urządza w środę w parku 
,,Helcnów" wielk i koncert muzyki ży
dowskiej z udziałem nadkantora Wielk ie j 

brykach Ejtingona przy ul. Radwańskiej Synagogi Warszawskiej Mojżesza Ku-
nr. 30 i przy ul . Dowborczyków 30-34. jsewickiego. Udział biorą chór mieszany 

Konferencja ta nie dała rezultatu, \ c i , o r ar tystyczny pod dyrekcję prof. 
gdyż postulaty robotnicze muszą być i. z a,k s a j w programie Alinana, Dorgu-
rozpatrzone przez zarząd f i rmy. Z tego żańskiego, Zylberca, Zaksa i innych, 
powodu inspektor pracy naznaczył dal- p r z v fortepianie p. Lichterman- Daw i -
szy ciąg konferencji na dzień jutrzejszy, dowieź i Pietruszkowa. 

(k) 

zioiyl dar na da-
zbralsnie ArmSi 
ef© dvsposyc|fi Gen. 
Rydza Smlalttao 
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Dziesiąty dzień procesu o zajścia w 
Ś w i a d k o w i e , p o w o ł a n i p r s e ? o b t o n t ó w e n d e c f t i c f t , 

m y t ą s i ę i p l ą € % ą w z e z n a n i a c h 

( F e l e f o f i e f i f o t f snecjainegn wysłannika „RenuhBski") 
Radom, 13 czerwca 

Dzisiejszy dzień rozprawy wypełni ły 
znów całkowicie zeznania świadków 
obrony. Znów około 60 świadków prze
defi lowało przed trybunałem, starając 
się usilnie o wybielenie oskarżonych i o 
wykazanie, że wie lk i proces pol i tyczny, 1 

k tó ry od dwuch tygodni toczy się już w 

tak długo, póki przyjechała policja ra
domska. 

Sędzia Plewako: — Czy długo tak 
staliście? 

Sędzia Plewako: — Czy tak długo 
staliście? 

Św.: — Pół tore j godziny. 
Sędzia Plewako: — Tak długo stali 

Cóż to by ło za widowi -Radbmiu jest nieporozumieniem i że lu- ście bez celu? 
dzie, k tórzy siedzą na ławie oskarżonych sko? 
to rzekomo ofiary prowokacj i . | Św. : — Ano. patrzel iśmy, jak Żydz i 

A le to wybielanie jest szyte zbyt gru- biją naszych, 
bemi nićmi. Jakżeż charakterystycznemli Prok . : — A ta kobieta woła ła : „I3ra-
by ły zeznania niektórych świadków. c i a , idźcie im na pomoc!" No i co, bra-
którzy najwidoczniej zostali pouczeni o ' c i a nie poszli na pomoc? 
czem mają'mówić, ale jakoś wypadl i # ze ( św iadek zastanawia się przez chwi lę: 
swej rol i . Mieszało sie im to co widziel i ( _ „ Nie. 
w rzeczywistości, a to co im zostało na
rzucone. I raz po raz wyrywa l i się ze 
zdaniami, k tóre wywo ływa ły siódme po
ty na obronie. Nic więc dziwnego, że 
rozpoczęło się generalne zrzekanie 
świadków, co do k tórych obrona endec
ka nie była zbyt pewna. I w rezultacie 
zamiast 63 świadków, k tórzy f igurowali 
na dzisiejszej wokandzie, zeznawało ty l 
ko 54. Jakież to by ły zeznania. Tak i na-
przyklad świadek Traczykowa. Pewnym 
głosem, dodając przytem co chwila^ „sto 
razy mogę na to przysiądz" twierdzi , że 
widziała żonę jednego z Oskarżonych ży
dów, Płachty, że nieprzerwanie rzucała 
kamienie przez okno na chłopów. — A 
przecież policyjnie stwierdzono w proto-
kule. że Płachcina była tego dnia u 
swych krewnych w Łodzi i dlatego ty lko 
uniknęła smutnego losu, gdy gromada 
chłopów wtargnęła do jej mieszkania. 
Okazało się. że Traczykowa wie lepiej 
niż policja. Ona widziała, a próby obroń 
ców. k tórzy ją powołal i oraz próby są
du, k tóry chciał jej wyperswadować ła
godnie, że mówi nieprawdę — nie odno
szą żadnego skutku. W ten oto sposób 
zeznaje jeden świadek po drugim, albo 
stwarzając jakieś wątpl iwe al ibi dla k tó
regoś z oskarżonych, albo też nie stwa
rzając żadnego al ibi . 

Sąd wznawia rozprawę o godz. 8.30. 
Jako pierwszy zenajc W ładys ław Sob-
szty l . M ó w i bardzo szybko i nie wnosi 
żadnych istotnych momentów do sprawy. 

Jan Sobsztyl zeznaje: 
— Jechałem na cmentarz z Budzikiem. 

Wsiadł do mego wozu i pojechał ze 
inną. 

Co roto'11 na cmentarzu? 
Prok — A czy on nie wróc i ł potem 

do miasta? 
Św — Ano wróc i ł 

Katarzyna Kozioł opowiada: — By
łam na końskim targu. Widz ia łam tam 
oskarżonego Grudnia, jak się kręci ł . Póź
niej poszedł na moje podwórko, ale ni
gdzie się stamtąd nie wydala ł . Pod su
mieniem widziała, że nie wychodzi ł . 
Ja sama wyszłam z domu. Po drodze 
spotkałam dwie Żydówk i , które wo ła ły , 
że jeden Żyd zabity, a Gedali jest ranny. 
Jak wróc i łam do domu, widzia łam, że 
jedna Żydówka zaczęła w y z y w a ć na 
Grudnia. 

Prók.: — A wtedy Grudzień ją ele
gancko laseczka po grzbiecie, prawdą? 

Świadek: — Nie, proszę sądu. ja tego 
Ule widz ia łam. 

Prok.: — Grudzień wcale nie wycho
dził? 

Św.: — Nie wychodzi ł . 

Uhąszony przez p a 
Następnie zeznaje felczer Olszewski, 

k tó ry opowiada, że osk. Stępień by ł uką
szony przez psa podejrzanego p wścick l i -
z n ę i dlatego robił rmi zastrzyki . 25 za
s t rzyków, "codziennie jeden. W dniu 9 
marca by ł 24 zastrzyk. Oskarżony przy
szedł do niego między godz. 2 a 3. Po 
zastrzyku wyszedł . W 30 minut potem 
zaczęli się zgłaszać pierwsi pobici i ran
ni. 

Prok.: — Ale co robił Stępień w cią
gu tych 30 minut świadek nie wie? 

Św.: — Oczywiście. 
Adw. Berenson: Ja sądzę, że 30 

minut wystarczy, by zdążyć przysłać ja
kiegoś pobitego pod ten sam adres oczy 
wiście w dowód wdzięczności za za
strzyk. 

Na sali wesołość. Obrona zrzeka się 
dalszych 3 świadków. Kró tko zeznaje 
jeszcze 8 świadków, k tórzy mimo wysił
ków obrony nie umieją stworzyć alibi 
d k oskarżonych. Widziel i oskarżonych 

Św.: — Powiedziała mi, że żydzi ma
ją broń, więc zapytałem, czy korkowce. 
Odpowiedziała mi, że żydzi są dobrze 
uzbrojeni. 

Przed sądem staje następny świadek, 
właściciel dóbr .ziemskich pod Przyty
kiem, hr. Jerzy Lubieniecki. Jego zezna
nia budzą powszechne zainteresowanie. 
Gdy bowiem szereg świadków zeznaje, 

tano to zeznanie dopiero po zbadaflkl 
wszystkich świadków, gdy zeznawać be/ 
dą oskarżeni. Jak wiadomo bowiem, 
oskarżeni odmówil i złożenia zeznań " a 

początku rozprawy, odkładając to o° 
czasu przesłuchania świadków, 

Charakterystyczne są zeznania świad
ka Korabieckiego, który mówi : . 

— Widziałem, jak żydzi demolowali 
że widział osk. Wlazłę w najróżniejszych stragany żydowskie, 
miejscach, hr. Lubieniecki, zeznający! Na wszelkie pytania obrony, którą 
także pod przysięgą, twierdzi , że W l a - ; chciałaby, żeby świadek poprawił się » 
zło wogóle tego dnia nie wydalał się z 
fo lwarku. 

— Rano wyjechałem dó Warszawy— 
mówi świadek — ani w Przytyku, ani w 
swoim majątku tego dnia nie byłem. — 
Gdy wróci łem, opowiadano mi o zaj
ściach, które miały miejsce, stwierdziłem! klej takiej nie widziałem. 

1 powiedział, że żydzi demolowali strąga* 
ny chrześcijańskie, Korabiecki uporczY' 
wie powtarza swoją tezę, a w końcu d<j 
daje: — A później, proszę sądu, źydz' 
zrobil i atak na chłopów. Taka się ofen* 
żywa zrobiła, że ja na wojnie bolszewic 

dokładnie, którzy z moich ludzi byli te 
go dnia w Przytyku. Pomiędzy nimi W|la 
zły nie było. Twierdzi ł to kategorycznie 
mój karbowy, k tóry nadzorował ludzi w 
czasie pracy i oświadczył mi, że Wlaz ło 
cały dzień bronował pole. 

Przew.: — Jak daleko od pańskiego 
majątku do Przytyku? 

Św.: — Około dwuch kilometrów. 

Gdzie byt Wlazło? 
Zeznaje następnie Józef Dudek, kar

bowy hr.. Lubienieckiego, k tóry mówi, 
\ że on to właśnie meldował swemu pra

codawcy, że Wlaz ło pracował tego dnia 
w polu. 

Prok.: — O której godzinie widział 
go pan? 

Św.: — 02 popoł. 
Prok.: — A później? 
Św.: — O 6-ej. 
Prok.: — Ale co robił między 2 a 6 

popoł; Tego świadek nie wie? 
Św.: — Nie wiem, ale myślę, że pra

cował. 
Prok.: — No, to jest tylko pański 

wniosek. 
Niezwykły incydent wyn ik ł w czasie 

zeznania świadka Drabika, k tó ry miał ze 
znać, że oskarżony Krzos nie opuszczał 
go przez cały czas awantury. 

Adw, Stypułkowski: — Czy u was na 
wsi jest wielka bieda? 

Św.: — Tak. 
Adw.: — A nie próbowaliście han

dlować? 
Św.: — Ja nie mam sposobnoścŁ 
Adw.: — Czy inni chłopi w okol icy] 

też są biedni? 
Św.: — Tak 

Jako ostatni wreszcie zeznaje świ** 
dek Włodarczyk, który swoje zeznafll* 
rozpoczyna od słów: . 

— Proszę sądu, Strzałkowski nie W» 
tej żydówki Szuchowej. 

Prok.: — A skąd świadek wie, o c° 
jest oskarżony Strzałkowski? 

Świadek zastanawia się przez 
chwil, wreszcie odpowiada: — Sz-uch©" 
wa sama mówiła. . 

Prok.: — Komu mówiła? Świadkovm 
ooocx>orxxxxx>aoooocxxx>ooooooo0O0 

Obrona zrzeka się trzech następnych przed, albo po zajściach. Co robi l i w cza-
świadków 

Przew. — Nie mam nic przeciwko 
temu, ale proszę, by panowie się z nimi 
porozumiel i , gdyż wczora j po południu 
napastowali mnie na ul icy jacyś ludzie, 
n ajac pretensje, o to, że ich się nie prze
słuchuje. 

Następny świadek Wac ław Bratos. 
— Ano, oroszę sądu, będę zeznawał 

W sprawie Rojka. Stałem cały czas z 
Rojkiem na cmentarzu i żeśmy stamtąd 
nie wychodzi l i . 

.Prok. — A wielu was tam by ło? 
Św. — Ze sto osób. 
Prok . — I coście robi l i? 
Św. — Ano patrzeliśmy, jak żydzi 

biją chłopów. 
Prok. — Sto osób tak patrzało, nie 

ruszając się z miejsca? 
Św. — Ano tak. 
Przow. — A czy Rojek' nie uderzył 

nikogo? 
Św. — Nie. patrzałem na niego cały 

czas. 
Przew. — Oskarżony Rojek, proszę 

nam powiedzieć, gdvż oskarżony przy
znał sie w czasie dochodzeń, że kogoś 
uderzył . 

Oskarżony. — Tak, uderzyłem. 
Św. Wlaz ło opowiada, że sta! z oskar 

zonym Wlaz ło , k tó ry jest jego kuzynem 
i Ziel ińskim koło cmentarza. Przybiegła 
jakaś kobieta i zawoła ła: 

— „Stoicie tu, a żydzi biją naszych 
brac i " . — Ale myśmy nie poszli i stali 

oooooooooooooooooooooooocxxxx>op 

sie zajść, świadkowie nie wiedzą. — Na 
tern sąd zarządził przerwę. 

Wysoce charakterystyczne są zezna
nia, k tóre składa po przerwie świadek 
Jaworski . Opowiada om, że był w dniu 9 
marca na targu, ażeby sobie coś kupić. 

Wtedy właśnie widział oskarżonego 
Wlazłę, k tó ry spokojnie stał, nie biorąc 
udziału w żadnem zbiegowisku. 

Adw. Stypułkowski: — A co świadek! 
kupował? 

Św.: — Czapkę. 
Adw.: — U kogo? 
Świadek milczy przez k i lka chwil, po 

czem odpowiada cichym głosem: 
— U czapnika-żyda, ale proszę są

du, było mi wstyd, że kupowałem u ży
da, więc schowałem ją do kieszeni. Bo to 
niby kazali, że swój do swego, a ja u ży
da kupiłem, bo u niego było taniej. Ta 
żydówka, co mi czapkę sprzedawała, po 
wiedziała: „Dziś zrobimy porządek, z 
tymi, co biją pałkami"-. Pozatem że mi 
było wstyd, proszę sądu, bałem się też, 
bo nasze chłopaki każdego, kto kupował 
u żyda, bili okropnie pałkami. 

Zaznania hr. Lubieniec
kiego 

Obrona, skonsternowana tern zezna
niem świadka, rezygnuje z zadawania 
dalszych pytań, wobec czego pyta prze
wodniczący: — A co jeszcze ta żydów
ka powiedziała świ .dkowi? 

.„Próba" unarodowienia 
handlu 

Przew.: — Cóż to za pytania? Czy 
pan mecenas chce ustalić stan kryzysu w 
Polsce? 

Adw. Stypułkowski: — A tak. Ponie
waż oskarżeni odpowiadają za próbę una 
rodowienia handlu w Polsce. 

Na wsi nic sic o f M 
nie mówi 

Św.: — Nie, ludziom mówiła. 
Przew,: — Więc może świadek w f 

mieni k i l ka nazwisk tych ludzi? 
Św.t — Nie mogę. 

Chcąc ratować sytuację i wskazać, 
świadek nie był specjalnie inspirowany1 

adw. Zdzitowiecki pyta: — Świadek cW 
ba wiedział o wszystkiem, ponieważ We 

wsi u was mówi l i o tern? 
Św.: Nie, u nas we wsi nic sie. 0 

tern nie mówi . 
Adw. : — Wogóle nie mówi a l* 0 

Przytyku? 
Św.: — Nie, 
Obrona jest wyraźnie skonfudoW*' 

na. Przewodniczący uśmiecha się ironie* 
nie. 

Po przesłuchaniu świadków, ad^' 
Kowalski zgłasza wniosek o wezwani 

'świadków dodatkowych: poborcy poda*' 
kowego z Przytyka, Ptasińskiegó, którY 
zezna że żydzi pono nie pozwolili usta' 
wić krytycznego dnia czapnikowi -chr2 c ' 
ścijaninowi straganu na targu; Józef* 

i i i l« d . Gniałka, k tó ry zezna, że żydzi grozi 
ności chrześcijańskiej, oraz zastępcy s { 

Przew.: — Zwracam panu uwagę, że r o s t y , Izaaka Szycera, k tóry b c d z i e 

oskarżeni odpowiadają nie za próbę m ó j l ł zeznać, że delegacja żydów zglas* 8 

unarodowienia handlu, lecz za awantu- } a s j ę dc- starostwa, prosząc rzekomo <J 
ry, zbiegowisko, pobicie i zbrodnię. I zastosowanie siły przeciwko bojkotom" 

Św. Władysław Wojtysiak twierdzi, ekonomicznemu. 
cały że osk. Kasprzak był z nim przez 

dzień i zachowywał się spokojnie. 
Prok.: — Czy widział świadek jakąś 

grandę, która t łukła szyby w domach ży
dowskich? 

Św.: — Widziałem. 
Prok 

grandą? 

Prokurator ze swej strony prosi o 
zwanie matki pobitego żyda Przybysz ' 
wicza, która zezna, kto z oskarżony^ 
zranił jej syna. 

Sąd po naradzie postanawia wezwą* 
jako świadków: Ptasińskiegó i Przybysj e 

Może Kasprzak chodzi z tą wicza i odrzuca wniosek o powołań' 3 

I Gniatka. Sprawę zaś powołania b. w i c e ' 
starosty Szycera postenawia rozst rzy i ' Św.: — Nie. 

Adw. Gajewtcz: — Proszę zaproto-.nąć po dodatkowem przesłuchaniu ko" 1 ' 
kułować pytanie prokuratora, zwłaszcza Mickego. 
zaś określenie „granda". Na tern rozprawę odroczono do P° 

Prok.: — Zaraz ustalimy prawdo- \ niedziałku, godz. 8 rano. 
mńwność tego świadka. Może osk. Kas- ' Po skończonej rozprawie, gdy ? u 

przak powie nam, czy widział, jak t łu- bliczność opuszcza gmach sejmiku P°y\ 
czono szyby, czy może sam t łuk ł? I towego, przed wyjściem na uflicę stoi )» 

Kasprzak: — Nic. | kiś pijany jegomość, k tóry zaczep i 
Piok.: Wobec tego proszę o od- wszystkich wychodzących. Gdy zobaczy 

czytanie zeznań Kasprzaka w śledztwie, starszego pana, zaczął go bić. N f t t ^ ? l 
Tam ta sprawa przedstawia się zgoła Ina miast interweniowała policja, a r e s z t u j 
czej. Kasprzak przyznał się do tego. i go. Jak się okazało, był to jeden z czi° D 

Przewodniczący decyduje, aby odczy- ków „Stronnictw* Narodowego". 

Nerwc 
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Tak być powinno, ale tak nie jest. 
Przeciętny łodzianin, gdy wyjeżdża 

na urlop — nie robi dla swego ciata ob-
solutnie nic. Przeważnie na wszystkich 
letniskach i wszystk ich miejscowościach 

J A K S P Ę D Z I Ć I I R I O P ? 
Nerwom, mózgowi i żołądkowi należy się wypoczynek, 

a mięśnie trzeba usprawnić 
.Zapamiętajmy sobie dobrze wczo-

fajszy dzień: ta data przejdzie napewno, 
£*eli nie do histoni ogólnej, to napewno 
^ historii meteorologii w Polsce. 13 
c

2erwca, po dwunastu dniach bezustan
n

ych deszczów i chłodów wyj rza ło po kuracyjnych, o ile nie bierze specjalnej 
r a z Pierwszy od rana słońce, ludzie poj kuracj i , gra od rana do wieczora, a ra-
r a z pierwszy wysz l i na miasto bez płasz' 
? 2 v , a nawet niektórzy bez kapeluszy. 
Ł,°dzianie przez dwanaście dni sprag-
nj eni ciepła, odrazu uwierzy l i , że to 
fepło już nadeszło, że się pogody usta
ny 1 że 

LATO R O Z P O C Z Ę Ł O S I E N A D O B R E . 

zaczęły się tedy znów przerwane roz
mowy o urlopie. O tern dokąd pojechać 
1 lak ten urlop spędzić. 
. Już niejednokrotnie zastanawialiśmy 

S l? nad tern gdzie spędzić urlop. Dziś 
cnodzi nam nic o kwcst ję „gdz ie" , ale 
"lak". 

Odpowiedź najbardziej ogólna da się 
„]5^ k ró tko : trzeba podczas urlopu zmic 

ic dzięki skierowaniu podczas urlopu 
uwagi na ciało — i duch jego i umysł na
bierają nowych sił żywotnych . 

Z żołądkiem jest przeciwnie niż z 
mięśniami. Ten, obok serca i płuc, naj
pracowitszy w haszem ciele organ, nie 
ma przez cały rok ani chwi l i wytchnie
nia. Gdy przychodzi urlop, zapominamy, 
że i jemu się pewna „p ieredyszka" nale
ży. Uważamy, że podczas urlopu trzeba 
się „poprawić ' i narażamy przedewszyst 
KICIU żołądek na zdwojoną pracę' lep 
szego i obfltszego jedzenia, i skazujemy 
go na najrozmaitsze kosztowania no
w y c h przysmaków. 

Odkarmianie się i tuczenie pensjona
towe jest dla ludzi zd rowych wręcz szko 
dl iwe. 

Sy ty , a raczej przesycony żołądek 
buntuje sie. Jakie są skutki tego buntu, 
w iemy dobrze. 

Człowiek zdrowy powinien po ur lo
pie wrócić do pracy z wypoczętym żo 

! lądkiem, wypoczętym umysłem i z mię-

Z a p a m i ą t a j a d r e s 

Kolektury: 

czej od południa do nocy w kar ty . Czy
nią to nie w zamkniętym lokalu ale na 
weraudzie. 

Właśnie trzeba, trzeba koniecznie 
zrobić coś w ciągu tych czterech czy 
niespełna pięć tygodni wywczasów dla 
ciała, dla mięśni zgnuśnialych, dla płuc, 
k tóreby chciały szerszego powietrza za
czerpnąć, choćby kosztem wys i ł ku , i dla 
serca, które w niewyczerpującym wys i l 
ku mięśniowym od lat już trochę mocniej 
nie bi lo. Wróc i wtedy w ciało niemal 
młodzieńcza elastyczność, wejdzie w nie 
sprężystość i świeżość, która tak znako
micie w p ł y w a na samopoczucie, na pew 
ność siebie, na świadomość swych si l 

"ić t ryb życia gruntownie w porówna- moralnych i umys łowych. Ty l ko w l a ś - . 
J.111 z całoroczną pracą. Trzeba pomy- nie w ten sposób człowiek po urlopie po iśn iami napiętemi na nowo. 
s,.ec" o zgnuśnialych mięśniach, o klatce; wraca do swej pracy jak odrodzony, t y l i 
^ersiowej, k tóra nigdy w szerszym od-
^ echu się nie rozszerza, o płucach, które 
^ale duszą się w atmosferze kurzu, 
j^yzlewów i zaduchu — i t ym organom 
'•"zęba dać n o w y zasób sił, trzeba je 
^zruszać, uelastycznić i nowych im na
jąć rumieńców. Pozatem trzeba pomy-
8,eć o żołądku. Żo łądkowi również się 
"rlop należy. I on chciałby zmienić t r yb 
"*ycla" 1 żucia, i on chciałby trochę roz 
I naltości w swej niezmordowanej, jedno 
-lajnej pracy całorocznej, 
r W jakich warunkach pracujemy w 
5°dzi? Jak większość łodzian spędza 11 
^es lęcy pracy?... 

W kantorze fabrycznym, w magazy
nach, gdzie powietrze jest ciężkie i prze 
jtycone zaduchem szmat, kurzem baweł
nianym lub odpadkowym; w halach fa-
° r yk włókienniczych, gdz ie w rozhuka-
" e i n od hałasu powietrzu wiru ją tysią-
Fe tysięcy drobin kurzu i py łu ; w w y -
*°nczalnach i farbiarniach, gdzie uno-
pa. się w y z i e w y i opary nieraz trujące 
' Prawic zawsze szkodl iwe; w setkach 
^ z y c h i małych fabryk i fabryczek, 
? ' U r i kantorków — siedzą pochyleni nad 
* & i 9żkami , stoją u warsztatów lub drep
cą zgarbieni łodzianie i łodzianki i z u-
Ssknieniem czekają lata. Czekają, by 
^Jechać na urlop. 

Zupełnie zwiotczałe, pozbawione 
£

r

zez cały rok sprężystości i elastycz
n e j mięśnie — zdawałoby się —docze 
Ja.ią się nareszcie swej ko le jk i : ich wla 

c 'c iel pomyśli i o nich, każe im naresz 
! e Pracować: sercu i płucom pozwol i 
J e szyć się nowemi zadaniami, jakie 
'Worzy specjalnie dla nich, każąc g ło-
' c przerwać pracę zupełnie i o niczem 

PASSIE RH AM 
P i o t r k o w s k a U 

Tam znajdziesz Twój szczęśliwy los 
Ciągnienie 1-ej klasy już 18 b. m. 

JADOK 
ŻYCIA 

do późnej starość' zależna jest 
od stanu zdrowia. Aby zdro
wie to ugruntować na silnych 
podstawach, należy się prze-
dewszystkiein racjonalnie od
żywiać, to znaczy podtrzymy
wać slabnn.ee siły. Skoncen
trowana odżywka witaminowa 
Ovoinaltine ptzez zawartość 
wszystkich niezbędnych skład 
ników odżywczych, zapewnia 
podtrzymanie sił-
Wszędzie do nabycia od 1.20. 
Najekonomiczniejsza puszka 
% kg. 

Dr. A. Wander, S. A. Kraków 

O F I A R A 
ułożona w administracji „Republiki' 

J Zamiast kwiatów na grób b. p. Róży Edwar 
2? w ei Ziege ofiaruje dr. Wilhelm Heimami zł. 

•"— na rzecz ..Przytuliska", ul. Południowa 66. 

SRODF.K LECZNICZY O ŚWIATOWEJ 
SŁAWIE. 

. Udy w roku 1899 oddano w recc lekarzy 
^ ' r h j ę , ten doskonały środek pomocniczy w 
j. a 'ce z bólem, nikt zapewne nic przeczuwał, 
i. *dob<;dzie on sobie wkrótce cały świat. 
J^edy w 2 lata po ukazaniu sie Aspiriny zacho
wał w roku 1911 Papież Pius X i Asplrlna 

.'wobodzlla go od silnych bólów, sława jej 
°stala ugruntowana. 

s We wszystkich częściach świata znają i sto-
' " ' 1 Aspirinc. Na Dalekim Wschodzie tak samo 
iak w Stanach Zjednoczonych Ameryki: zarów-
I , w Afryce jak i w Australii stosuie się jn 

K o pierwszy środek pomocniczy przy różnych 
'lorobacli. Jej działanie lecznicze przy bólach 

*<o\yy, reumatyzmie i gorączkowych choro-
DI, " z przeziębienia znaue jest już od blisko 
* u lat. 

FABRYKA „DOBROLIN" ZBIERA SAME 
SUKCESY. 

i .Możemy z zadowoleniem skonstatować, że 
' " ryka „Dobrolin", ciesząca się opinia, i* i«i 
*Vroby Są niedoścignione, wypuściła obecnie, 
lezaleźni? od „Myto lu" który wstennym ho-

( M Z t , 0 ' ' y l uzunnie naszych Pań Gospodyń 
nr, * 0 ' " W S 7 - V s ' k o myje, pierze i czyści), — 
5 w y , ( naprawdę skuteczny środek pod nazwą 

••patn", zwalczający pluskwy, mole oraz wszel-
K l e robactwo. 

••Sam" Jest nieszkodliwy dla otoczenia i łat-
* użyciu. 

. ••Sani", jako wyrób fabryki „Dobrolin". da 
100 proc. gwarancji swej skuteczności. 

A. M. 

W dniu 7 czerwca r. b. odbyła się 
w Łodz i niecodzienna uroczystość. Zwią 
zek Legjonistek Polskich obchodził 
chrzest sztandaru, tego widomego sym
bolu wspólnej idei. Sztandaru kobiet, 
które poszły w bój o zdobycie Niepod
ległej Ojczyzny. Poszły w bój bez sztan 
daru, ale z wiarą, że przyjdzie chwi la, 
k iedy ten sztandar będą mogły z dumą 
rozwinąć.. 

Sztandar ten przeszedł już jeden 
chrzest. Ochrzci ły go łzy legjonistek w 
Krakowie w dniu pogrzebu Marszałka 
Piłsudskiego. 

Na uroczystości łódzkie p rzyby ły 
delegacje legjonistek ze wszystk ich 
dzielnic kra in, a więc: z Wi lna, Krako
wa, L w o w a 1 Warszawy. 

Rodzicami chrzestnymi by l i : Woje
woda Hauke-Nowak z p. Eugenią God
lewską, p. Krystyna Hauke-Nowakowa 
z gen. Langnerem, Prezydent G łazek ' 

B. urzędnik skarbowy 
skazany na 2 lata więzienia za nadużycia 1 oszustwa 

W dniu wczorajszym zasiadł na ławie I wadzony do komisariatu. Tu wysz ło 
oskarżonych Stanisław Wolsk i , b. u rzędJna jaw oszustwo 1 b. urzędnika Izby po-
nlk Izby skarbowej, wyda lony w swoim stawiono w stan oskarżenia, 
czasie za nadużycia i oszustwa. W o l s k i ! Podczas rewiz j i w mieszkaniu W o l -
poszukiwany był ostatnio przez władze sklego znaleziono szereg dokumentów i 
śledcze za swe występy na terenie Ra- 'pieczątek, k tóreml posługiwał sie w eza-
w y Mazowieckiej , gdzie przy pomocy sie popełniania oszustw, 
podrobionych stempli związku drobnych J Na przewodzie sądowym okazało się. 
rolników dopuszczał się oszukańczych .że Wolsk i by ł już ki lkakrotnie karany i 
machinacyj. [dlatego też wydalony został z urzędu. 

Ostatnim występem Wolskiego b y ł o ^ a d skazał go na 1 rok 1 10 miesięcy 

z Komendantką p. pułkownik iem Za
górską, którą zastępowała ' porucznik 
Barbara Janota (p. Z a g j n k a bowiem z 
powodu złego stanu zdrowia nie mogła 
przybyć do Łodzi) oraz Dyrektor Ja
giełło z p. Konarzewską. 

Po nabożeństwie w kościele garnizo
nowym, odbyło się wbijanie gwoździ , 
poczem Związek Legjonistek Polskich 
podejmował śniadaniem w salonach Ka
syna Oficerskiego — chrzestnych rodzi
ców, przedstawiciel i miejscowego spo
łeczeństwa, delegacje pokrewnych sfe-
derowanych organizacyj oraz delegatki 
Związku Pracy Obywatelskie j Kobiet, 
licznie przyby łe w dniu t y m do Lodzi z 
terenu całego województwa. 

Nastrój w czasie śniadania by ł nie
zwyk le serdeczny. Prezesowi legjonistek 
łódzkich, p. Janinie Jagiełło, koledzy 
legioniści zgotowal i gorącą owację. 

NIEDZIELA, dnia 14-go czerwca. 
8.00—8,03; Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria 1 '. 

8.03—8.18: Gazetka rolnicza w oprać. ref. Sta
nisława Jagiełły. 8.18—8.45: Muzyka z płyt. 
8.45—8.55: Dziennik poranny. 8.55—9.00: Pro
gram na dzisia) ^.00—10.30: Transmisja Nabo
żeństwa i Krakowa 10.30—11.57; Koncert ży
czeń. 11.57—12.00: Sygnał czasu. 12.00-12.03: 
Hejnał z Wieży Marjackicj w Krakowie. 12.03— 
14.30: Poranek muzyczny z Wilna. Wykonawcy: 
Orkiestra Kameralna oraz soliści. 14.30—14.45: 
Poradnik sportowy dla robotników wygłosi kp i . 
Stanisław Gembarowicz. 14.45—15.00: Tradycje 
świętojańskie na ziemiach polskich — feljeton 
wygłosi mgr. Aurelia Pluskowska. 15.00—15.15: 
Ki\cik humoru i muzyka pogodna (płyty). 15.15 
—15.30: Koncert reklamowy. 15.30—15.40: Mu
zyka z płyt. 15.40—16.00: Soliści na instrumen
tach dętych (płyty). 16.30—17.00: Reportaż spor

towy. 17.00—17,43: 1000 taktów muzyki. 
17.43—18.20: Teatr Wyobraźni „Ostatni po

wrót' 1 — napisał Wacław Rogowicz. 
18.20—19.55: „Kuzynek z Honolulu", operetka 

w 3-ch aktach Edwarda Kiinnecke. 
19.55—20.10: Co czytać — nowości literackie 

omówi Jan Lorentowicz. 
20.10—20.20: Przegląd polityczny. 
20.20—20.50: Koncert Chórów Związku Towa

rzystw śpiewaczych i muzycznych woj. kra
kowskiego (z Krakowa). 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.30: Na wesołej lwowskiej fali. 
21.30—22.00: Recital fortepianowy H. Sztompki. 
22.00—22.20: Tenisowe mistrzostwa Polski (Tr. 

fragmentów ze Lwowa — płytyl. 
22.20 22.30: Wiadomości sportowe zbiorowe. 
22.30—23.00: Muzyka taneczna z Ciechocinka. 
23.00—23.05: Ostatnie wiadomości dziennika wie

czornego. 

zjawienie się w mieszkaniu Mordk i No^ 
wotnego nrzy ul. Brzezińskiej 7. gdzie 

wiezienia. 
Prokurator Or l ikowski domagał się 

po wy leg i tymowaniu sie lako kontroler 'osadzenia oskarżonego w zakładzie c 

legitymację na nazwisko Tódeusza Ka r - 1 wmammammmanmammammmmmmm 
skiego. wystawioną rzekomo przez Izbę' m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Skarbową. Ponieważ podpisy b y ł y m o - l w , E , - K i SUKCES LOTER.II PAŃSTWOWEJ. 

cno niewyraźne i budzi ły dużą wątpl i 
wość co do ich autentyczności 

Poczucie bezpieczeństwa stwa
rza namiot campingowy „KE-
RA", Warszawa, Marszałkow
ska 116. Duży wybór pleca
ków, worków do spania, wiatró
wek, płaszczy i tkanin impreg
nowanych. 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
18.00. WIEDEŃ: .Koncert Beethovenowski (w ra

mach iestiwalu). 
18.10. RYGA: Dawna muzyka taneczna. 
19.03. RYGA: Utwory Delibcs*a. 
19.05. M. OSTRAWA; Wesoła aud. muzyczna. 
19.30. WIEDEŃ: Koncert rozrywkowy. 
20.00. RADIO PARIS: „Fleurettc" _ operetka 

Ołienbacha. 
20.30. BUKARESZT: „Włóczęgi'' — operetka 

Ziehrera. 
20.36. PARIS P.T.T.: ..Carmen''—op. Bizeta. 
20.35. BEROMUENSTER: „Trubadur" _ opera 

Verdie<!o. 
20.45. RZYM: Wieczór Donlzetliego. 
21.00. PRAGA: Pierwszy koncert letni w wyko

naniu Ork. Filhnrra. 
22.00. SZTOKHOLM: Muzyka lekka. 
22.10. BRUKSELA Franc: Muzyka jazzowa. 
22.30. MONACHJUM! Muzyka taneczna. 
22.30. KOENIGSWUST.: „Nocna muzyczka". 
22.45. RADIO PARIS: Muzyka taneczna. 
23.00. BUDAPESZT: Muzyka cygańska. 
23.05. WIEDEŃ: M»zyka taneczna. 
23.15. RADIO PARIS: Muzyka lekka. 
23.00. SZTUTGART: Koncert nocny. 

Z TOW. POI SKO-RUMUŃSKIEGO W ŁODZI. 
W poniedziałek, 15-go czerwca, o godzinie 

20-ej w sali Stow. Techników przv ulicy Piotr
kowskiej Nr. 102 odbędzie się zebranie człon
ków Tow Polsko-Rumuńskiet'0, poświęcone 
ukonstytuowaniu stałych władz Towarzystwa. 
Powołane na tern zebraniu władze podejmą iut 
normalna przewidziana statnlem prac*, dla 

'osiągnięcia celów, wynikających z założeń po-
W związku z dalszeni udoskonaleniem plami wstania i istnienia Towarzystwa. Na lem pierw-

, gry zaznacza się duże zainteresowanie 36-n 1

 s z e r a zebraniu ogńlnem poza członkami, którzy 
Nowot- j loteria. Popyt na losy zwraca sie przeważnie j U Z deklaracje złożyli, będą obecni również 

ny iadpł fdanla "le Z nhn do POSlcntnkO- w kierunku kolektury N. Jatka, znanej z czę-! zjednani dla Towarzystwa przez członków za-
i w p f o nofłoli nelr-toreirn służbę. którv ^Ych i wielkich wygranych. Jak wiadomo w ; , 0 zyc le l i sympatycy wzajemnego zbliżenia 1 
( W e P O p i M l U l , p u n i . u . i n M I M U * u b 4 _ e . k ) a s . e 7 n ń w p a d t n toBfo W i e l k a wy- poznania się narodów: Polskiego i Rumuńskego. 
-miał KWCSUC tę wyiaMUC. K r a n a z\ IOO.OOO na Nr.138310. Ciągnienie 1-ej I Na zebraniu tern p. notariusz Aleksy Rżew-

KarSki, a WłaŚCiWie Wolsk i . — Zbiegł. k | a s y rozpoczyna Sie 18 b. m. , ski wypowie swoje wrażenia i refleksje z odby 
W CZasie pOŚCigU ZOStaf On Uję'y i doprO tej przez niega podróży po Rumunji. 

http://slabnn.ee
http://loter.ii


1 2 „REPUBLIKA" nr. 162, Niedziela, 14 Czerwca 1936 r. 

Od Jutra 

Dziś p o r a ź o s t a t n i . Pocz. o 12 Ceny na poranki od 85 gr. 

„ A M F I T R I O N 
Wie lka komedja bogów i ludzi 

W r o l i g i . .W filii FrŁtsch 

„ K a t " s ą d ó w k a p t u r o w y c h 
pobił świadka na sali rozpraw. — Nissłyshany czyn oiUńmw hitlerowca. — 

bst do Hitlera z prośba, o zalegalizowanie organizasii spiskowciw 
D a l s z y c i ą g p r o c e s y w y w r o t o w c ó w h i t l e r o w s k i c h 

Katowice, 13 czerwca, 
W dalszym ciągu procesu przeciwko 

w y w r o t o w c o m hi t lerowskim spod zna
ku NSDAB, zeznawał dzisiaj jako p i e r 
wszy świadek Stanisław Ucher, st. w y 
wiadowca policji śledczej ze Świętochło 
wic . Również ten świadek opowiada w 
idei sposób otrzymał pierwsze Informa-
c; o istnienieniu N S D A 6 na Górnym 
Śląsku. Poraź pierwszy dowiedział się 
0 powstaniu organizacji w lipcu 1935 r. 
Tu świadek opowiada znane już szczegó 
ły o celach i zebraniach NSDAB. o spo
sobie werbowania cz łonków, o składa
niu przysięgi i treści jej i tp. Z niezna
nych jeszcze szczegółów Ucher nadmie
nia, że z pierwszej informacji dowie
dział się, że kierownikami tej organiza
cji sa Schiiiieding i Schroeder z Byto
mia. 

Piraeuly w łonie orga
nizacji konspiratorów 
Po otrzymaniu tej wiadomości po

czął się świadek interesować organiza
cja i dowiedział s ię, że główną spręży
na. Jej jest Manjura, k tó ry kazał werbo
wać członków przeważnie spośród sze
regów Jungdeutsche Partei^gdyż — jak 
się wyraz i ł — chce tą organizacja za
władnąć. Następnie Ucher dowiedział 

Się, że w grudniu 1935 roku Manjura za
wiesił grupę NSDAB w Rudzie rzeko
mo za nieostrożną działalność.-Miał rów 
i.ież później zawiesić jako Gauleitera 
Z a j o n c a , gdyż ten po pijanemu wyraz i ł 
s : ę,o Manjurze ujemnie. Jak wyn ika z 
dalszych zeznań tego świadka. Zajonc 
złożył później ponownie przysięgę i da
lej pracował w szeregach NSDAB. 

Wed ług zeznań świadka Ucl icra, os
karżony Kobiela prowadzi ł w Nowej 
Ws i agitację przec iwko Manuirze. wo 
bec czego wykonawca wyroków sądu 
kapturowego, Moczygeba, miał go za to 
zabić. Zajonc nie miał wielkiego zaufa
nia do Manjury i nie w ie rzy ł , że ut rzy
muje kontakt z władzami niemieckic-
mi, to też sam pojechał do Niemiec pod 
pseudonimem'Kantka. Tam konferował 
z urzędnikiem policji niemieckiej. Baro
nem. Miał również wystosować pismo 
do Hitlera. Oskarżony Styletz był kur
ierem organizacyjnym 1 jeździł do Nie
miec- pod przybranem nazwiskiem 
Smolka. 

Na pytanie sądu co do roli Zajonca, 
świadek Ucher opowiada, że w stycz
niu r. b. Zajonc otrzymał polecenie sta
wienia się do Bytomia. Gdy powróci ł 
pochwal i ł się przed członkami, że odbył 
ważną konferencję z k ie rown ic twem 
BDO. 

Dalej świadek opowiada, że wszy
stkie te dane posiada od jednego infor
matora, k tóry stykał się wiele z Manju
ra i Zajoncem. 

Św. Ucher zeznaje również, że prze
słuchiwał Manjurę, Moczygębę, Lauter-
bacha, Laudę i W ik to ra . Maniura robił-
wrażenie człowieka przeciętnie inteli
gentnego. Niektórzy oskarżeni zaraz 
sv,' przyznal i do w iny , inni dopiero po 
konfrontacj i . 

W końcu św. Ucher opowiada, że w 
ostatnich czasach otrzymał informacje, 
iż Pisarski z Bytomia, o k tórym już by
ła mowa w trakcie ninieiszego przewodu 
sądowego, znany jako SS-mann, miał się 
ostatnio wyrazić, że pomimo, iż Manjura 
1 Zajonc otrzymywali pieniądze, stracił 
do nich całkowite zauianie. 

L i t Zmm do Hi 
Co się tyczy Nikolajczyka, 

I zbiegł do Niemiec, słyszał świadek. U- konawcą sądu kapturowego ,podchodzi 
cher, że zwerbował go Zajonc. Nikołaj- do świadka Uchera i pyta go, w jaki spo 
czyk szybko zdobył sobie zaufartL kie- sób może o nim zeznawać, skoro go ni-
rowników i został kasjerem. O liście gdy nie przesłuchiwał. 
Zajonca do Hitlera dowiedział się od Św. Ucher odpowiada, że go przesłu-
oskarżonego Styletza. Zajonc miał w chiwał. Wówczas Moczygeba rzuca się 
liście tym prosić o uznanie organizacji na świadka i uderza go kilkakrotnie. Po-
NSDAB. wstaje zamieszanie. Policja obezwład-

Po zeznaniach lego świadka obrońcy nia ,,kata" Fehmegerichtu i wyprowa-
Daab, A rn t i Kwiatek stawiają mu sze- dza go z sali. Przewodniczący oznajmia 
reg pytań, dotyczących wiarygodności że ukarał Moczygębę usunięciem z sali 
informatora i jego osoby. Świadek, mi- rozpraw oraz 3-dniowem odosobnieniem 
mo, że twierdzi , iż z tym informatorem p cczem zarządza przerwę, 
więcej się nie spotyka i żadnych korzy- Po krótk ie j przerwie przewodniczący 
ści od niego nie ma, nie chce wyjawić dr. A rc t stwierdza, że sąd obchodził się 
jego nazwiska, zasłaniając się tajemnicą dotychczas z wszystkimi oskarżonymi 
służbową. , z najdalej idącą tolerancją i zezwalał na 

Skolci stawiają św. Ucherowi pytania codzienne widzenie sie z rodziną oraz 
oskarżeni. Mordzioł twierdzi , że wie, dostarczanie paczek żywnościowych, 
kto jest informatorem Uchera. Ten sam Wobec karygodnego wybryku Moczy-
informator — według jego twierdzenia gęby, jako sankcję cofa się zezwolenia 
— odbierał od członków przysięgo. O aa widzenia z rodziną, zezwalając jed-
sobie Mordzioł twierdzi , że sam nie ma nak na dostarczanie paczek żywnościo-
nic wspólnego z organizacją i ty lko raz jwych . O ile jednak podobny , incydent 
jeden był na zebraniu 

Osk. Zajonc wychodzi z ławy oskar
żonych i stając przed świadkiem w agre
sywnej postawie, podniesionym głosem 
woła, jak może Ucher twierdzić, żc on, 
Zajonc, miał kontakt z władzami nie-
raieckiemi, fkoro nigdy do Niemiec nie 
jeździł. Świadek odpowiada, że wiado
mości te posiada od swego informatora. 

Niewlt łe mim 
Nagle wynika niesłychany incydent. 

Osk. Moczygeba, który — jak wynika z 
aktu oskarżenia, został mianowany wy-

się po wtórzy, odbierze się oskarżonym 
dalsze przywileje. 

Następny świadek, Stanisław Gocol, 
st. wywiadowca służby śledczej, podaje 
znane z aktu oskarżenia oraz ujawnione 
w trakcie przewodu sądowego szczegó
ły . Pierwsze informacje o tworzącej się 
organizacji NSDAB otrzymał w sierpniu 
roku ub. 

Posiedienfe „Fflhrarów" 
Z nieznanych jeszcze szczegółów Go

col podaje, że dowiedział się, iż Badura 
przybył raz na zebranie w mundurze SS 

(mundur ten znaleziono w czasie rewt* 
zj i ) . Miał również nosić przy sobie r e ' 
wolwer. Rewolweru tego jednak późnić 
nie znaleziono. 

Według dalszych informacyj po jed* 
nem z zebrań odbyło się Fiilirerbcspre* 
cliung (posiedzenie przywódców), 1 , 8 

którein obecni byl i oskarżeni Lazar. 
Bednarski i Bernecker. W dniu 31-y" 1 

grudnia 1935 r. odbyło się zebranie B. D-
O. w Bytomiu, na które pojechali osK-
Bednarski i Wawrzynek. Tam sie 
muntkowali z urzędnikiem policji nti" 
mieckiej Kozubem. 

Skolei świadek ten zeznaje na oko-
liczność wysłania „ g r y p s u " z więzieni* 
chorzowskiego przez osk. Bednarskie.?0' 
Gryps ten znaleziono przy ' niejaki 1 1 1 

Schubie, k tó ry po odcierpieniu kary wy J 

szedł z więzienia. W czasie przesłu
chania Schuba zeznał, że Bednarski ka* 
zał mu powiedzieć żonie, ażeby się ' ] ' e 

martwi ła, gdyż będzie siedział w więzią 
hiti tylko do rozprawy, albowiem w cza' 
sie konwojowania więźniów na rozpra^. 
sadową w Katowicach Kozub ze swyw 
ludźmi odbije go. 

Z dalszych zeznań tego świadka w y 
niką, że działalność NSDAB była moc 
no zakonspirowana. Nawet wówczas 
gdy podczas rewiz j i znaleziono l is^ 
członków, nie można się z niej by ło do' 
kładuie zorjentowąć, gdyż nazwisk 3 

były pisane skrótami, adresom nada' 
wano nazwy niemieckie, zaś nunictf 
domu były przestawione, naprz. gdy 
ktoś mieszkał pod Nr. 51, pisano cyf f ( 3 

„15" . 

c z e r w c a P I O T R K O W S K A » ° 

ZAMACH PETARDOWY W SOSNOWCU 
P i ę ć o s ó b o d n i o s ł o r a n y 

Sosnowiec, 13 czerwca. 
Wczora j późnym wieczorem dokona

no zamachu petardowego na mieszkanie 
Majera Gieliebtera (ul. Piłsudskiego 48). 

O godzinie 11-ej do mieszkania* u rzu 
cono przez o twar ty lufcik petardę, która 
eksplodowała z wie lk im hukiem, raniąc 
5 osób, znajdujących się w mieszkaniu. 

Rany odnieśli: właściciel mieszkania 
Gellebter, jego żona, szwagier Gelieb- [ 
tera, Melchjor oraz dwoje dorastających 
dzieci Gieliebterów. I 

Pozatem siła wybuchu zdemolowała 

ra-
urzadzenłe mieszkaniowe. 

Na miejsce przyby ło pogotowie 
tunkowe oraz władze śledcze. 

I^annym udzielono 
pomocy i zostawiono ich w mieszkaniu. 

Dr. med. 
AJZ 

CHIRURG 
przeprowadzi! się na ul. ZAWADZKA Nr. 30. 

Przyjmuje od godziny 6 do 7 ni. 30 popołudniu 

NOWE MATURZYSTKI. 
W dniu wczorajszym odbyło się w ń"", 

nazujm im. Elizy Orzeszkowej w Łodzi i ' r ° ' 
czyste rozdanie świadectw dojrzałości, któ f 

otrzymały następujące abiturjentlti: 
Faustówna Ludwika, Ferslerówna Map*1 

Finklówna Leonja, Goldberżanka Anfie^' 
Halpernówna Noemi, Herszkowiczówna Hann?' 
Junilerówna Ola, Kanclówna Luiza, Markowi] 
czówna Urszula, Prcdzyńska Helena, Rabin? , v l 

natychmiastowej ! " ó w n a Zofja, Rozenblatówna Hanna Kazimi« r ! l ' 
• Skrudzińska Olylja Larysa, Żeleszkiewiczówa* 
Zofja. * . 

W gimnazjum żeuskieui „Wiedza" (NaruW* 
cza 17) odbył się egzamin dojrzałości. Ś W ' * 
dectwa otrzymały: Goldman Hanna, Hooli"i" n 

Ita, Karp Liba, Krzak Fela, Sztajnberg M i r 3 ' 
Sztern Masza i Tajtelbaum Niuta. 

KONSUM WZNOWIŁ WYSYŁANIE P A C Z ^ 
DO ROSJI. . 

Jedyny dom towarowy w naszem mic* . . 

W K R Ó T C E I , 

D L A C I E B I E T A Ń C Z Ę 
w r. gtóu/ny ch 
JEAN H A R L O W 
W I L L I A M P O W E L L w Grand Kinie 

CASINOj Rudolf Forster w i n n n t t i n 
P. Iz. 2. 4. 6. 8- 10. ' w arcydziele pred. austriackiej (Hoho Selmie) 

Ceny na wszystkie 
seanse od 1 * ł - ( , 9 
Na poranki Qf| nr 

0 12 i 2 od u« y i -

E U R O P A 
Pocz. 12 — ost. s. 10. 
O g. 12 i 2 PORANKI ULGOWE 

REWELACYJNY, PODWÓJNY 
I. PIEKŁO CHIN 

PROGRAM!!! 
Ceny na 
wszystkie 

I I . Dżentelmen kocha inaczej seanse od 

„Konsum" przy Widzewskiej Manufakturze fi» 
podstawie umowy z przedstawicielstwem l , a ' 
dlowem ZSRR w Polsce wznowił wysyłanie P3 

czek do Rosji. Paczki zawierać mogą.: biej''1!:) 
konfekcję, obuwie, pończochhy, skarpetki, 
roby trykotażowe, wełny, jedwabie,' galaiitc''1*' 
mydła toaletowe i dla gospodarstwa i t. p. , v V 

Paczki dostarczane sa. odbiorcom do doin" 
bez żadnych dopłat. 

MY WSZYSCY, którzy* musimy walczy? ° 
byt nie powinniśmy być nerwowi, nic rrroS'fl> 
byśmy wyczerpani po pracy dnia spęd**' 
swój wolny czas bez humoru i bez radości A 

życia, gdybyśmy w porę dbali o nasze zdrów' • 
Radość do Pracy radość życia ginie l )CZ1». 
wrotnie gdy braknie zdrowia. Filiżanka O v ^ 
maltyny na śniadanie utrzymuje zdrowie i c.' 1 ' ' 1 

do pracy. Ovomaltyna jest idealnym środkiC' 
odżywczym zarówno dla dorosłych jak i 1 1 1 1 

dzieży. ^ . 

który 

Grand-Kino 
D'iis pocz. o 12-ej. 

Najweselsza 
polska 

komedia 
Panienka z Poste Restante 
W r. j»ł. Alma Kar Ćwiklińska. Wal ti-r, Żabczyński 

Dziś 3 p o r a n k i 
O g . 12 , 2 , 4 p p . 
Cen' / mie jsc o d 

Następne seanse 

1,09 
Teatr „Rozmaitości" 

t e l e f o n 112 -25 

Występy 
teatru 
lit. art. . 

• •Dziś w niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
(po cenach zniżonych) oraz 9-ej wiecz-

przebojowy program p. n. „Moisze Kapojer' 

Ku 
99* 

W fazie dziel 
d n i a ł a się reg 

l z odchyleniami 
D o s*ukiwanle pro 
s , e i szym sensie f 
" ^ e l epoki. ZaŁ 
"bodowej , zaml 

w ran 
'"dzkość na drog 
c i a n ' i spekulaty« 
"" Incml . 

Rozpatrując \ 
««5ie, N - - m „ ż e 

z krajów wiel 
'°czone. — Rzą 

C v c l ' realizację U 
i a c | i materlalnyc 
l u , l l ' t u rę . Poszedł 
"""arkowaiiej Inl 
D i e , ' i.1dza. Jeden 

a , , t £ J dla drugies 
Anglia zamkne 

S I | l l I e l niż dawnie 
' " ' ^ w obrębie 
| U i i ic Się w >0hl( 
2 sobie penetrai 
^a luac ję funta. 
J 'nllacji. Poza 
, l e n i Program ek 

* e n c y | n y . 

Konstrukcla n 
Jj^ana i. choć i 

a > Obniżono po 
? a s y zatrudnion: 
'"eInschalten") w 
*" a s y bezrobotnj 
a ?°no równanie 
J l r , « i i n Jest tak 

dla ni 
J*'e to powoi 

" k°niiinktury zl 
^">! ta „konltiuk 
"'•lanie wielkich 
.° zarazem wys 

T"fca, którego 
" zapasu krus; 

! ; o ana silna w o h 
"acja via facłl • 
V y n i gałęziom. 
. ! t al ia poradzi 

a orężnie z Etjc 
2il światem -
j ę c z e ń się k 

s Połeczet istwi 
* lub przymus 

B " y s c y p | j n o w a n y 
e m napól eksta 

^ ^Vle o progri 
" " N - ale się 

oszukuje sv 
7'ała zdobyć 
7 l s ekwc„ t „ą , J 
Je raz lest w no 

1zle,i 
' W c ustawoda> 

Pracy ; nr 
* ą t P l l w l e kosz 
5 [ e t s - l o i s " La 
^ Państwa. 

oś<5 Urzeciągan 
* , n , « def icy tóy 
. ł l " o s z o n y ciu 
7 l k 'er, weźmie 
' 'arbowego. M i 

; a , , I ( ' ' Proklami 
e c l l ' « i czneml bl 

a dewaluację. 
y " ra tu je sy t i 
P r ° s r a m c m , kt.! 

drugim. 

U t r z y n 
przy ni 

^ynck pic 
"-Pełnie niec 

.yfędowały, 
C n y w a n o 

d W Łodzi 
^ o n a n o jec 
£ ! % y j n n i 

anyni. Dola 
:"Powano pi 
tF 2 edawa'no 

KJnJe poż. 
i 5 p r 0 ( 
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dogramy gospodarcze Modernizacja, ulgi dla inwestytyj, surowce 
WniosKi przemysłu włókienniczego na jutrzejszą Kon

ferencję w sprawie uprzemysłowienia Kraiu 
W min. przemysłu i handlu odbędzie Iwic ie l i tej gałęzi wytwórczośc i na przed- podejść do zagadnienia rozwoju i racjo-

{sie jutro zapowiadana już przez nas kon- wstępnej konferencji w Izbie Przeinysło- 'nal izacj i przemysłu polskiego — na oa-
w ramach autarkicznych - pchnęło j f e r e n c j a w s p r a w « e realizacji jednej z u- wo - Handlowej. 'einku włókienniczym Uo tego zas ceiu 

' c h w a l Narady Gospodarczej, 'głoszącej Stanowisko to streszcza się w pogla- ' doprowadzić moga ułatwienia k redyto-
potrzcbc rozwoju przemysłowego kraju, dzic, iż w chwi l i obecnej nie może być we oraz ulgi podatkowe dla i n w c t y c y j 

Z ramienia wielkiego przemysłu ł ó d z - ' m o w v o rozbudowie przemysłu włók ien długoterminowych, 
kiego na konferencje powyższa w y jeż-1 niczego w sensie zakładania nowych ! .leżeli zaś chodzio kwestję zwięKsze-

przedsiębiorstw. gdyż już Istniejące nie nia możl iwości produkcyjnych zaKiauow 
wyzysku ją całkowicie swej zdolności !włókienniczych, to tutaj wysuwa się 

pan-

W lazle dziejów, gdy znaczna cześć globu 
dymała s!q reguł określanych lako klasyczne 
« odchyleniami głównie w polityce celnej) — 
"oszukiwanie programów gospodarczych w dzi
k s z y m seusle nie istniało. Jest ono dzieckiem 
"aszej epoki. Załamanie się równowagi mlędzy-
""fodowej, zamknięcie się gospodarstw 
- o w y c h 
'"dzkość na drogę pogoni za pewneml koihtruk 
C | a»ii spekulatywnemi, bardziej iub mniej wy-
""iślncmi. 

Rozpatrując współczesne programy gospo-
arcze.̂  — może najpierw trzebaby wymienić 

z krajów wlelkicl koniunktury — Stany Zje-
^oczone. — Rząd, opierając się im warunkuja-
^' ch realizację tego progr.imu wielkich zaso
l i ' materialnych swego kraju, nakręca kon-

'"nkturc. Poszedł na drogę wielkich Inwestycyj, 
"Workowanej Inflacji, dewaluacji ustawowej 

Jeden z tych elementów jest stymu* 
a n 'a. dla drugiego. Koniunktura utrzymuje się. 

AiiKlJa zamknęła Rospodirstwo swe 7,ńncznte 
8 " n l ej niż dawniej w ramaci impe-jalnych. sto-
* u t a w obrębie imperium — Iren (rade. Zamy
kają ą c się w ."-obie — IinperJUM zaras.eni. n l a t w l -

soble penetrację handlową w świecie przez 
e*aluację funta. Bardzo stanov/czo wyst.zuga 

dża delegacja siedmioosobowa, która re
prezentować będzie wszystkie działy pro 
dukcji włókienniczej. Wyjeżdżają więc 
pp.; dyr . Krasuski i dyr . taż, f 'el ix, jako 
przedstawiciele przemysłu bawełnianego 
i jedwabniczego, dyr . dr. Sembrat z ra
mienia przemysłu wełnianego, dyr . dr. 
Srzednicki z ramienia przemysł u •lniane
go, dyr . Schnee z ramienia przemyślu ju
towego i konopnego oraz dyr . Bereszko, 
k tó ry reprezentować będzie przemysł 
ce ra towa Pozatem w skład delegacji 
wchodzi dyr . Zw . Przemysłu Włók ienni 
czego, dr. Berkowicz. 

iNa konferencji jutrzejszej delegacja 

rozwoju przemysłu tekstylnego, w y r a -
mlarę protekcjonistycznie - Inter- żonę przed ki lku dniami przez przedsta- warsztatów pracy i od tej strony należy tro 

n |

v "iiiacjl. Poza tem stosuje z dużem powodzej łódzka podtrzyma stanowisko w sprawie 
0 , 1 1 Program eklektyczny. Jest on w miarę I I 

b «ra l n y , w 

* e«cyiny. 
Konstrukcla niemiecka Jest bardzo skoinpll-

*ana 1, choć ryzykancka, Jednak konsekwent 
• Obniżono poziom stopy życiowej wielkiej 

j a s y zatrudnionych. Za to zdołano włączyć 
' ,ebischalten") w krąg obrotu produkcji duże 

a s v bezrobotnych. W tym sensie przeprowa 
z»no równanie wdół (standard ot Ule!), które 

razem jest także i równaniem wgórę (chleb 
p l e n n y dla największej ilości ludzi). Warun-

' e to powodzenie, przynajmniej doraźne, 
" °"lunktury zbrojeniowej" bez wydymania 

*a „konjuuktnra" umożliwia wzajem /.;itni-
"lanle wielkich mas. Streeże się policyjnie cen, 

6 'arazem wystrzega się wlększel inllacji pie-
l ( ' z a, którego pokryciem — przy wyjałowie-

(

u Zapasu kruszcowego — jest tylko podziwu 
•°dtia S | | „ a w o j a Schachta. Zewnętrzna dewa-

a c i a via facti — ułatwia dumping eksporto-
V v"> gałęziom, 

'talja poradziła sobie w wojnie, którą toczy-
°rQżnle z Etjopją, a gospodarczo z całym nie 

światem — zapomocą systemu prywacji 
przeczeń się konsumcyjnych, możliwego tylko 
^.^społeczeństwach nader spoistych, dobrowol-

c '"b przymusowo, ale w każdym razie 
n

 V s c ypl inowanych, albo objętych jakimś 
C d | napół ekstatycznym. 

r l ' le o programach, które się udają. Bardzie), 
nLe i - ale się udają. 

produkcyjnej. Przemysł wełniany ftp, pra 
cuje ty lko 32 godziny na tydzień na .je
dna zmianę. Również w przemyśle ba
wełn ianym nie wszystkie maszyny biorą 
udział w procesie produkcy jnym, a w 
każdym razie nie pracują w rozmiarach, 
gwarantujących właściwa rcnlowność. 
Pozatem trudności na rynku surowco
w y m oraz stan rynków odbiorczych, za
równo krajowego, jak i zagranicznych 
nie stwarzają warunków, uzasadniają
cych potrzebę tworzenia nowych przed
siębiorstw. 

Natomiast duże możliwości i duże po 

sprawa przedsiębiorstw kar łowatych, 
które należałoby przez odpowiednia po
l i tykę podatkowo - kredytowa podnieść 
na wyższy poziom zdolności przetwór
czej. 

Poza powyższemi zagadnieniami, bę-
dacemi niejako programowemi założenia 
mi przemysłu włókienniczego, przemysł 
ten wysuwa szereg problemów aktual
nych, warunkujących jego sprawność pro 
dukcyjna — w pierwszym rzędzie pro
blem należytego zaopatrzenia w surow
ce. 

We wszystkich streszczonych powy-
trzeby istnieją w zakresie modernizacji że.i sprawach', delegacja łódzka złoży ju 

me może 
szereg 

r 

konkretnych wniosków. 

na sezon zimowy z braku surowca. Handel bawełny zmniejszył import o 50 proc 
ł o w y już dość dawno zamówionych iloś W łódzkim handlu bawełną nastąpi

ło pewne odprężenie, bowiem komisja 
dewizowa, która przez dwa ostatnie ty 
godnie wszystkie wnioski handlarzy w 
całości odraczała na t rzy miesiące,, w 
tygodniu bieżącym uwzględniała zgło 

temu postępowania komisj i dewizowej , 
polegająca na przepołowianiu zapotrzebo 
wań na dewizy, która w wie lk im prze
myśle wywo ła ł a pogorszenie sytuacji, 
na wo lnym rynku bawełnianym przy
niosła pewna poprawę, umożliwiając 

Nała 
koi zdobyć się 

programu 
za Lavala i 

Francja. Nie 
przed nim nd 

szenia w 50 proc. Tak wiec zmiana s \s - (handlarzom uzyskanie przynajmniej po 

Pierwsze ramsze w branży jedwabniczej 

ci surowca. 
Nie znaczy to jednak, aby sytuacja 

w handlu bawełną a tem samem w za
opa t rywanym przez ten handel średnim 
i drobnym przemyśle — uległa zasad
niczej zmianie. Wed ług prowizorycz
nych obliczeń sekcji importerów surow 
ców, przywóz bawełny przez handlarzy 
zmniejszył się w okresie od 1 maja b. r. 
conajmnlej o 50 p roc , te zatem ilości su 
rowca, które uzyskano dzięki ostatnim 
przydziałem dewiz zaspokoić mog ły 

ty lko najbardziej dotk l iwe brak i i to 

Zwroty towarowe wskutek słabego sezonu 
Sytuacja na rynku tkanin sztuczno-jgo nie uda się umieścić na rynku, roz - 1 

jedwabnych uległa w ostatnim okresie' poczęli już w chwi l i obecnej taktykę ua bardzo k ró tk i przeciąg czasu 
dość znacznemu pogorszeniu. Wskutek | rainszowania towaru i rzucania go na Łagodzi nieco sytuację okoliczność, 
dłuższego okresu chłodnych, deszczo-J rynek po obniżonych cenach. Inni znów iż w średnim i drobnym przemyśle panu 
w y c h pogód, obroty tkaninami ze sztucz 1 producenci, pragnąc sforsować zbyt, po- je zastój mlędzysezonowy (np. P r z ^ " 
nego jedwabiu, jeszcze dość żywe w i szli w innym kierunku a mianowicie na mysi wa towy — poważny odbiorca od-

ustępstwa wobec swych odbiorców i za- padków bawełnianych — jest niemal 
częli udzielać nieco dłuższych k redy tów całkowicie unieruchomiony), jednakże 
przy zakupie, co wyd łuży ło obowiązują ! już za kilka tygodni rozpocznie się pra 

pierwszej polowie maja, uległy wyda t 
nemu obniżeniu. Przeważnie zakupywa
ne by ł y mater ia ły drukowane, przyczem 
stosunkowo najwięcej kupowała Malo-Jce na rynku Warunki pokrycia, tak żejća na sezon zimowy i wówczas problem 
polska i Warszawa. 

"sekwentuą, jako tako „integralną" deflaeję. 
r a * jest w nowej lazle pogoni za programem. 

płatne I In.) podraża nie-
produkcji. Uchylenie ,dc 

Te, 
ustawodawstwo socjalne (40-godzIuny ty 

z l c ' i pracy; urlopy 
'"oliwie koszty 

' r e l s • lols" Layala"'skazuje na "silny " 'de l lcy t ' niewielkie mniejsze dużo niż w latach 
s k a r b pomijając możliwość 1 celo- Poprzednich, to jednak wobec stosunko 

Naogół sezjon w branży tkanin jed 
wabnych ma się już ku końcowi, przy 
ćzerri ogólny wyn ik kampanji letniej w j 
tym dziale jest raczej słaby. Jakkolwiek 
rozmary produkcji w omawia iu j branży 
by ł y W bieżącym sezonie • stosunkowo 

)V o ś« przeciągania struny w kredytowe... p o k r y w ( ? s ł a , b e « ° zbytu> w c , h w | J j obecnej znaj 
^ a i l i ' i deficytów — mało 
*Vpl, 

kto przypuszcza, że d " J e s i e ^ e s z c z e n a składkach dość to-
[°szoiiy ciułnez albo jego depozytariusz, N v a [ ! ' - ••• 

^"kler , w e ź m i e n a s w e barki ciężar niedoboru' ^Powodowało to, ze l l tektórzy słabsi 
Ja^owego. Minister Aurlol 1 nowy gubernator Producenci obawiając Się, ze towaru te-

"oku proklamują stałość franka 1 środkami 
e c 'iniczneml biją nnwet spekulaclę terminową 
a dewaluację. Nie przesądzamy, czy rząd Blu 

D r°eran.em, którego jeden składnik 
* driiR 

FanicBsiuczne pogłoski 
"ratuje sytuację, ale to pewne, że ..ie tym ' „Projekt monopolu handlu bawełną, o k tó rym n ik t nie słyszał 

".ni. 

gryzie się 
Dr. A. Z 

Utrzymana tendencja 
przy n i e w i e l k i c h ob ro tach 

Ryne 

Jedna z agencyj prasowych rozesła
ła onegdaj, skwapl iwie wykorzystaną 
przez część prasy łódzkiej notatkę o 
mającem jakoby nastąpić przyznaniu 
koncesji an handel bawełna Zw. Iuwa-

•. l idów Rzeczypospolitej Polskiej, w któ-
*un i " e k by ł wczoraj niema k a c h S c e n t r a l i 7 0 W a n y zostałby 
g e l n i e nieczynny. Giełdy o ^ e ^ l c S ł y handel t ym surowcem. 
C e d o w a ł y , zaś na rynku p r y w a t n y m w d , i l l f o r m a c y j i u z y s k a n y c h 
Jgonywano jedyme znikomych obrp- ^ ^ o d c z ! o n k ó ^ z a r z , d u s e k c i , 

W v J • • ^ „u ł r o , v » n k - p v i . importerów surowców przy Stow. Kup * C ^ r » X n S k T ! « > w . « . o S . a . n i c n K b r a „ i „ p o , - y ż s , ; i 

są one w branży jedwabnej w chwi l i ' su rowcowo-dewizowy w handlu baweł 
na, a co za tem idzie w średnim i drob
nym przemyśle włók ienniczym wystąp i 
z całą ostrością. 

Obecnie fabryk i tych gałęzi przemy
słu posiadają — z małemi w y j ą t k a m i — 
zapasy bawełny zaledwie na ki lka dni 
normalnej produkcj i , przyczem nawet 
w wypadku, gdy zapasy się nieco 
zwiększą, nie obejmują one wszystk ich 
gatunków surowca, potrzebnych do pro 
dukcj i odpowiednich numerów przędzy, 
cc uniemożliwia wykorzystauie posiada 
nych zapasów. 

W kolach mniejszego przemysłu w łó 
kieilniczego panuje nastrój wielce pesy
mistyczny, przewiduje się bowiem, że 
jeśli w najbliższym czasie nie zajdzie 
radykalna zmiana w zakresie zaopatrzę 
nia w surowiec wiele przedsiębiorstw wo 
góle nie będzie mogło podjąć produkcj i 
na sezon z imowy, pozostałe zaś bedą 

bardzo 

obecnej dłuższe stosunkowo niż w in
nych działach gotowych towarów. 

Sytuację w branży jedwabnej w chwi 
li obecnej pogarsza fakt, że kupiectwo 
prowincjonalne zaczęło w ostatnich 
dniach zwracać częściowo niesprzedany 
dotąd towar. Z w r o t y towaru noszą co-
prawda narazić charakter sporadyczny, 
niemniej jednak narażają one przemysł 
na straty. 

Dodatnim momentem w sytuacji 
branży jedwabnej jest stosunkowo do
bra wypłacalność kl i jentel i . 

sekcji jeden z jej członków zainterpelo-estycyjna. po kursie całkowicie ut rzy 
? a nyru . Dolarówkę oddawano po 52.00,' wa ł zarząd, czy znane mu są tego ro-
^Powano po 51.00, poż. inwestycyjną d z a ™ Posloski. W odpowiedzi zarząd 
^ d a w a n o p o 69.00, płacono po 68.00. sekcji stwierdzi , iż o rzekomym projek 

e z zmiany również notowano orjenta- cie zmonopolizowania handlu bawełną 

absurdalne. 
Możl iwość scentralizowania w rę

kach organizacji społecznej handlu ba
wełną uważać należy za nieprawdopo-, , y p r a c o w a c w rozmiarach 
dobną zarówno ze względu na po- 0 g r a n j C Z O n y c h 
trzebne do tego celu kapi tały, jak i k o - 1 

poż. stabilizacyjną — 57.25 — i w rękach Związku Inwal idów nic nie ku zamierzały poczynić w tej sprawie ginie 
'•°0 i 5"proc. C l . m. Lodzi , serja X KJsłyszał i uważa istnienie tego rodzaju' jakieś k rok i . 

>• 47.75 — 47.50. i projektu za niemożl iwe, a nnwet wręcz 

nieczność posiadania fachowej znajomo 
ści tego handlu, wy ją t kowo skompliko
wanego. 

W zarządzie okręgu łódzkiego Zw. 
Inwal idów Rzeczypospolitej, do które
go zwróci l iśmy się skolei w omawianej 
sprawie, również oświadczono nam, iż 
nikt nic zamierzał, a nawet nie projek
tował zabiegów o koncesję na . handel 
bawełną dla Związku. Nic również nie
wiadomo, aby władze centralne Zwiąż-

Odłużenie przemysłu 
Polski Związek Przemys łowców Me

da lowych zwróc i ł się do Związku Izb 
Przemysłowo - Handlowych z prośbą 
o wystąpienie samorządu f-ospodarcze-
go do władz państwowych z wnioskiem 
o przeprowadzenie akcji oddłużenia 

! w y t w ó r n i przemysłowych wobec In-
stytucy j prawa publicznego. Sprawa ta 
powierzona została przez Związek Izb 

ido zreferowania Izbie Przemysłowo -
»Handlowej w Warszawie. 
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Jeszcze jeden proces o mim w Zagórowie 
ZO oskarżonych stanie jutro przed kaliskim sadem okręgowym 

Kalisz, 13 czerwca 
W poniedziałek 15 bm. rozpoczyna 

się przed kal isk im sądem okręgowym 
czwarty skolei proces w związku z głoś 
nemi zajściami w Zagórowie pdw. koniń
skiego. 

Po ekscesach w Zagórowie władze 
policyjne w pierwszym rzędzie przepro
wadziły rewizję w poszukiwaniu broni. 

Jednocześnie dokonywano areszto
wań przywódców Stron. Nar. podżegają
cych swych członków i ludzi z poszcze
gólnych wsi do przeciwstawienia się po 
l ic j i w chwi l i aresztowania. 

W związku z temi zarządzeniami po 
lała się k rew we wsi Seblewek, gdzie 
zabitych zostało pięć osób. 

Podczas dalszych zajść t łum chłopów 
rozbroi ł k i l ku policjantów. 

W związku z temi wystąpieniami, os
karżonych zostało 20 osób, przeważnie 
członków Stron. Narodowego. 

Są to: Stanisław Janowski, Mieczy- ] 
sław Szejne, Józef Ignaczak, Antoni [ 
Wanke, Walenty Janowski, Tadeusz Ba-1 
chorski, Jan Szmytke, Józef Szmytke, 

Aleksander Przybylski, Józef Łuczak, 
Stanisław Janowski, Józef Krysiński , Jan 
Abramowicz, Kazimierz Płócienniczak, 

.iózflf Fic, Andrzej Rogacki, Andrzej Hak 
Andrzej Lewicz,, Bronisław Fic, Jan 
Świątek. 

Rozprawie przewodniczyć będzie w i 
ceprezes s.o. Matuszewski, osk. prok. 

Z. Krop iwnick i . 

7. Teatru Letnieas w JEhaateU, 

„Całus i nic więcej 

Ndsz reporter zanotował: 
Przy zbiegu ulic Nowo-Zarzewskiej i 

szawskiej oblany został kwasem azotowej* 
27-lctni Edward Nemec, zam. przy ul. Krus.*j 
skiego Nr. 26 Na miejscu straszliwego wyp"£ 
ku ujęto sprawczynię potwornego czynu, 
nią Kazimierę Kołacką (Warszawska 12), »•! 
chankę Nemeca. Lekarz pogotowia stwioro"1 

oparzenie szyi i klatki piersiowej. Kolacką 
sztowano. 

Przyczyna, zemsty było zwlekanie z t « r B ' ' 
nem ślubu przez Nemeca. 

V 1 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Placu Wj>£ 
ności dostał się pod koła wozu 59-letni aren'' 
tekt, Albert Kraus, zam. przy ul. Nawrot B ' 
Kraus odniósł złamanie podudzia. 

MM' 
Na ulicy Mianowskiego pokąsany zo»'" 

przez psa 15-lelm Marjan Marszałek, zam. P r , | 
ulicy Mianowskiego Nr. 26. Chłopiec odmo" 
trzy rany prawego podudzia. 

Odwołanie zebrania P. Z. B. 
Warszawa. 13 czerwca. 

W piątek w nocy zarząd Zw. Polskich Zwiąż 
Iców Sportowych uchwalił przeprowadzenie 
zmian w statucie Polskiego Związku Bokser
skiego, a ponadto odwołał walne zgromadzenie 
PZB, wyznaczone na dz. 28 b. ni. 

Niemca —ir tendgn ?:0 
Berlin. 13 czerwca. 

W drugim dniu meczu tenisowego Niemcy 
— Irlandia o puhar Davisa. para niemiecka 
Oram ni—Henkel pokonała Mac Veqgh-Rogers 
6:0, 6:1, 6:4. Po dwuch dniach meczu prowadza 
Niemcy 3:0 i maja. juz wygrane spotkanie. 

W t e t S e f i - f c / d ż 18:1 (8:0) 
Warszawa. 13 Czerwca. 

' W soboto odbył się mecz międzynarodowy 
w szczypiorniaku .Wiedeń—Łódź. zakończony j zwycięstwem .Wiednia 18:1 (8:0). Bramki dla 
zwycięzców strzelil i: Kreci fi Perwein i Man-
k!er po 4. Kauschi-r 3, i Volak jedna. Honorową 
bramkę dla Łodzi uzyskał Orubert. 

JuBOStowfc—Austr ia 2:9 
Wiedeń. 13 czerwca. 

W sobotę Rozpoczął sio w Wiedniu mecz 
tenisowy Austria — Jugosławia o puhar Da-J 
visa. Po pierwszym dniu prowadzi Jugosławia 
2:0. W- oba rozegranych grach poicdvńczvcIi 
zwyciężyli Jugosłowianie. Puncec nonokal Mc-
taxQ 6:4, 6:3 6:1, a Pallada wygrał z Bawo-
rowskim 3:6, 6:4, 6:3, 3:6, 7:5. 

lwowskich 
n a 5 l a t w i ę z i e n i a 
szego wymia ru kary w procesach o zaj
ścia kwietn iowe. Obrony oskarżonej po
djęła się adw. Scidlerówna. 

Rozprawie przewodniczył s. o. Maj
kowsk i , oskarżał wiceprokurator Basz
kiewicz. 

i Kssninitaf Nr. 33 
Wydslpłu S:er i Dyuyi l .ny 
z dn ia 12 cierwca 1935 r. 

• i Karze s1q zawodników: 
a) Sokołowskiego Władysława (ŁTSG) su

rowa nagano za przewinienie na zawodach 
ŁKS U — ŁTS'J-11 w dniu 1. VI . 36 (Sl24a); 1 
. b) Krauzego Abrama (Bar Kochba) 2-mie-

sięczną dyskwalifikacja z zawieszeniem kary 
na przeciąg 6 miesięcy za przewinienie na za
wodach Bar Kochba — Sokół w dniu 7. VI. 35 
(8 124-d); 

c) Kuczyńskiego Jana (Przybyłowiauka) 3-
iiiicsięezną dyskwalifikacja od dnia 15. VI. do 
dnia 14. IX. 36 za przewinienie na zawodach 
1'rzybylowianka — ŻGS w dniu 31. V. 36 
(§ 124c); 

d) Albertina Oskara (ŻSQ) 6-iuiesieczną dyl 
kwalifikacja od dnia 15. VI. 36 do dnia 14. XI I . 
36 za przewinienie na zawodach Przybyłowian 
IĆa — ZUS w dniu 31. V. 36 (8 124 f): 

e) Janiszewskiego Mieczysława (Wima) su 
rowa nagana za przewinienie na zawodach W i 
ma II — Widzew II w dniu 7. VI. 36 (Sl24a); 

2. Karze Sie zawodnika Broitmaua Szlojmę 
(Hakoali -Łódź) 4-iuicsięczną dyskwalifikacją za podpl'<aiile karty zgłoszenia dla „Morgcn-
SJjteruu". Równocześnie unieważnia sIq kartę 
zgłoszenia lirojtmana Sz. dla Morgenszternu. 

3. Daruje się z dniem 22 czerwca 1936 resz 
te kary zawodnikowi Boreusztaiuowi Falkowi 
(Sztern — Pabianice) nałożonej komunikatem 
WO i U Nr. 108 z r. 1935. 

4. Zawiesza się resztę kary zawodnikowi 
Rauchertowi Brunonowi (Burza) nałożonej ko 
immikatem Nr. 18 z dn. 14. V. 1936 r. Okres 
zawieszenia 6 miesięcy od dnia 15. VI. 1936 r. 

5. Daruje się reszty kary od dnia 16. VI. 
?(> zawodnikowi Modzelewskiemu Marianowi 
(TUR—Łódź) nałożonej komunikatem Nr. 29 
z dnia 6. VI. 36. 

6. Unieważnia sie zawody Konstantynowski 
KS — Bar Kochba, rozegrane w dniu 31. V. 36, 
wobec niewyzuac/.enia przepisowych linii boi-
, il\a przez- KKS. Ponowny termin zawodów zo
stanie wyznaczony dodatkowo. 

7. Załatwia sit; odmownie z braku podstaw 
protest KS. Wilna odnośnie zawodów mistrzów 
Skfch w KS. 1'nion-Touring rozegranych w dn. 
30. V. 36. 

X. Ppdaie sig do wiadomości klubom, i i 
prośby o delegowanie przedstawicieli ŁZOPN 
na zawody mistrzowskie musza być kierowane 
do Zarządu a nie do WO. i D ŁZOPN. 

Komedia muzyczna w 4-r.h aktach, muz. E sermna, tekst Kalana, 
adaptacja i przekład Józefa Waldena. Reżyser L. Ssrnpo! foki 
Komedja muzyczna o mi łych , lekkich,] Świetny zespól warszawski pod wo 

wpadających w ucho motywach, świad- dzą Reżysera Ludwika Sempolhisktego, 
cząca o nieprzeciętnej muzykalności j w osobach gwiazdy ekranu i uroczej 
autora, a jednocześnie posiadająca żywą śpiewaczki p. Toll Manklewiczówny, do 
akcje^ opartą na doskonale obmyślonych |skona4ej i zawsze pełnej temperamentu 
sytuacjach, potoczysty, dowcipny d ja - 'p . Janiny Sokołowskiej, dalej p.p. J. Ko-
log i czysto farsowe rozwiązanie — jest jzłowskiej, Z. Kalinowskie!, W . Ruszkow 
typem widowiska o gatunku szlachet- skiego, Z. Regro, B. Bolkowsklego ł In. 
nym, które wypar ło rcwję z jej aparatem zbiera zasłużone żniwo oklasków, bisu-
j>irlasek, szmoncesów i t. p. wyświechta jąc poszczególne numery solowe i du-
nych akcesorjów. j c t y . 

„Całus i nic w ięce j " należy do tego] Specjalne słowa uznania należą się 
w laśnie typu komcdji muzycznych, które p Kazimierzowi Krukowskiemu, k tó ry 
zdobyły sobie powodzenie w teatrach nareszcie zrzucił skórę historycznego już 
bu lwarowych stolic europejskich, dzięki"...Lopka" i zamieniając ją na togę pana 
dowcipnemu tekstowi , k tó ry raczej przy jMecenasa, dowiódł, że nie gorzej się 
pominą secnarjusz f i lmowy, niż farsę o czuje w komcdj i muzycznej, jak na est-
banalnie skonstruowanej fabule — oraz radzie. 
doskonałem opracowaniu muzycznem. [ Opracowanie muzyczne, znanego kom 

Uciesznc perypctje dz iewicy- meżat- pozytora p. Tadeusza Mul lera i oprawa 
k i , k tóra nim się zdążyła rozwieść za- ldekcracy jna art. malarza B. Rysiewskie 
ręczą się... z adwokatem męża, doktork i go — bez zarzutu. 
Chemii, k tórej udowadniają o jcostwo, ' Wobec ustalonej już nareszcie pogo-
skarżąc ją o al imenty, wreszcie żony. dy ..Całus i n ic .w ięce j " w „Bagate l i " 
zdradzającej męża, z k t ó r ym się roz- może l iczyć na powodzenie przez szereg 
wieść nie chce, zapewniają ki lka godzin wieczorów. 
beztroskiego humoru, okraszonego mi łc - j 4. N. 
mi i melodyjncmi piosenkami. ' 

Echa zajść 
K r a w c o w a s k a z a n a 

Lwów, 1.3 czerwca. I 
Przed sądem ok ręgowym toczy ły się) 

dalsze procesy w sprawie zajść kwlet- ' 
niowych. Na lawie oskarżonych zasiadł' 
robotnik W. 'Bednar , oskarżony o w y b j - j 
'anie szyb i wywracan ie lat'.'.iń na pl.i 
Strzeleckim, oraz o wzięcie udziału w] 
zdemolowaniu I podpaleniu znajdujące] 
się tam stacji benzynowej. Bendera 
p rzy t rzymał jeden ze strażaków straży 
pożarnej i oddał go w ręce policj i . Po 
udowodnieniu mu ' w iny , sąd ogłosił wy
rok, skazujący go na 18 miesięcy wie
zienia. Obronę wnosił adw. Feldman. 

Przed t ym samym sądem ' stanęła 
krawczyni Róża Rykier. Akt oskarżenia' 
zarzuca jej, źc w czasie zajść kwietnio-J 
wych we L w o w i e oskarżona znajdowała| 
się na czele t łumu wybi jającego szyby, ' 
wywracającego latarnio ł demolującego 
słupy reklamowe. Nawo ływa ło też do 
wywracan ia wozów t ramwa jowych , , 
za t rzymywała t ramwaje i nakłaniała i 
konduktorów, by porzucil i swe wozy . j 
Pierwsza poduio&la kamień i wyb i ła n im: 
szybę w wozie t r amwa jowym, a dopie-| 
rc potem to samo czyni ł t łum. 

Wyw iadowca Surmiak obserwował 
oskarżoną w ciągu dłuższego czasu i w i 
dział, jak oskarżona wydawa ła rozkazy, 
W.kP''"ri) '-i ~ ' •cy tował . Według informa-
cy j W y d z . Śledczego ustalono, że oskar-. 
żona jest znana ze swej działalności w y i 
wro towe j . W wyn iku rozprawy Ryk ie -
równa skazana została na 5 lat więzie
nia. Ogłoszenie w y r o k u wywo ła ł o w ie l 
kie wrażenie, gdyż. jest to pierwszy wy
padek zastosowania przez sąd na jwyż-

PROGRAM WYCIECZEK Ż.T.K. 
W dn. 20 i 21 czerwca b. r. 2-dniowa wy

cieczka do Kalisza, Goluchowa i Szczypiorna. 
W dn. 21 b m. — do schronu przeciwgazo

wego L. O. P. P.- — 3-dniowa wycieczka nad 
morze. 

W dn. 28, 29 \ 30 czerwca b. r. odbe.dzie 
się 3-dniowa wycieczka nad morze. W progra-
mie zwiedzacie, Gdyni. Gdańska, Sopot, Kuźni
cy, Juraty, Jastarni i Helu. 

W dn. 28 i 29 b. m. — 2-dniowa wyciecz
ka do Teofilowa i Inowtodza. 

Zapisy na nowv*sze wycieczki przyjmuje 
(sekretariat Ż.T.K., Wólczańska 35, tel. 121-53, 
[codziennie w godz. 10 — 14 i 18—22. 
j W niedzieli;, dn. 14 b. m wycieczka odwo
łana spowodu odbywającego się walnego zgro
madzenia. 

W fabryce firmy ..Weiss" przy ulicy 
gislrackiei Nr 16, uległ wypadkowi przy o r.* , 
22-letni Si.in>'aiv Sobczyk, zam. przy ul. " V 
szica Nt. J". Pc3-1 odowany odniósł rany,pr* e ' 
ramienia. Dorainei pomocy udzielił mu lek*^ 
pogotowia Crc-.vnp.-ijo Krzyża. Sobczyka um1*' 
szczono w szpilalu im. Prez. Mościckiego. 

Na ulicy K-ln-s nsierhany został przez j j | 
8-lelni Zdzif.lnw Kr-nnatwa, zam. przy ul'*j 
Wileńrkicj Nr 43 r", ł 0 płco odniósł złamań1' 
nogi i obrażeń-/! c !- 'a Rannego przewieli*!?: 
do szpitala mieiŁlrlp^A. Woźnice, Michała S6i».» 
(Kazimierza 38) pocirgnięto do odpowi«d*' ł 1 ' 
noic karne). 

** 
7. ogrodu przv ulicy Urzędnicze! N r ' 

skradziono wczoraj na szkodę Oskara Broscn»| 
ró/o„ krzaki agrestu i nn. owoców, warlo»c 

130 Tłotych. 
Z mieszkania Jann Szczecha (KilińsklW 

Nr. 5̂  slcrid-iono garderobę na 300 zł. i 
Na scnodr.ch przy ulicy Pier^ckicgo N f-

usiłował slrnitć rower Szlama Szysler, żart", 
sikały w Rzeczycy. Rower nalega! do Mn'i*Jf 
Horowicza, zam. przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 
ZłodTieja ujfitn . 

Na ulicv Piotrkowskiej Nr. 108 ujęty *o»»»' 
'nnv złodziej rowerowy, Hieronim Gpbl*,* 
(Zgierska 21). którv zamierzał ,,przejechać'1 

na rowerze Henrvkn Trylańskiego, zam. P r " 
ulicy Za^ajn ;kowc| Nr! 6. 

cbrnf icą Chaskielewicza 
Warszawa, 12 czerwca. 

Śledztwo w sprawie Chaskłelewicza, 
k tó ry zastrzelił w Mińsku Mazowiec
kim wachmistrza Bujaka, postępuje na
przód w szybkiem tempie. 

Wdowa po Bujaku występnie z po
wództwem cywilnem. W jej imieniu wy 
stupl na procesie adw. Kanarek. 

Jako obrońca Chaskłelewicza, wy
stąpi adwokat Paschalski, prezes K.A. 
R.P. 

W i n d a urwała slą 
14 ""Sób rann»<h 

Nowy Jork, 13 czerwca. 
Na jednej z ulic okolicy Broadwayu 

zerwała się wskutek złego funkcjomowa 
nia hamulców winda w drapaczu chmur 
i spadła z wysokości 14-go piętra. 

Spośród 20-u znajdujących się w win 
dzie osób, 14, przeważnie kobiety, od
niosły ciężkie obrażenia. ' 

P o l s k i samolot 
wylądował w Palestynie 

Jerozolima, 13 czerwca. 
. (PAT) W Haifie wy lądowa ł samolot 

polski, p i lo towany przez mjr . Ziembiń-
skiego, któremu towarzyszy l i pp. Drze
wiecki i Kal iski . 

Paryż, 13 czerwca. 
(PAT). Wczora j wieczorem na sta

dionie Buffalo wobec t łumów publicz
ności i delegatów 20 narodów odbyła się 
wielka manifestacja na rze.cz pokoju i 
L ig i Narodów zorganizowana przy 
współudziale światowego związku dla 
sprawy pokoju. Wygłoszono szereg prze 
mówień. 

ODCZYT CZERWONF.GO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddzlf', 

Łódzkiego Polskiego Czewonego Krzyża dzlsjj 
o godz. 12 min. 30 w sali PCK. przy ul. P i 0 ' , , 
kowskicj 203/205 p. dr. Jerzy OerstenbefftJ' 
wygłosi odczyt n. t. „Jak się ustrzec ty>" 
brzusznego". Wstęp bezpłatny. 

SPRAWOZDANIE FINASOWF Z TYGODNI' 
CZERWONEGO KRZYŻA. 

Oddział Łódzki Polskiego Czerwonego K<** 
ża podaje do ogólnej wiadomości wyniki f i l * " , 
sowe osiągnięte z propagandowego Tygodni* j 
mianowicie: z kwesty w lokalach zamknięty^ 
zł. 1.037,05, z kwesty ulicznej 1 sprzedaży % 
szur zł. 1.126,52, ze sprzedaży nalepek okl«J 
nych zł. 1.059,70, z list ofiar dn dnia 12 czer|£ 
ca zł. 1.3C8.25. Razem ośiąumeto zł. 4.531.** 

Ostateczny rezultat zostanie podany po K. 
kończeniu zbiórki ofiar na listy, której tert" 
upływa w dniu 30 czerwca br. ' , 

Czerwony Krzyż tą drogą składa serdec^U 
podziękowanie wszystkim, którzy przyczyjjlj 
się do zorganizowania Tygodnia, wszystkim 
rzy wzięli udział w pochodzie p ropagando*^ 
zbiórce ofiar I wszystkim ofiarodawcom H f 
parcie zamierzeń Instytucji. 

ZABAWA RODZINY RADJOWEJ. 
Łódzka Rodzina Radjowa celem z a s " f j . ' 

fundunzów na budowę pierwszego w wojewo*. 
(wie łódzkiem internatu dla dzieci ociemniały', 
urządza w dniu 14 czerwca b.r. wielką zf^ 8 

ogrodową, połączoną z wieloma niespodzia'1^. 
1 mi. W programie występy chórów: „Echo1' 'Jy 
' Moniuszki, „Zjednoczono ', „Chór Sumowy" Pr , 

katedrze, „Elektrowni" — koncert orkies^ 
orkiestrą 28 p. Strz. Kan. na czele. * 

Tani bufet na miejscu. WeUcie dla " ° r . f , 
slych zł. 1, dla wojskowych 1 młodzieży 50 » 
Początek o godzinie 14-ej. 

A więc wszyscy ze względu na cel ' r tp '^ 
zy i bogaty program arlyslyczny.-spolykaniy f (, 
w dn. 14 czerwca w Helenowie. W razie ^',„ 
pogody impreza powyższa odbędzie się w •>» 
21 czerwca. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. i|. 
Nowy Jork: Loco 11.80, czerwiec I ł • ' " • . ( . 

piec 11.70. sierpień 11.60, wrzesień 11.54, 
dziernik 11.14, listopad 11.12, grudzień l ' Q 
styczeń 11.10, luty 11.12, marzec 11.14. kw ie c l s 

11.15. maj 11,16. i i . 
Nowy / Orlean: Loco 11.88, lipiec 11.68, P*̂  

dzlernik 11.10—11, grudzień 11,04, styczeń \r 
marzec 11,09. maj 11.10. ( ec 

Liverpool: Loco 6.82, czerwiec 6.42, I " " * 
6.32, sierpień 6.19, wrzesień 6.08, p a ź d z i ^ , 
5.98, listopad 5.89. grudzień 5.88, styczeń »fa 
luty 5,88, marzec 5.88, kwiecień 5.88 mai 
czerwiec 5.86, lipiec 5.85, sierpień 5.68, * r 

sień 5.62. październik 5.62. „ifc 
Egipska: Loco 8.84, lipiec 8.60. paźdzl« r"'j 

8.52, listopad 8.55, styczeń 8.47, marzec 8.41. m 

8.38, lipiec 8.38. 
Upcr: Loco 7.87, lipiec 7.58. październik o^ j 

listopad 6.86, styczeń 6.86, marzec 6.86, 
6.87, lipiec 6.89. 

Brema: Loco 14.16. lipiec 12.28, paździe/J'^ 
12,21, grudzień 12,22, styczeń 12.20, marzec l*f 
maj 12.20. 

Aleksnndrja. Sakkelarldls: Lipiec 15.72. ' i S l 

pad 15.61, styczeń 15.25. . , j 7 , 
Aslimoiiiii. Czerwiec 13.55, sierpień »* 

październik —, grudzień 12.41, luty 12.38. 
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„REPUBLIKA" nr. 162, Niedziela, 14 czerwca 1936 r. 15 
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SPOŁECZNE POLSKIE PRYW. 
GIMNAZJUM MĘSKIE 
i S z k o ł a P o w s z e c h n a 

w Łodzi, Pomorska 105 . 
T e l . 1 3 2 - 1 8 . 

Podania przyjmuje i informacyj udziela 
u kancelaria SZkOlna codziennie od godz. 9-14 I 
^^OOOOOOOOGOOOOOOOOOOGOOGOOOeOOOOOOOOOOGOOOGOOOOOO 

L O K A L 
P A R T E R O W Y 
na biuro, urząd lub związek do wyna 

jgcia od 1 lipca. Wólczańska 23, godz. 
12 — 2. 

D R . M E D . 

S. Bogusławski 
• • k s u a l n e — p s y c h o a n a l i z a 

k r ę g a r s t w o 
g o d z . p rzy jęć o d 5 — 7 
P i o t r k o w s k a 8 8 

t e l . 1 4 3 - 6 3 

ŁUCJA MAKOWER 
„ P O W R Ó C I Ł A 
^OROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

(Kobiety I dzieci) 
ASlSKA 117. Telefon 149-30 Wóicz 

P "v imuje od 8-11 rano i od 6—8 w 
* niedziele I święta od 8 - l - e j . 

0 0 5--6 w gabinecie kosmetycznym 
Limanowskiego 117. 

Dr. JAN PObAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

ft I ALLERGICZNE. 
u»blnet Elektro- I śwlattolecznlczy 

U l . N A W R O T N2 7 
Tel. 104-21. 

_ godz. przyjęć 5—7. 

Pluskwy 
wytępisz b e z p o w r o t n i e t y l ko świecą 
dezynfekcyjną „ F u m i g a t o r e - C i m e x " . 
Przeprowadzamy dezynfekcje mieszkań 
pod gwarancją. Z g l o s z c n l a : 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y " 
Ł ć d f , Ś r ó d m i e j s k a nr. 5 , t e l e f o n 1 5 6 - 5 9 

{•••••HBzaBBBłinaHBiiBBBBBBiMHBaBaBaBaaaBMHnBaaBBB 

W i ś n i o w a G ó r a , tel. 9 

Pensjonat Uiź. M INCOWEJ 
Po gruiltoWiiym remoncie I powiększeniu poleca ładne i 
słoneczne pokoje. Kuchnia wykwintna na żądanie die
tetyczna. Wszelkie nowoczesne wygody. I a; as - -
plaża. Ceny przystępne." 
• •BBaa«aaaa«eoao«aec»co«eBB©<ł«a©fc*«aB 

P A R C E L E 
B U D O W L A N E 

C Posady 

DLA TKALNI wełnianej poszukiwany 
jest majster - fachowiec (chrześcija
nin), absolwent szkoły włókienniczej z 
dobrem! świadectwami. Oferty pod 

skrzynka pocztowa 62. 

przy u l . K rzemien ieck ie j i Re tk ińsk ie j 

o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. Zarząd 
spadkobierców I. K. Poznańskiego, w dni 
powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popo
łudniu. 

) Nauka I wychowanie 

BUCHALTERJ! (pełny kurs teorii % 
praktyku) wyucza b. kierownik Kur
sów Handlowych, buchalter na stano-
Iwlsku. Leon Krcll, Piotrkowska 79* 
ni. 40- Tel. 145-64- Opłata bardzo 
przystępna. ... 

MAGISTER filologii klasycznej dyplo
mowana nauczycielka nauczająca w 

asach gimnazjum starego typu (łącz
nie z matura) oraz klasach gimnazjum 
nowego typu, obejmie na rok szkolny 
1936-37 jedna lub dwie klasy. Refe
rencje. Oferty do „Republiki" sub 
Kwalifikacje". / _ 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 

|PRZYJMUJE przepisywanie na maszy 
nie do domu. Ceny b. niskie. Tele
fon 101-11. 
POTRZEBNA zdolna podręczna i u-
Iczenica do pracowni sukien. Piotr
kowska 114 m. 18. 
AGENCI poszukiwani. Wysoka pro
wizja. Piotrkowska 79 m. 40, godz. 
.8 — 20, 
POSZUKIWANE SA agentki do bie
lizny z kaucją od 25 zł. Wiadomość 
Południowa 25 m. 42. 

> PENSJONAT 

*ofjji Hei^erowei 
(b. wł. pens), w Ciechocinku) 

p .BENZELIN — SMOLARN1A 
j l £ c a jeszcze k i l ka w o l n y c h pokoi 

Catod,zjenncm u t rzyman iem. Kuchnia 
^kwin tna na żądanie d ie te tyczna. Ce 
,* Umiarkowane. Informacje nu' m ie j -
. c u lub w Łodzi tel. 167-72 od 3 — 5. 

LEKARZ - DENTYSTA (-ka) dyplo-
mem krajowym na dobrą posadę pro, 
wincie do lekarza poszukiw. Zgłoszę, 
nia „Już". 
MŁODY energiczny pomocnik buchal
ter obeznany księgowością korespon-
dencją poszukuje ..posady. Oferty sub 
.Wynagrodzenie skromne". ••-

,5'^nka, wygody, służbowy centralne 
^* r zewanle frontowe i słoneczne do 

yiiajęcla od zaraz. Żeromskiego 80 
Administrator Piotrkowska 62 tel 
17-111 od 13 — 14, 17 — 18. 

NOWOCZESNE 
3 pok . m i e s z k a n i e 

WYCHOWAWCZYNI przyjmie na 
czas wakacyj opiekę nad dziećmi lub 
starszą osobą, lekcje niemieckiego. 
Również na wyjazd na wieś. Zgłoszę 
nia sub: „Wychowawczyni". 

GOSPODYNI wykwalifikowana, izr. 
obejmie posadę w pensjonacie, zaople 
kule sie, dziećmi, lub chorą osobą. O-
ferty pod „Troskliwa opieka". 

S P * Z E D A M z powodu wyjazdu na
tychmiast 

samochód 
, r*kine limuzynę 5-osofaową i powozik 

n a gumach. Łódź, Gdańska 126-

ENERGICZNA wykwalifikowana cks 
pedjentka o miłej powierzchowności 
poszukuje posady możliwie płatnej. Za 
wyrobienie,_posady wynagrodzę. O 
ferty do redakcji „Utka". 
NIEMKA wychowawczyni - nauczy 
,cielka, dobry polski potrzebna Komo-
'rów poczta Pruszków. Boguszewska-

są naj lepszym i na j tańszym środk iem 
zetknięcia zainteresowanych s t ron . — 

K t o c h c e : 

1) z n a l e ź ć l o k a t o r a lub s u b l o k a t o r a , 
2 ) z n a l e ź ć m i e s z k a n i e lub po jedynczy p o k ó j , 
3 ) s p r z e d a ć n ieruchomość lub r z e c z , 
4 ) kupić c o ś k o l w i e k okazy jn ie , 
5 ) d o s t a ć p o s a d ę , 
6 ) w y s z u k a ć p r a c o w n i k a — 

niechaj poda d r o b n e o g ł o s z e n i e 
d o „ R E P U B L I K I " 

I ZL.: angielski, hebrajski, judaistyka 
(równie* konfirmacja). Tel. 187-59, 
Lipowa 43 pr- oflc. parter (tkalnia). 

NIEMIECKIEGO udziela gruntowni* 
rutynowana nauczycielka. Konwersa« 
cja, literatura, gramatyka, handlów* 
korespondencja. Piotrkowska 53, m. 20 
ew. of. II p. pierwsze drzwi. Zastać 
można od 3 — 4 pp. i od 8 — 9-eJ 
wieczorem. 

NAUCZYCIEL w Łodzi, długoletni dy
rygent chórów i orkiestr, mający, 
[chlubne kwalifikacje do nauczania 
iśpiewu i muzyki w szkołach powszech
nych i średnich poszukuje zajęcia na 
wolne godziny. Oferty sub „nauczy-
[ciel - dyrygent". 

M a t r y m o n i a l n e 

M 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach bardzo nrskioh. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 1 6 , I I I p. 

PRZYSTOJNY z wyższem wykształ
ceniem 28-letni izraelita zapozna przy
stojną sztubaczkę (studentkę) lat 
18 — 22. Oferty do „Republiki" sub: 
„Przyjaźń". ' 

SWAT (-ka), mający wstęp do inteli
gentnych rodzin proszeni są o podanie 
swych adresów do Administracji „Re 
publiki" sub „A — B". 

.POSZUKUJEMY reprezentacji poważ 
Inieiszych firm na województwa StŁ* 
!nislawów Tarnopol. Obejmujemyi 
skład konsygnacyjny za należytem za 
bezpleczenlem. Posiadamy własne ma 
gazyny pierwszorzędne referencje. — 

Pisma pod „J . N. Postrestante Stani
sławów". 

POSAŻNA, inteligentna, ładna panna, 
pozna inteligentnego przystojnego pa 
na. Swaci pożądani. Sub: „F. M." 

Do wyna jęc ia 

BIUROWY 
^Udający się z 4 pokoi I wygody, 
J°n t parter ul. Moniuszki 5. 

D O t 

LOKAL 
DŁUGOLETNI branżysla blawatny z 
pierwszorzędnemi referencjami za ni-
Iską gażę poszukuje posady. Oferty 
[pod „Wierny" 

kio i 6- i pokojowe 
'"'eszkanie, słoneczne z wszelkiemi 
„/Kodami, centralnem ogrzewaniem 
\Z 1 lipca r. b do wynajęcia. Piotr
owska 211 

MŁODY warszawianin poszukuje zaję
cia, może być z utrzymaniem specj-
subiekta Chustrzany. Oferty dla 
Warszawianina 
POSZUKIWANY Jest pomocnik toka
rza I szofera. Oferty do niniejszego 
[pisma pod „Zaraz" z podaniem refe-
rencyj i życiorysem. . 

Rozmai te 

INTELIGENTNA wdowa, posiadająca 
własny sklep, pozna pana dla wspólnej 
pracy. Of. Gospodyni. 

DO PROWADZENIA kolektury loterii 
państwowe) poszukuje się solidnego 
iwspólnika z kapitałem 25 — 30 tysięcj 
złotych. Oferty uprasza się kierować 
do Administracji dziennika dla okazi
ciela dowodu osobistego Nr. Ser. B 
056558. 

wyswitnnRiE 
R Y S U N K Ó W 
TECHNICZNYCH, PLANÓW 

BUDOWLANYCH 
na papieroch światłoczułych i 
WZYTW/NYCHI NEGATYWNYCH £ 

R - B O R K E K I H A G E N PIOTRKOWA 

102§ TEU. 111-72. 

RUTYNOWANA freblanka  wycho
wawczyni z gimnazjalnem wykształcę 
niem poszukuje kondycji na wyjazd. 
Referencie wzorowe. Dzwonić 185-05. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

PANOWIE! we własnym Interesie żą
dajcie bezpłatnej broszury o aparacie 
„Nr. 111" przeciw niemocy męskie). 
[Wysyłka dyskretna „Inventus" War
szawa, Jerozolimskie 35. 

TRWAŁA ondulację po cenie zł. 7.— 
wykonuje zakład fryzjerski. Piotrków 
ska 79 w podwórzu. 

• • « • • • • 

NAGRODA. W piątek, 12 b. m. o go
dzinie 9 wlecz, zgubiono na ul. Zawadź 
|klej pom. nr. 20 a rogiem Piotrkowskiej 
|lub w tramwaju Nr. 15 dużą żółtą ko
pertę, zawierającą fotografię i listy 
jUprasza się o odniesienie na ul. 11-go 
Listopada Nr. 58 m. 54 za sowitą na 
grodą. 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobl, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu 

na s e z o n b i e ż ą c y 
poleea Salon Mód 

„HEEENA" 
« j h Z a w a d z k a 

Wejsole p. bramę 

C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, frd 
[torowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

'PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-4S; 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r Największy film wiedeński reżyserii Karola Lamacz'a. Emocjonująca intryga miłosna p. ł. 

99 

11 P E P I t7TI IH 
W n A a r f Rbw 'M M a P % II Wspaniała wystawa, kapitalny humor wiedeA skl 

mĘf m M m«¥ » | | W ro lach g łównych u lubieńcy W i e d n i a : 
u l - K o p e r n i k a 16. T e l e f o n 1 4 0 - 7 2 

Początek seansów: w powszednie dni 
o godz. 4-ej. 

• ^ - ^ w niedziele i święta: o godz. 12-ej Następny program: „Szkarłatny kwiat" 1 „Chleb powszedni 

ro lach g łównych ulubieńcy W i e d n i a : 

Herman Thimig, Christ! Mardayn. 

Ceny mieisc: 
I - 1.09 

I I - 90 gr. 
I I I - 50 gr. 
u l g o w e 70 

N a p i e r w s z y seans 
w s z y s t k i e m i e j s c a po 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 
Najpiękniejszy film wiedeński z rasowym 

Gustawem FrShlichei 

ony Porucznik 
W filmie śpiewane są następujące piosenki: — 
Pleśń miłości (Llebeslied). Najpiękniejsza gwiaz
da to ty, slow - fox (Du bist der schónste Stern, 
den es gibt). — W roli głównej: prócz GUSTA
WA FR5HLICHA bierze udział kwiat aktorstwa 
wiedeńskiego: LIZZIE HOLZSCHUH. ADELA 

SANDROCK, GEORG ALEXANDER. 

Ceny miejsc: 
Na pierwszy seans 
wszystkie mie jsca 
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Towarzystwo Kontynentalne ma Handlu i Przemysłu SA. 
B , u r o 1 Składy w Łodzi, ul. PIOTRKOWSKA 80. teł. 232-84 

A r m a t u r y : do wody, pary, gazu i cenfr. 
ogrzewania wyr . fabryk i w Łag iewnikach 

d o s t a r c z a m y z e s k ł a d u i b e z p o ś r e d n i o z f a b r y k : 
F a j a n s e S a n i t a r n e : wanny, piece węglowe i ga-1| R u r y : w ier tn icze, kanal izacyjne, kamionkowe 

L!̂ ?J urządzenia łaz ienkowe komple tne i częściowe. | |Gwoźdz ie , Dru ty , Wid ły i Łopaty. 

• I 1 , 1 " ! * doj . t r a m w . 1U i 6 

PACZKI 
do 2.S.R.R.— 

Rosj i 

Na podstawie umowy z Przedstawicielstwem Handlowem Z. S. R. R. w Polsce K O N S U M Vnt 
Widzewskiej Manufakturze, Kol; icińska 64, doi. tramw. 10 I 0 w z n o w i ł w y s y ł a n i e p s e * e K 

d o 2 . S. R. R- — R o s j i . Paczki zawierać moRą: bieliznę, konfekcji.', oliuwlc, pończochy, sk" r ' 
petl i i , wyroby trykotażowe, wełny, jedwabie, galanterio, mydłu toaletowe i dla gospodarstwa IW* 

Ceny 6cl6ie Hbryv«ne! n iV'£Ś&tm&m,i;ny*be%& 

D R O B N E 
L o k a l e 

POKÓJ umeblowany w czystym domu 
od zaraz do wynajęcia. Zawadzka 25 
m. 9. 

BFURO „POLRUCI i " Piotrkowska 83, 
141-02 poleca 'mieszkania, lokale, po 
leoie umeblowane, garsoniery zł. 20.-
ŁADNIE umeblowany pokój z wszcl-
kiemi wygodami dla pojedynczej oso-
hy do wynajęcia.. Zachodnia 68 m. 5. 
FRONTOWY ładnie umeblowany pokój 
(ewent . dla małżeństwa) z wygodami 
zaraz do wynajęcia. Południowa' 42, 
I p. fr. m. 12. 
POKÓJ frontowy 2-okienny umeblo 
wany z wygodami dla małżeństwa do 
wynajęcia. Mielczarskicgo (Szkolna) 
1 r > "'• § I ' P-
ŁACNY umeblowany pokój do wy na 
tycia, ew. dla małżeństwa, wygody, tc 
lefott. / w i r k i (Karola) 8 m. 4, I-sze 
piętro, front. 
ODNAJMF, pokój umeblowany, sło
ni, fzny, wygody, z używalnością kuch 
ni, wejście niekrepujyce. Żeromskiego 
77 ni. 7. 9 — 11.3 — 5 od 9 w. 
ŁADNY pokój z wszystkiemi wygoda 
ml z utrzyiiianiem lub bez do wyna 
jtycif- Te!. 213-39; Narutowicza nr. 9 
i « . 25. • ' 

MIESZKANIE 4 pokojowe 1! p.etrr 
słoneczne do wynajęcia Fułud„io\Nr 
nr. 28. 

2 UMEBLOWANE pokoje wejście z 
klatki sejfodowej —• odpowiednie dla 
doktora, adwokata lub biuro Śród 
mieiiska 12. Teł. 1-26-87. 

P O K Ó J umeblowany z wszelkiemi wy 
gedami do wynajęcia. Narutowicza 
47 m. 47. teł. 201-66-

POŚREDNIK mieszkań poleca: il..'4!» 
kwartalnie 1 pokój . i ,wji#odami. ifaŚm 
kwart. 1 pokój' ż"kuchnia, 2. 3, <TT\ 
6 pok. mieszkania. Pokoje nmcblow.i 
ne i garsoniery zł- 20.— Piotrkowski 
66 tel. 138-85. 

POKÓJ ładuie umeblowany, niekrepu 
juce wejście, wygody, do wynajęcia. 
11-go Listopada 43 m. 3, tel. 233-03 
irortt. i p 

FABRYCZNE lokale z gotowa trans
misja centralnem ogrzewaniem trzech-
stronne światło tanie do wynajęcia-
Telef. 193 - 74. 

3 POKOJOWE mieszkaneie wszelkie 
Wygody słoneczne ogródek W czystym 
spoko jnym domu do wynajęcia, sena
torska 44. Telefon 216-00, dojazd 
tiamwajein 0 4. 17. 3. ' i ;:• 

POKÓJ elegancko umeblowany nickr.?-
pujący zaraz do oddania panu. Wiado
mość Wólczańska.43 ni. 35. 

CENTRUM. 1) słoneczny dwunkienny 
pokój z hollu 2) słoneczny dwuokienuy 
pokój, wszelkie wygody, telefon. Piotr
kowską, 55/8. 

SŁONECZNY pokój umeblowany z wy 
Koijajnl solidnej osobie do oddania 
Przejazd 55 oficyna I piętro :n- 20. 

5 — 4 — 3 1 1 POKOJE z kuchniami 
wszelkiemi wygodami 1 piętro front 
wyremontowane do wynajęcia. Połud-
niowa 42 u gospodarza. , 

DO WYNAJĘCIA 2 pok. I kuch. ; 
wszelkiemi wygodami. Cegielniar.a 53 

MAŁY POKÓJ, wszelkie wygody, dla 
pojedynczej osoby do oddania. Po 
morska 30 m. 2. 
ODDAM od zaraz pokój słoneczny z u-
żywalnościa kuchni przy izr. rodzinie Piotrkowska 92 n i . 87. 
ODDAM trzyokienny pokój sloreczr.y 
umeblowany niekrępującem w'ejś:iein 
w pałacyku. Narutowicza 31 1 plętro. 
POKÓJ umeblowany słoneczny NA I 
piętrze do 1 wynajęcia. Orla 23 m. 2J-

^ Kupno I s p r z e d a ż J| 

WILLA drewniana 3 pokoje z kuch' 
nia weranda, wszelkie wygody, gaz, 
elektr. do sprzedania w pięknej i zdro 
Iwej miejscowości tuż -przy parku w 
Julianowie, pięć minut od tramwai 
Zgierskich- 'Wiadomość Julianów 
Pogodna 19. 

PRZYJMĘ inteligentnego pana mb pa 
uieiikę (izraclitkę) na mieszkanie. Pił 
sudskiego 27 ni. 8. 

PLACE w pobliżu ulicy Pabianickiej 
od 600 metrów do sprzedania. Przy
stanek tramwajowy na miejscu. Otton 
Krause. Liki.:. IV Janicka 47. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnia 
pokój z KUCHNIĄ, 1 pokój wszelkiemi 

wygodami- Wólczańska 253, wiado 
mość u dozorcy. 
DO ODDANIA umeblowany pokój z o 
sobnem wejściem. Wiadomość Piotr
kowska 85 m. 58. u Bornsztajna. 
POKÓJ z wszelkiemi WYGODAMI z te
LEFONEM do wynajęcia. Pictrkowsk 
174 m. 7. 

W WILLI w ogrodzie 2 póko>, kuch
nia, alkowa, służbowy, nowoczesne 
wygody do wynajęcia, Kołłątaja 9 
(boczna Magistrackiej) 

ŁADNY pokój umeblowany do wyna-' 
iecla. Gdańska 31 iii. 32. 

I POK. 1 p. kuch. 2 p. kuch. i 5 pokoi 
wszelkiemi wygodami od zarai; do od 
dania. 11 Listopada 76-

jMIESZKANIE 3 - pokojowe centralne 
(ogrzewanie wszystkie wygody. Ju

anów, Orzeszkowej 31. 

POKÓJ frontowy, słoneczny z oddziel 
nem wejściem dla pana, natychmiast 
do oddania- Zachodnia 62, front II p., 
m. 26. 

OKAZAŁY sklep z duża wystawa przy 
hotelu — nadający się świetnie na han 
del win, kolonjalkę, tamże suche, jasne 
piwnice, nie drogo do wynajęcia- Ce-
gielniana 34. Tel- 131-13, Hugon. 

„ W A , , : n - i i y u m i l ogiu.szen r u c 
POKÓJ słoneczny frontowy na II pie knwsku 87. sub „Kettenstuhl 
trze, umeblowany lub bez na jedna 
lub 2 osoby do wynajęcia od 1 lipca. 
Wiadomość: Eriich, P. O. W. 20 — ( 
(dawniej Skwerowa). 

OKAZJA: Sprzedam akumulator, ła
downicę „Philipsa", woltomierz, pio-
Jtownik anodowy 120 volt .Philipsa -' 
Nladjo 4 - lampowe nadające się na 
Wieś oraz głośnik. Ul. U'Listopada 
79. m. 13, od g. 13 — 13 

W KOLUMNIE tanio do sprzedania 
dwa zalesione place, jeden 1740 nitr. 
kw. przy Szosie Nr. 14, drugi 1313 mtr-
kw. przy Toruńskiej Nr. 1- Wiado
mość: Mielczarskicgo 14 w sklepie., tc-
efon 184-06. 

3ABINKT nowoczesny 
sprzedania- Tel. 117-49, 

oitazyjnie 
10 — 12. 3 

i POWODU likwidacji mieszkania uo iprzedania: c;,lk'jwi'e u/Eiiiuen e sy-•Jialril, stołowego, parieński.-g)' po'ko'u torytarza, ppcżcka^u. MI.1I.II. Srft l 
niejska 7 ni. 11 II! piętro, fr:nit, oa go 'ziny 10 — i i ,łjj 3 — 7. 
'IANINO sprzedam.. Oglądać od 12 
' 0 ,5 . . TRĘBACKA 3 m.] 4 ' ( r ó g Namtowi 

N A R O Ż N Y D O M 36X36 metrów Da-
irowska ulica tanio do sprzedania. 
Wiadomość Bandurskfego, 4 m. 9-od 7 

lo 4 pp. 
PIANINO ZTcraniczne mało używane 
okazyjnie do sprzedania Piotrkowska 
'54 ni. U. 
OKAZYJNIE sprzedam nowoczesny 
aparat fotojraiiefcrfy Voigtiander, film 
6 X 9 . Ob;jkly\v 1:4,5- Compour. 
Piotrkowska 179 ni. 55. 
|SANDALKI plaiówę damskie (ostat
nia nowość p!r.ż francuskich) biało etna 
Ijowane, lekkie, wykonane z drzewa 
lipowego ua wysokim obcasie, maso
wy artykuł plażowy, wysprzedaje. — 
Próbne pocztówki, zawierające 14 par, 
złotych 9.50 franco za zaliczka, wysy-
a: Piątkicwicz, rzeźbiarz, Sanok. 

POWÓZ jednokonny; powóz parokon 
ny, Amerykin, Szarawau kryty, ka
retka, bryczka, rolwaga I szory do 
sprzedania. Łódź Krucza 8. 

STARE MEBLE przy likwidacji miesz
kania okazyjnie do sprzedania. Śród-
niieiska 31 m. 4. 
PLAŻĘ w Kolumnie, buiet, i garde
robę sprzedam (oddam w dzierżawę). 
Wiad- Kolumna P. Makówka (obok sta
cji). 
PLAC morgowy (5500 mtr.) na Naru
towicza naprzeciw domków magistrac
kich do sprzedania. Oferty pod: Plac 
W. B. do adm Republiki. 
NOWY DOMEK rogowy sprzedam w 
tym 2 pokoje i przedpokój oraz sklep 
spożywczy z urządzeniem. Zapolska 
nr. 74. 

CHŁODNIA - LODOWNIA duża w do
brym stanic do sprzedania u gospoda
rza. Bandurskiego (Anny) 9/11. 
PŁASZCZE kąpielowe w dużym wy
borze poleca wytwórnia Elwe Frote, 
|ul. Piotrkowska 214. 
KUPIE ROWER męski, używany na 
balonach, dobrze utrzymany. Of- do 
Republiki pod „Dobra marka". 
RADJO 3 - lampowe, 3 - obwodowe 
bardzo tanio sprzedam. Tramwajowa 
3,' iii." 2J po 8-e] wieczorem od 'ponie
działku. 
KOLUMNA — wieś, do sprzedania 
loni 4 razy pokój z kuchnia i werandy 
1500 mtr. kw-lasu—tanio za 4.500.—zl. 
Wiad-. W. Tiele, Pomorska 34 lub w 
liedzielę na miejscu. 

WLODZIMIERZÓW pensjonat ..A'1' 
cja" pod zarządem Romany Karo* ' 1 1 ' 
już czynny. Informacje tel. 248-92^. 
GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i mj£ 
dzieży w suchym sosnowym lesie, P'*| 
ża, boisko. Troskliwa opieka. Zglos^ 
nia przyjmują Szefnerowa i Erlicho* 
Narutowicza 43 lub tel- 203-67, O"; 
godz- 17-ej. 
PRZYJMĘ na pensjonat na okres 
kacyj młodzież w wieku szkolny']. 
Wiadomość: Bronka Erlichowa, P-
W. 20 (dawniej zam. Traugutta H 1 ' ^ 

ORŁOWO MORSKIE — centrum,"??' 
lesie pensjonat dla młodzieży pod K'ej 
rowu- Belli Haltreclit - Cukierowci 
Marji Nowerowej- Zgłoszenia: ̂ " .J 
czańska 62 m. 16, tel. 168-74 od 9 - " 
w pol. • ^ 
PENSJONAT Zamskiej dla dzieci ,.fe,' 
l icia" w Kolumnie, Łąkowa 7 czy" '" ' 
Przyjmuje osobiście Kapłanówna. < 
MORZE." Jastrzębia Góra. 1'ensjon 
dla młodzieży pod kierownictwem 
Kobrdwej. Informacje od 13 — H , 
i od 19 — 21-ej. Kilińskiego 141, , e 1 , 

.176-47. 

KARWIA. Otwarte morze. PENSJOŃ*] 
„3 Li l je". Zarząd: inż-owa I I . Riu>sS' 
kowa i C Hollenbergowa- Wykwi i i ' "* 
kuchnia. Akademicka orkiestra, P " ' 
cing. Ula osób spragnionych cis*"' 
oddzielna willa. Ula młodzieży fac»° 
wa opieka. Zgl.: NA miejscu, albo 
Lodzi, tel. 245-08. 

LIKWIDATOR sadowy f i rmy: ,,J). Sz. 
Białek i Synowie" dokona sprzedaży 
narzędzi, okuć budowlanych i różnych 
innych wyrobów żelaznych po cenach 
lajniższych codziennie w godzinach od 
12 — 14-cj, Piotrkowska 182 w pod
wórzu. 

PLAC tanio do sprzedania w Kałach 
przy szosie- Wiadomość Wawelska 1 
Kanecki. 

KETTENSTLT1LE używane kupię. O 
ferty do biura ogłoszeń Fuchsa, Piotr 

OKAZYJNIE na sprzedaż: gabinet dę 
|bo\vy, łóżko niklowe, obrazy i innej 
Radwańska 4, m. 14. 

POSZUKUJE 3 pokoi z kuchnia. Oko 
lica Nawrot do Kilińskiego lub Sien
kiewicza od l^rzejazdu do Głównej. — 

BIURKA amerykańskie dwa szafkę ża 
Uiziowa jediia kupie. Telefon 100-71. 

—.MOTOCYKL z wózkiem „Norton" 600juzieia : 
B!;/.sze informacje wadin-.iiislr. domu. Oferty sub „L . L 15-órna do sprzedania. Dzwonić 259-10-tel. 190-05, 5 - 9 wlecz. 1 Lewkowicz Lipowa 56 m 10 

MEBLE stołowego pokoju do sprze
dania. Lcgjonów 3 ni. - I-

U z d r o w i s k a 
i Le tn iska 

WLODZIMIERZÓW p. Przygłów. 
Pensjonat ..RÓŻANA" 

J. Łukowskie!. 
Oświetlenie elektryczne. Ceny niskie. 
Informacje: telefon 105-72, od godz. 

15 — 17-ej. 

PENSJONAT dla dzieci Uildebraiid"' 
wej w Hulankach, st. Justynów 
Dudka już czynny- Zgłoszenia '' 
miejscu. P. O. W. 3 m. 8 tel. 24ź°> 

ZALESZCZYKI. Pensjonat „Vita" P<"j 
zarządem R. Waksowej przyjmuje t" 
mówienia. Ceny niskie. 
CIECHOCINEK willa „Konstancja" f[ 
73 — przy parku sosnowym, blisko 
zicnek. Pokoje słoneczne, woda 
źaca. Całkowite częściowe utrzy" 1 '" 
nic, kuchnia wyborowa, d i e t e t y c z n a 

LETNISKO pięknie położone w og f 0

r < 

dzie przy lesie Wiadomość Piotrko*" 
ska 118 ni. 6- • 

PENSJONAT dla dzieci i młodzie-
pod zarządem Cecylii Zcmmelowcj " 
Wiśniowej Górze w pięknym zdroWJ'' 
parku pp. Lichtenfeld czynny. Z i ! ' 0 ' 
szenia: Andrzeja 35, telefon 151-82^* 

W RUDZIE PABJANICKIEJ w pięk
nym parku letnisko 2-u pokojowe z 
kuchnia, elektr., dó wynajęcia. Wiad 
cl. 142-54. 
KARWIA N/BAŁTYKIEM. Pensjonat 
Znicz" Związku Pracowników Han

dlowych, już czynny. Iuformacyj u-
dziela Sekretariat, Piotrkowska 61, 

190-05, 5 — 9 wlecz 

LETNISKO Tuszyn - Las (Schodo^ 
Góra) 5 minut od przystanku t r a m * 3 ' 
jowego w pięknie położonej will i ' " ' 
żyniera Jana Binkowskiego sq siic | i e: 
słoneczne, ładne pokoje z kuchnia"" 
lub bez do wynajęcia. Wiadomość-' 
Łódź. Narutowicza 54, telef. 158-45^ 

WLODZIMIERZÓW. Pensjonat - W, 
lonja dla młodzieży szkolnej w 
„Stylowa". Zdrowe, smaczne utrW' 
manie (5 razy dziennie). Opłata dzij" 
na 2 zł. 75 gr. ̂ a p i ą y przyjmuje u ' 
Lewkowicz, Lipowa 56 m. 10. 

1 0 0 % G W A R A N C J I Bezpieczeństwa TO "Ĥ  ̂  JtW\Wm*> W\ Vfl^ 
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ff NARUTOWICZA 16, t e l . 140-59 
Redąkcla I Admlnlstracla, Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 1«. - Telelony: Admlnlstracia: 122-14 » 
azial miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K! O 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

sł- 7.— miesięcznie. 

122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcii 127-24. 
' Wydawnictwo „Republika"! 68-148. 

0GL0S7ENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w t e ś c i e zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmnlei 
zl. 1 50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszeni?, zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłeszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beią uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciasu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie dmeiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej trelci co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

U wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. • ogr. odp. Wacław Smólskl ~ Redaktor odp. Wacław Smólskl Druk ..Republiki'' w Łodzi. Piotrkowska «? i 64 
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